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KINO-TEATR 
.::>miech, tempo, dynamika w najnowszym, najw:spanialszym najpię-

kniejszym filmie rosyjskim p. t. W rolach głównych: Początek o godz. 5, 
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. · miii! il KURICHIN i M. STRIEŁKOW A Na~ :~0;;am P~ki~al-
Obecnie cały świat się śmieje do upadłego z pierwszej rosyiskiej kemedji mu- Reźyser P. ALEKSANDROW ności dźwiękowe Pa-
zycznej p . t. „Swiat się śmieje'' która jest niespotykal~ym w kinomatografji. Kompozytor J. DUNAJEWSKI rai:nountu 
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czv SoC11Jetv otrzvmajq od francJi D.oivczke? naconv układ fervJ szkolnvch 
r prz911Wroconq LONDYN. Agencja „Exchange Te byłaby do życia komisja mieszana gwarantowana dochodami z tych ko 

legraph" doniosła wczoraj wieczo· francusko~sowiecka z Francuzem lei oraz dochodami z innych przed- Przed kilku dniami donieśliśmy, 
rem s Paryża, że po ·powrocie Lava- .n~ ~.zele, jako kontrolerem tej ko- siębiorstw sowieckich. Podkreślić że zmiana, wprowadzona przed dwo 
la z Moskwy ogłoszona zostanie wia misJI. należy, że ani jedno pismo londyń- ma laty w układzie feryj szkolnycł), 
domość o udzieleniu przez Francję Agencja „Exchange Telegraph" skie nie powt6rzyło wiadomości o zostanie cofnięta. Wczorllj w spra­
większej pożyczki dla ZSRR. Wyso· 1 twierdzi, że pożyczka ta byłaby za- tej rzekomej pożyczce. wie tej oł,rzymaliśmY następujący 

bM~p~~ili wym~~~a~a •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• przez „Ęxchange Telegraph" na 3-
4 miljardów franków, przyczem po· 
syczka ta miałaby na celu budowę 
Bieci kolejowej w pobliżu zachod­
niej granicy ZS:ltR. Pożyczka mia· 
łab;r polegać na tern, że wszelkie ma 
terjały i części, niezbędne do budo­
W1 tej kolei, byłyby zakupione we 
Fn.ncji 2f tego kredytu. Powołana 

Amb1s1dor Cłlla11011slli 
u l11al1 

mvpodek somochodoIDV f londina 
PremJar ma złamane ramię 

PARYŻ. Premjer Flandin uległ 
pod Auxerre katastrofie samocbodo 
wej. Premjer Flandin ma złamaną 
rękę i został pnewieziony do sspi­
tala w Auxerre. Premjer jechał do 
Yonne, aby wziiłć udział w jutrzej­
szych. wyborach do rady miejskiej. 

Premjerowi towarzyszyła małżonka, w przeciwną stronę. 
która wyszła z katastr-0fy cało. P ARYż. - ·Ramię pren:ijera trze-

p ARYż. Premjer Flandin ma zła- ba ~ie unieruehomić w łubkach 
mane ramię bez komplikacji. Stan przez cały miesiąc. Złamanie jest 
j~go nie budzi narazie obaw. Samo- proste, bez komplikacyj, nie grozi 
chód Flandina zderzył się · przy wje- źadnemi poważnemi nutępstwami. 
ździe do Auxerre z autem, jadącem · 

.PARYZ . . Ambasador R. P. Chła­
J)(>waki był dzisiaj przyjęty na dłut· 
azej audjencji przez ministra Lava­
la. Jak donosi prasa, konferencja do • 
tyczyła paktu francusko-sowieckie- · 
10 i programu wizyty min. Lavala 

. Sojusz. francusko-sowiecki 
jest wymi·erzóny wYłączńie przeciw ·Niemcom 

w Warnawie. · · ( .. 
Tal( przvnaJn1nleJ ~UJlerdzq .., Berlinie 

C r • BERLIN. Nie111ieckie biuro infor-1 pruełwstawła się on istocie zbioro· no rolę, kt6rą pozostawia si~ Lidze o ' ZJ.RDSI numer macyjne donosi: Pod tytułem „so„ wej akcji, a w pakcie Ligi Narodów Narodów: tekst paktu nie liczy aię · d • I • jusz francusko-sowiecki i Liga Na· czyni głęboką wyrwę. W przyszłości . z jednomyślnością na rzecz wspól-. • . ZIS e1szy rodów" pisze „Diplom. Politische Rada Ligi Narodów będzie. musiała nej dobrej sprawy, przeciwnie, opie 
· ZAW'Ró'r GŁOWY (art. 'WtJł,). Korrespondenz", co następuje: ,,Je- stanowić uchwały pod presją fran- ra się on na tern, ze Rada Ligi wy-

WJzyTA PICCARDA. teli znaczenie akcji porozumienia, cusko-sowieckiego sojuszu. O swo- rdnie wyrzeka się zajęcia s nowi· 
ANTYFEMINIZM, CZY EKSPE· wszczętej na początku roku bietące~ bodnem powzięciu uchwał na zasa- ska. W takim wypadku widnie Fran 

ftY)fENT PEDAGOGICZNY. go polegało na wprowadzeniu w ży- dzie rzeczowej, tem bardziej nie bę- cja i ZSRR., pomijając wszelkie 
NIEMCY o TEGOROCZNYCH. cie myśli o zbiorowem bezpieczeń- dzie już mowy, że sprzeciw jednego przeszkody ze strony Ligi Narodów, 

ri'ARGACll t-O'LN~ICH. 1 stwie na t>odetawie awobodnych ro- lub kilku członków Rady nietylko pójdą wspólnie do wojny. Na odpo· 
GULDEN I CENY (list z Gdań· 1

1 

kowań, to obecnie zawarty eojqsz nie może powstrzymać działania me wiedzialności tych, którzy na swoim 
ska). tej akcji kładzie kres. Według pro- chanizmu wzajemnej pomocy, eta· s,tandarze napisali hasło pokoju 

w AWIECIE FILMU '(dodatek . tok6łu końcowego, sojusz ten bo-, nowillcego tezę zasadniczą paktu, a- zbiorowego, cięty obect;iie przeciw· 
tygodtdowy). j wiem WJlllferzo111 jest wyłącznie 1 le raczej przeciwnie, uruchomi go. stawienie się temu ci~tkięmu :wypa· 

z KRAINY MODY. , przeciw Niemcom, a włlkutek tego Z brutalmł wyrazistości\ nakreśl o- czeniu ich idei". 

R::v1~. OPŁAT zA UBt\T,! Klucz sytuacJI w Warszawie 

komunikat oficjalny: 
Minister Wyznań i Oświaty, za· 

rządzeniem z dnia 4 maja zmienił 
organizację roku szkolnego, a mia­
n-0wicie ustalił rozpoczęcie roku 
szkolnego na dzień 1-go września, a 
koniec jego na dzie11 21 czerwca na 
stępnego roku kalendarzowego. R&­
-wnocześnie rozporządzenie to 'WJ)rO 
wad"za liczbę okresów nauki ezkol· 
nej, zmniejszając je z czterech do 
trzech, przez co wydatnie zmniejsZ& . 
czynności administracyjno-kancela· · 
ryjne w szkole. W związku z tym 

_termin rozpoczęcia nauki szkol„ 
nej, wyznaczony został na dzień 3 
września, koniec zaś pierwszego p6ł 
rocza i r6wnocześnie pierwszego o• 
kresu nauki szkolnej na dzień 22 
grudnia. Ferje zimowe rozpoczynać · 
eię będą 23 grudnia i trwać mają do 
9 stycznia następnego roku kalen­
darzowego włącznie. 

Drugie półrocze obejmuje drugi i 
trzeci okres l1auki nlro1nej i trwać 
będzie od dnia 10 stycznia do dnia 
21 czerwca włJlcznie. 

Ferje letnie rozpoczynae się bęq 
dnia 22 czerwca i trwać mają dG · 
dnia 31 sierpnia włącznie. Dzień 1 
i 2 września r6wnież wolny będzie 
od nauki szkolnej. 

Przerwa wielkanocna trwać bę• 
dzie od środy przedświątecznej do 
wtorku poświątecznego włącsnie. 
Powyższe zarządzenie odnosi się dG 
szkół ogólnokształcących i zawodo-­
wych. W pewnych typach szkół za­
wodowych przewidziana jest inna 
organizacja roku szkolnego. Bieią· 
cy rok szkolny zakończy się w ter­
minie, przewidzianym w dotychcza• 
sowych przepisach, t. j. dnia 15-p 
czerwca, a zajęcia ·w szkołach roz· 
poczną się 3 września. 

-=~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!~--==--' . RzyM. - Tur1f111ka „StamPll:", posiada charakter wybitnie obron- jednego żołnierza do Niemiec, ani Prezrdent Estoa1·i 
komentując fakt zawarcia palctu ny, a nie zaczepny. Istnieje on w ra też choćby jednego aeroplanu, ce-· 
francusko. sowieckiego, stwię"'za, mach Ligi i pozostaje otwarty dla Iem rzucenia bomb na ziemi~ nie· W TrUsklWCU 
że klucz B'l/t1'4Cfi cllG Wsch.odłł ejlro- innycp. krajów, w tej liczbie i dla ~iecq, b~z prŹekroc~e~ia teryto~- Wt najbliższych dniacihl przybę- . 
peJski.ego, n.ajduie Ji~ w Wą.ram- Niemiec. „Times" zip.znacza, że auto JU~ polskiego, .pom11aJąc naraz1e dzie do Polski naczelnik państwa 
wie. Dlatego teł najbardzleJ pocie- rzy układu przy jego redagowaniu, panstw:i bał!~ckie. . , ~toń&ki~<>, p. Konatanty Paets. 
ezającą atro114 paktu ftancuako-so- zachowali wielq · ostro.żność, aby Ok.ohczno~c tł;, doatateem1e - p,razydent Estonji udaje się ,;a 
wieckiego jeat okoli~ że w u- nie dopuścić do konfliktu z układem zdamem. „Tim~ - tłumaczr ~- pM"adą l~k.arey do Truskawea, gdzie 
kkdde tyin nie znajduje się nJc co- locarneńskim. Powołujitc się na s~zełema Polski co do paktu bez- odbędzie 4~tygodniową kl.lil'ację. iWi 

,;;.,.,,"".m~"'J;-~ =:-wW::!:! by mogło b1ć skierowane przeciw · autorytet lorda Cranborne'a, parła· p1ecze~stwa na wschod.zie ~uropy: drodze do Tru'Skawca prezyd~nt 
WMławowa Bolan B!Uewłcaowa, żona PolscP, · mentarnego eekretarza Edena, towa SytuacJa ta, według „T1.'1!1es ! ~zym . Paets zatrzyma ~ię w W.airszawie, 
aacze!nego redaktOl'a ,.Nowqo łwi•ł•"• LONDYN. Omawiając układ fran rzyszącego mu w podr6ży do Mo- pomoc ZSRR. dla FrancJ1 mmeJ pra 
pn- ."!:'czuęl•. ci-~~a6caa· ~~~n~la&oonl~ cusko-sowiecki „Times" twierdzi, t.e ekwy i Warszawy, ,,Timee" podkre- wdopodobną, aniteli odwrotnie - KanferencJ" dvplomafó(IJ 
Im .... - -.... ... JQało t6żni się on od sojuszu, jak~ iła, $e ZSRR. nie mógłby wysłać ani pomoc Francj_i dla ZSRR. " 
lmJitale ile>Kl bocianów. W f-cln•I • wsi kolwi-tr - iak przyznaje daiennik- · łlłeMSkłtb VUWunslgue naliczono pnenło 2000 ~ ~ W 
Mclu6w. w apr•wle stoaunk6w 

~ ~~ lkonfiikownny liit nnnenki 'i!kDDóW umiki[' ..::~~~ ~:;.1;;.~i:~:.: 
::U~i:!h:»c!.i!:,11e6. Straty w uslewacla BERLIN. Szereg katolickich pism 8eiół całym swym autorytetem po- w1ary". W końcu list z troską mó- litewskich placówek zagranicznych 

- Wedle doaicsiri s Palestyny, .Abi· kościelnych m. in. organ djeeezji piera .to żądanie. Kilka godzin, w.i o niebezpiecooństwie, grożącem z udziałem posł6w Klimasa (Paryt), 
llJ'llf• otnymała uoię przez francu11de berlińskiej uległ wezo~aj konfi-skar- przeznaczonych na ~aukę \1\&ligji, 30.000 dzie-0i w wfoku od 13-14 lat, Szaulisa (Berlin), Tfl'auskasa (Pra 
Som~ wiel~łe ~aneporty ~ronł. pocbo- ciie z powodu zamieszczeni.a listu nie ochroni młodzieży przed zgub- Jctór.e obecni·e mają być wysłan~ ga) i Bałtruszajtisa (Moskwa). 
dzenia niemieckie'°, dańlkie•o i ..,,.a ~~ . ...J.: b'sk • k' b ł d -\.- . d . 1 h k 1 db L't k . t 1 af' kiqo. Pa.IJ~,.._.ego 1 u.pow pru,s 1e , nym wp ~m u~.w&, pa:nUJącego <> specJa ny-c oszar, ce em o y- 1 ews a agencJa e egr iczna 

- DyrckcJa układów eamoc:bodowycb który, wedle komunikatu urzędowe- w szkole w czasie pozostałych go- eia obowiązkowego ,;roku iwiejoSkie- „Elta" podaje, źe konferencja po-. 
Chewolet z~ęła warataty w De· go, zawiera ni.edozwoloną Jc,rytykę dzin nauki. Nie wyznawcy chrze- go". sł6w litewskich w Kownie zajmie 
trolt. wydala11tc. 33.000 rob-Jtnlków, 'któj t. zwA ,,Roku wiejskiego" młodrzie- ścij.ańs-twa poiytywneg-0 wnoszlł Ni~bezpi.ecz.eństwo to - wywo- się szeregiem aktualnych zagadnień 
ny ogłosili strajk. . . • • d . A.„i li l . d }tt ki . . ta, .... - Poracmłk Hofrichter

1 
ikaa&Jly t.1~ .spory wyzn~w9w~ - ~w1a czaJą .,.... st - po ~g:a . na tem, łie w u· po~ y zagramczneJ, a iu.e spra· 

praecl 25 laty praca 14cl wofskowy,.. wi.j BE~tN. lJat p"i~rski bis~~J.>QW bi~pi - lecz ci6 któmy ~ pr.e„ ~ze młódtiety, przez SłC.QSzarowanie wą etosunl\ów polsko-litewskich. 
dnia na =otnłe wł~ltnł• H otnt-- )łr\l&ldch, kt6ey, Po t!Mł"niu sit w t~kst.e.m walki źe e.pe>ra.nll ftligijne· ~z i-6łnicy wyznań, z~zc.tepiona (Równocześnie litewska agencja te· 
~J• wyr~ -= ·~ do władz prasf.e kościelnej, 1,1legł konfiaka· mi prowadzą podburzająę.ą, gwałcll- zostanie obojętn~ć r~ligijń.a i per legra:ficzna podaje o przyjęciu JXI· 
zwolniony na :.S~cbie am.!:tlLJ !i~ cie, zaw.i&ra obronę t. zw. sU.ół wy. c11 sumienia akcj~ na rzec; „nowej mieszani-e poj~ć. \ sła Klimasa przez ministra Beeka w 
ka w W'JCOia. jako lwadlGwiec. JUniow~ iodk.re6l~j~c, te Ko· · , Genewie. 

~ --·-- - -- . 
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Dziś mecz piłki nożnej Ruc nc · 1 a o godz. 16-ej na Budkach 
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ZA WRO~~,~ŁOWY· 
Podpisanie paktu francusko - so- istotne intencje polityki angielskiej, nie trudno się do~yśleć. nie polityka ta jest polityką śmiałej 

wieckiego zamyka okres dłuższych taktyka ~acDonalda i rządu angiel- Zdenerwowanie nie jest dobrym i celowej izolacji, w sensie izolowa­
rokowań i stwarza w Europie zarys skiego mogła na Niemcach robić doradcą w polityce, a trudno jest nia się od nastrojów zdenerwowane­
nowej sytuacji, nad którą warto się wrażenie jakiegoś angielskiego wy- przypuszczać, ażeby wśród zawrotu go podniecenia i zachowania wśród 
za.st.anowić. dania briandyzmu, a więc polityki głowy, i to obustronnego, przez poro- nich silnych nerwów i zimnej krwi. 

Twórcami porozumienia francu- mądrej i zapobiegliwej ustępliwości. zumienie francusko-sowieckie doko- Polska nie dała się wciągnąć w nie­
sko-sowieckiego, podobnie jak i zbli- To oczywjście tembard:dej jeszcze nało się poczęcie jakiegoś dzieła, bezpieczny wir tego zdenerwowania 
żenia a zapewne chyba także i poro- ośmielało Niemców w ich wystąpie- mającego zdrową komitytucję. Nie i nie może na tern nie wyjść dobrze. 
zumienia francusko-angielskiego, są niach, gdy przecież sam MacDonald można się wcale dziwić, że we Fran- Nie jest bezpiecznie przechodzić 
Niemcy. niedwuznacznie proponował im do- cji nie powitano tego porozumienia przez trudne punkty ponad przepa-

Francuzom przyznać trzeba, że zbrojenie, żeby tylko później razem ze szczególnym entuzjazmem. ściami z kimś, kto jest nawet bardzc 
nie zaniedbali żadnego kroku, ażeby ze wszystkimi chcieli się rozbrajać! Sytuacja nerwowa Europy zdradza silnym, zdrowym i nam bardzo sym­
dojść do porozumienia z Niemcami. Skwapliwie też z tej pierwszej suge- dziś stan bardzo silnego podniece- pa tycznym, ale - chwilowo - cierpi 
Cel ten przyświecał przecież całej stji skorzystali. nia. Podniecenie to niewątpliwie wy- na zawrót głowy. Nie wątpimy, że 
polityce Brianda. Na dnie tej całej Zdenerwowanie francuskie i pryn- stępuje w całej akcji niemieckiej, w ten tawrót przejdzie i rychło okaże 
polityki, której konsekwencje ob- cypjalizm angielski wytworzyły tern gorączkowem, jawnem zbroje- się, że lekarstwo, preparat sowiecki, 
serwujemy dzisiaj, tkwił fakt, grunt, na którym wódz Trzeciej niu się i dozbrajaniu. Podniecenie nie jest może środkiem zbyt skutecz­
że Francuzi, wyszedłszy z wojny o- Rzeszy mógł śmiało realizować swo- to cechuje oczywiście całą politykę nym, a w każdym razie bardziej ko­
statecznie zwycięsko, mieli i · mają je zamierzenia, mające na celu spo- francuską, szukającą gwałtownie u- sztownym niż pomagającym. Dobrze 
bardzo wiele do stracenia, Niemcy tęgowanie gotowości wojennej tego spokajających narkotyków w aptece się to może nawet składa, że w naj­
zaś, wyszedłszy z wojny ostatecznie mocarstwa. Budziło to coraz większe sowieckiej. Podniecenie to wreszcie bliższej przyszłości przyjedzie do 
zwy~iężeni, nie mieli i nie mają wie- zdenerwowanie, graniczące z zawro- cechuje i dzisiejszą politykę sowiec- Warszaw:r francuski minister spraw 
le do stracenia. tern głowy, we Francji i budziło co- ką i ujawnia się w pewnej megalo· zagranicznych, dobrze się też składa, 

To jest, można powiedzieć, klucz raz lepsze samopoczucie, powodują- manji mocarstwowej Z.S.R.R., mas- że jego bliski współpracownik obej-
całej sytuacji. • ce również - na innych zgoła pod- kowanej zręcznie nazewnątrz bizan- muje niebawem stanowisko ambasa-

Francuzi, którzy w czasie wojny st.awach. - zawrót głowy władców tyńskiem i obłudnem udawaniem o- dora w Warszawie. Min. Laval robi 
dali dowody nietylko wielkiego ro- Kremlu. Im Francuzi czuli się nie- bawy jakiejś agresji, równocześnie wrażenie człowieka spokojnego. 
zumu i wysokiej inteligencji, ale pewniejsi, tern oczywiście bolszewi- zaś nawewnątrz ostrym kursem na- Przedstawiciel Francji, który przy- · 
także wspaniałego bohaterstwa i po- cy czuli się pewniejsi i oto doszło cjonalistycznym i szowinistycznym. bywa do Warszawy, cieszy się też o­
święcenia, nie szli do wojny z zami- do skutku porozumienie, nad którem Polską politykę zagraniczną, w ci- pinją dyplomaty wytrawnego, więc 
łowaniem ani też z pewnością teraz unosi się zawrót głowy z6.enerwowa- chych rozmowach i rozmówkach w najniezawodniej wiele się wyjaśni a 
nie pragnęliby wojny. Są oni naro- nych Francuzów i podnieconych re- kawiarniach, knajpach i salonach podziałać to może tylko uspokajająco 
dem dzielnym, ale nie wojowniczym. stauracją swojej mocarstwowej po- komentowano ost.atnio rozma1c1e. i kojąco na st.an nerwów wszystkich 
To też po skończeniu wojny rozwi- tęgi bolszewików. Kto tutaj jest o- Nie brak było krytyków, którzy wi- tych, którzy są podnieceni. 

.nęli oni największy wysiłek w tym wym tertius - chyba - gaudens dzieli naszą zupełną izolację. Istot- Z. Ł. 
kierunku, ażeby już do następnej woj 

ny ~~ę~~szł~.w ~~żdh~ł~az:e~~~h: 'eJ·m urzedn1·ko' ''' "OD' St1•1D'·11iCb ~~=~~aC:~~!~i;~~ół~~1~aez~fo :k~~~ , ał W (I W WJ 
w J>?htyce, naJP~ei:w daleko posumę-1 W lokalu Klubu Urzędników Par- Biur Sejmu i Senatu. padkach nie jest to uwzględniane; 
temi ustępstwami w stosunku do lamentarnych przy ul. Wiejskiej roz X Zagadnienie ust11wy uposażeniowej 
Niemiec, ustępstwami, które - z I ł . b d d d . · . d ·, h d ·, i. b . . . począ wczoraJ o ra y wu mowy Tematy toczących się obrad zja- me moze zis wc ·o z1c w rac.+u ę punktu w1dzema mteresu francus- W l z· d d l t' t · kt N' · · · . h d .ły . b . a ny Jaz e ega ow s owarzysze zdu delegatów s. u. P. wyrażą się w sensie pra ycznym. iemmeJ Je-k1ego-przyc o z1 zazwyczaJ z yt 1 . d 'k' , t h d k · d S U p h t · 'źn k . . k k. t F ma urzę m ow pans wowyc . w dniu dzisięjszym w formie rezo- na ZJaz . . • c ce w eJ_ spra-

. . d N' . , 1. · a ws ęp1e za ra g os mm1s er lucyj. Ważniejsze z nich dotyczą ~a wie po ozyc pewien a cen , J JU:.. 
po o, ta , ze me on 1 e nego ran-1 N t . b ł ł , . t · ł . , · k t 'aki · ... 
cuz1 za me o iemcow me mog i p . k ki . · d . · . d kł dł kilk k t · h • d· b • ac1or ows , oswia czaJąc mię zy gadnień następujących: przemiano- a a ro me, c ce zazl}aczyc, 
wyTo yc. b ł . f · innemi: wanie urzędników. prowizorycznych iż sytuacja obecna nie może być u-e ustępstwa y y pierwszą azą . , • . 
francuskiej polityki zdenerwowania. Ruch zawodowy wsrod pracowni- na etatowych. Wedle spodziewań ważana dla urzędników za pomyśl-
Potem nastąpiło ochłonięcie, a wła- ków państv:owych ~est _ruch~m, w.no S.U.P., sprawa · ta ma szanse reali- ną, oraz, że powinna ulec zmianie, 
ściwie tylko jak gdyby ochłonięcie, s~ąc~ tworcze p1erw1astk1 ~o z~- zacji, nie wchodzą już· bowiem - skoro tylko poprawa konjunktury 
i po okresie biernej ustępliwości c1a metylko społecznego, ale I pan- jak to było dawniej - zastrzeżenia na to pozwoli. 
przyszedł, nacechowany niemniej- stwowego w Polsce .. S~ąd te~ ruch natury budżetowej, odkąd pracow- Następnie w grę wchodzą sprawy 
szem zdenerwowaniem, okres czyn- zawO'd~wy pracowmkow I?anst"'.o- nikom prowizorycżnym przyznąno organizacyjne, a wśród nich zagad­
nej agresywności, okres paktów. wych Jęst przez rząd ocemany, Ja- w praktyce takie same uprawnienia nienie konsolidacji ruchu za:wodo­
Niewątpliwie polityka zagraniczna ko ruch zdrowy i zasługujący na po emerytalne, jakie mają etatowi. We wego oraz niezależności tego ruchu; 
min„ Barthou była polityką bardzo parcie: dług przepisów, pracownicy prowi- to ostatnie - na tle oświadczenia, 
nerwową, polityką człowieka, który Z~olei przemówił przewodniczący zoryczni po pięciu latach powinni złożonego przez b. ,premjera prof. 
zbyt nieopatrznie może operował stowarzyszenia p. St. Lis, który po- być przemianowani na etatowych; Kozłowskiego o formie opieki pań­
r ewnemi kategorjami przedwojenne- witał _Zjazd imieniem Zarządu Koła w praktyce jednak w licznych wy- stwowej nad związkami. 
mi w kształtowaniu stosunków mię­
dzynarodowych powojennych. Groza 
agresji niemieckiej pchnęła min. 
Barthou w objęcia Rosji sowieckiej 
.i nadała zagranicznej polityce Fran­
cji pewien kierunek, którego końco­
:wym (na pewnym odcinku) etapem 
jest podpisany układ. Wprawdzie 
min. Laval nie jest entuzjastą zbyt­
niego zbliżenia się francusko-sowiec­
kiego i różni się pod tym względem 
od Herriota, ale nie pozostało mu 
nic innego jak iść dalej konsekwent­
nie po drodze wysiłków min. Bar­
thou. Z~mszała go poprostu do tego 
coraz , śmielsza i coraz bardziej zde­
cydowana polityka Trzeciej Rzeszy 
w dziedzinie zbrojeń. Zmusiła go do 
tego nowa fala zdenerwowania spo­
łeczeństwa francus)ciego, domagają­
cego się koniecznie jakichś gwaran­
cyj securite, bezpieczeństwa. 

Tak więc, jak wnosić można z 'gło­
sów bardzo wielu odłamów opinji 
francuskiej, podpisany został ten 
układ najniewątpliwiej contre coeur, 
ale ze względów, które dyktowała 
raison, owa najwyższa instancja 
)VSzelkich poczynań francuskich. 

Zdenerwowanie francuskie udzie­
liło się częściowo także i zrównowa­
żonym Anglikom. Zmarły tragicznie 
minister Barthou mógłby snadnie u­
ważać za główny triumf swojej poli­
tyki fakt, że udało mu się to francu­
skie zdenerwowanie wszczepić także 
i w Anglików. Formy jego są oczywi 
ście w Anglji zgoła odmienne niż we 
Francji. Dochodzi do tego w Anglji 
i pewien niebezpieczny, w swojej 
zewnętrznej przynajmniej postaci, 
pryncypjalizm, którego rzecznikiem 
jest wielki kapłan sprawiedliwości 
MacDonald. Jakiekol~iek ~ł,r.bi 

~óDź. - Z relacyj firm łódzkich, 
pozostających w stosunkach handlo­
wych · z W. Mi~m Gdańskiem wy­
nika, że pol!lzczególni tamtejsi od­
biorcy towarów łódzkich po ogłosze­
niu ust.a.w Senatu w sprawie dewa­
luacji guldena gdańskiego przesłali 
łód~im dostawcom zawiadomienia, 
że 1 

nieuregulowane jeszcze należno­
ści ·za polskie towary nie będą pła­
cone, · jak ·ustalono umownie, w zło­
tych polŚkich lecz w zdewaluowa­
nych , guldenach gdańskich, według 
now~j relacji guldena do złotego. 

Izba Przemysłowo - Handlowa w J Poza tern Izba nadmienia, iż w 
Lodzi podaje do wiadomości, że fir- trybie nagłym podała do wiadomo­
my krajowe, które zawarły z odbior- ści generalnego komisarza R. P. w 
cami gdańskimi tranzakcje, opiewa- Gdańsku powyżej sformułowane sta­
jące na złote polskie, bezwarunkowo nowisko łódzkich sfer gospodar­
domagać się muszą regulacji, zgod- czych, idące po linji respektowania 
nie z umownie UcS~lonemi . warunka- przez odbiorców gdańskich zaciąg­
mi, nie zgadzając ~ię na jakąkolwiek niętych zobowiązań umownych. 
dewaluację ich należności. Równo- Zaznaczyć należy, iż analogiczne 
cześnie Izba przestrzega· firmy łódz- stanowisko zajął tutejszy związek 
kie, aby w żadnym fazie nie wyra- przemysłu włókienniczego w -pań­
żały w jakiejkolwiek formi'e zgody stwie polskiem, wysyłając do wszy­
na przyjmowanie zapłaty innej ni~ stkich swoich członków odpowieani 
w złotych polskich. okólnik. (PAT). 

. Run na sklepy w. Gdańsku 
(}DA~SK. Wl:adz.e gdańskie osa­

dziły w .ar~s-zcie ochronnym pastora 
ew.ang-elickiego Ottona Eichla za 
.rzekome podbrnrz.anie ludności prze­
ciwko senaitowi z wiązku z <l.ewa­
luacją guldena gdańskiego. Dalej 

osadzony z~tał w, ar.e:s.:11cie ochron­
nym kupi·ec Max Men.delssohn za 
to, że żądał od klijenteli zap..;aty .za 
towar w złotych poJ.skich. 
GDAŃSK. W dniu . -d21isiejszym 

frekwencja . kupujących do.szła do 
takich .rozmiarów, że senat polecił 
zamknąć sldepy j\llŻ o godz. 14-ej~ 
Co do następnych dni wydana bę­
dą nowe zarządzenia. 

Hitlerowcy w wa-lee z katolikami 
niemieckich", któr~o działalność u-1 powodu zajęty został majątek nie­
znano za wrogą wobec narodu i pań- mieckiego związku monistów w Tu­
stwa niemieckiego. · Z tego samego ryngji z siedzibą w Jenie. 

BERLIN. - W miejscowości 0-
berschoepfheim w południowym 
Szwarcwaldzie tajna policja pań­
Śtwowa'. 'ar~sztowała 7-miu członków 
związku ,młodzieży katolickiej. Ko- Nowe ek·s' pery' menty w walce z rak1·em· 
munikąt policyjny mówi: „o czyn- . 
n~em zni~wa.żeniu młodzieży hitlerow PARYŻ. Na ostatniem posiedze-
skiej" przez aresztowanych. niu Francuskiej Akademj! p-miejęt-
. BERLIN. - W myśl orzeczenia ności przedstawili pi;of. Be.sredka i 

min. sp,raw wewnętrznych Rzeszy dr. Ludwik Gross z 1nstytutu Pa· 
właoze bad.eńskie skon~iskowały_ ~a-1 steur:a w Paryżu_ V:Yr~ki dalszyc~ 
J~tek. ,.Zw_lj~U pokoJ_U katobko.w_ badan nad, szcze~remem mrsz;r, p_rze 

ciw chorobie raka. Z doświadcze:ń 
wyniJca, że lokalne uodpornienie skó 
ry chroni nietylko skórę, ale cały 
organizm, m. in. równ1eż i jamę 
brzuszną przeciw tej chorobie. , Qq­
porno~ć j.est solidna i s_Qec)'.:ficzna. 

. s. p. 
JOzef łllkuło(l}skl-Pomorskl 
iWęwraj ~marł po długiej choro• 

bie ś. p. Józef Mikułowski-Pomor­
ski, profesor zwyczajny i pierwszr. 
rektor Szkoły Głównej · Gospodar­
stwa Wiejskiego, dok!tór honorJa 
clłu6'3. wydziałów .rolniczych Szko· 
ły Głównej Gospodarstwie Wiejskie 

gc:> :i Uniwersytetu Pozna?i.skiego, 
członek Akademji nauk technicz• 
nych, człon.ek Warszawskiego To­
warzystwa ·naukowego, czlonek 
czechosłowackiej iakademji rolni­
czej, b. wicemarszałek Rady etanu, · 
b. minister Roiniotwa i &eform 
Rolnych, były kierownik Mini­
sterstwa W. R. i O. P., b. dynktor 
b. ~demji , Rolniczej w Dnbla­
nach i b. kursów przemysłowo-rol­
'niczych w Warszawie, twórca przy­
'sposobienia rolniczego w Polsce, ko­
mandor orderu Polonia Restituta ~ 
Gwiazdą. 

Pogrzeb do grobu rodzinnego na 
ementa.rz powązkowski. oubędzie 
się we wtorek, dn. 'i maja r. b. po 
nabożeństwie, które odp~awioni! zo­
stanie w górnym kośt>lele św. 
Krzyża. 

Jeszcze Jedna ofiara 
„tubra" 

GDYNIA. W basenie południo­
wym wyłowfono zwłoki- marynarza. 
Pio.tra BQ.ryszewicza, który padł o­
fiairą k.ata·strofy holownika „żu.br"'. 
Podczas k.atastro.fy .tej zzineło fok 
wiadomo, 4 osoby. 

Katastrof a motocyklowa 
ŁUCK. - Na przejeździe ko-lejo­

wym obok stacji Hołoby motącykli­
sta Lewandowski z Lucka, naskutek 
rozwinięcia szybkości 130 km./godz. 
nie zdołał opanować maszyny na za­
kręcie i wjechał na żelazną barjerę, 
okalającą przejazd kolejowy. Wsku„ 
tek silnego uderzenia Lewandowski 
doznał zgniecenia czaszki, złamania 
nogi i ogólnych obrażeń. 

1$n1e21 na tvwlecczyźnle 
fY\VIEC. - Wczoraj na całej ży­

wiecczyź:bie padał w dalszym ciągu 
śnieg. W nocy i wczesnym rankiem 
temperatura wynosiła w żywcu - 3 
Śtopnie. W górach zaś temperatura 
dochodziła do - 1 st. Nad żywcem 
przesdy kilkakrotnie silne zawieje 
śnieżne. Dalszej poprawie ulegfy wa 
runki narciarskie na Babiej Górze i 
na Pilsku. Na Babiej Górze zaczyna 
się dobry śnieg od Głuchaczek, zaś 
na Pilsku - powyżej 900 metr<>tv 
Warstwa świeżego opadu przekro­
czyła w górach 15 cm. 

z2on wvb1tne20 
: dzlennlkarza polskle20 

na em12„acJi 
MILWAUKEE. Zmarł tu po pięt­

nastolatniej chorobie jeden z wy• 
bitniejszych dziennikarzy polskich 
na wychodztwie, Stanisław, Łempic­
ki. Przybywszy do AmeryJd prz.ed 
trzydziestu laty piracował w .róż­
nych dziennika-eh polskich. Zmar­
ły brał czynny u.dział w życiu spo­
łe-cznem i narodowem Polonji Ame­
rykańskiej. 

I CzechosłolOatia zawiera 
pakt z Z.S.R.R. 

l?'RA.GA. Minister Bene.sz. przy­
jął pos~a .sowieckiego, z którym 
przeprowadził .rozmowę na temat 
paktu wzajemnej pomocy, jaki ma. 
być · zawarty na wzór paktu fran­
CU!Sko - sowieckiego. Rokowania w 
sprawie paktu prowadzone będą w 
drodze dy,plomatycznej. 

· Reko1dr 11 łlwackie 
PARYż. - Słynny rekordzista 

francuski Cartonnet, który się ostat 
nio specjalizuje w stylu klasycznym 
ust.anowił w sobotę w Paryżu dwa 
nowe rekordy światowe. 

Na 200 mtr. pobił on rekord świa-
towy Niemca Sietasa uzyskując 
świetny czas 2 :39,6. 

Na 200 yardów poprawił on swój 
rekord światowY. z 2 :25,4 na 2:25,2 
sek. 



.za parę· dni Warszawa przyjmo-1 Wiadomo, iż chodziło tu o zbada­
wa~ będzie u siebie gościa naprawdę nie jednej _z największ:ych zagadek 
niezwykłego: znanego badacza stra- przyrody: p r o m i e n . i k o a -
tosfęry, prof, P i c ca r da. Nie 
wątpimy ani na chwilę, iż przyjmie 
go ?-O najżywszą radością. Prof. Pic­
card nie osiągnął wprawdzie j e B z­
e ze tych wszystkich rezultatów, 
kt6re w swych lotach osiągnąć za­
mierzał, jego jednak wiekopomną 
za&ługą jest i pozostanie to, iż prze­
konał ludzkość o możliwości lotów do 
stratosfery wogóle a przez specjalną 
konstrukcję gondoli swego balonu 
zrobił . stanowczy krok w kierunku 
pokonania tych sąlonych wręcz _ trud 
D«?Ści, jakie Bi.ę piętrzą przed eksplo­
ratorami stratosfery. Niezależnie od 
tego, czy i jakie znaczenie praktycz­
ne mieć będą te pierwsze ekspery­
lnenty prof. Piccarda, z punktu wi­
drenia czysto naukowego mają one 
wagę ogromną. 

PIERWSZY CZŁOWIEK 

W STRATOSFĘRZE 

Stratosferą nazywa się wyższa 
część atmosfery otulującą nasz glob. 
Strefa ta rozpoczyna się mniej wię­
cej na wysokości 11 klm. nad pozio­
mem morza i rozciąga się wzwyż. 
'Granicy jej wzwyż określić jednak 
nie sposób. Skomplikowane badania 
najróżniejszych zjawisk dziejących 
się w atmosferze (meteorów, zorzy 
polarnej itd.) wskazują na . to, iż je­
.szcze na wysokości 2.000 km. nad po­
ziomem morza znajdować się muszą 
resztki gazów atmosferycznych •. Jak 
się jednak zdaje, charakter tych g~~ 
zów jest zasadniczo inny powyżej 
80 klm. Do tego punktu w stratosfe­
rze znajdują się t. zw. gazy ciężkie 
{tlen, azot itd.) -=- powyżej zaś 80 
klm. znikają one całkowicie, ich 
miejsce natomiast zajmuje wyłącz­
nie wodór. Z tego też powodu niektó­
ny uczeni stratosferą nazywają je­
dynie część atmosfery zawartą mię­
dzy 11 - a 80 kim. wzwyż, strefę 
zaś ponad 80 kim. nazywają strefą 
:wodorową. 

Podróże prof. Piccarda i innych 
mmałycti 'lotników (jego żony, jego 
:współpracowników i lotników so­
~eckich, którzy osiągnęli poziom 
najwyższy 23 kim., ale którzy życiem 
zapłacili za swe bohaterstwo) dosta· 

mi cz ny c h. 

HISTORJA ODKRYCIA PROMIE­
NI KOSMICZNYCH 

Odkrycie promieńi- . kosmicznycli 
jest rzeczą .. względnie nową. Po raz 
pienv~zy Qdkrył j~ mianowicie w 
r. 1912 , uczony niemiecki H e s s 
(dlatego też promienie kosmiczne 
nazyWa się też czasami vromieniami 
Hessa) . . Odkrycie to· musiał poprze­
dzić silny rozwój lotni<:twa, po raz 
pierwsey_ bowiem obecność promieni 
kosmicznych .zauważono na balonie, 
który znalazł się na d-ość wielkiej 
wysokości. 

Niema w tern nic dziwnego. Naj­
nowsze badania wykazały, iż na po­
wierzchni ziemi krzyżują się naj­
różniejsze, oczywiście niewidzialne 
dla gołego oka promienie. Lwia ich 
część wysyłana - zostaje p-rzez znikome 
ilości ciał promieniotwórczych, któ­
re znajduj11 się w każdej właściwie 
rudzie_ ziemskiej. Z tego też powo­
du i najzwyklejsze ·pi:zedmioty, zro­
bione z tych _.nt<ł, ,metali"itd. a znaj­
dujące się w na.szem ·otoczeniu, wy­
syłają bezustannie najróżniejsze pro 
mienie. W natłoku tych promieni 
nawet.najczulsze przyrządy fizyczne 
nie zdołały pochwycić i zaobserwo­
wać · t. zw. promieni - kosmicznych, 
padających na ziemię gdzieś z prze­
stworzy międzygwiezdnych. Promie­
nie te spostrzeżone dopiero w balo­
nach po oderwaniu' się od ziemi. 

Odkrycie · · promieni kosmicznych 
było wielką niespodzianką. Nic do­
tychcŻas nie wskazywało na -ich ist• 
nienie. · - Na podstawie dotychczaso­
wych wiadomości spodziewano się 
jedynie, iż w miarę wznoszenia_ się 
balonu · efekt · pri>mieniowania ciał 
promieniotwórczych ·,' będżie coraz 
słabsży i że po -osią-gnięCiu pe\vnej 
wysokości, ~dnego już promieniowa -
nia ani 1b~pośrednio, :;i.nf·pośrednio 
obserwować się nie będ:l:ie; -Tymcza­
sem właśnie -Hess stwierdził na' pod­
stawie obserwacyj, dokonanych 
przy pomocy bardzo czułego apara­
tu, zbliżonego konstrUkcją do zwy­
kłego elektroskopu, iż efekt promie-

niowania zmmeJsza się wprawdzie 
na wysokości kilkuset metrów, już 
jednak na wysokości tysiąca kilkuset 
metrów rośnie ponownie. Zjawiska 
tego nie sposób było wytłomaczyć 

na podstawie dotychczasowych wia­
domości, - Hess postawił wówczas 
śmiałą hipotezę, iż mamy tu do czy­
nienia z nowym gatunkiem promie­
ni, z t. zw. promieniami kosmicżne­
mi, idącemi z nieskończonych prze­
stworzy międzygwiezdnych. Efekt 
ich dlatego tak :wyraźnie występuje 
dopiero na pewnej wysokości, że 
przechodzenie przez . atmosferę po­
woduj~ ich pochłanianie, tak iż 

na powierzchni ziemi nie. można ich 
już potem wyśledzjć, tern bardziej, 
iż są jakby zgłuszone przez promie­
niowanie innego rodzaju. 

OSOBLIWA NATUR.A PROMIENI 
KOSMICZNYCH 

Hipoteza Hessa przyjęta została 

przez świat naukowy nader scepty­
cznie, kiedy jedi;iak dalsze badania 
całkowicie ją potwierdziły, rozpoczę­
ła się era ożywionych badań nad pro 
mieniami ko.smicznemi. Badania te 
nie ustają i obecnie ani na chwilę. 
Prowadzone są bardzo intensywnie 
również i w Polsce. 

Promienie kosmicz.ne są natury 
bardzo osobliwej. Są to promienie 
da-leko bardziej przenikliwe nietylko 
niż promienie Roentgena, ale także 
niż t. zw. promienie gamma, wysy­
łane przez ciała promieniotwórcze. 
DośWiadczenia lat ostatnich wyka­
zały, iż subtelne prżyrządy mierni­
cze mogą wykrywać t.e promienie 
jeszcze pod pancerzem ołowianym 

grubości 21 m. Znaczy to, że gdy-

byśmy czteropiętrową kamienicę za­
stąpili bryłą ołowiu tych aam1ch 
rozmiarów, przez bryłę przeszłaby 
jeszcze dająca się zmierzyć cr.ęść 
promieniowania kosmicznego. Doś­
wiadczenia łat ostatnich wykazały 
również, iż promieniowanie kosmicz­
ne nie jest jednolite, iż składa się z 
różnego rodzaju promieni. Wszyst­
ko to wskazuje na to, iż ·w pneatwo­
rzach gwiezdnych dzieją. się jakieś 
procesy fizyczne, o sile i naturze 
których nie mamy wręclt wyobraże­
nia. Zbadanie promieni koamicz­
nych rozszenyłoby niesłychan\e nasz 
horyzont myślowy -i ·rzuciłoby wiele 
światła na strukturę .i charakter 
wszechświata. . • 

Jak już pisaljśmy, zas_ługą wieko­
pomną prof. Piccarda jest to, iż zdo­
był się on pierwszy na odwagę do­
tarcia do stratosfery. Jego też za· 
sługą jest budowa nowego typu gon­
doli balonowej, która umożliwia tę 
podróż w przestworza. · Gondola ta: 
zresztą jest ustawicznie udoskonala­
na i poprawiana. Jest rzeczą możli­
wą a nawet prawdopodobną, iż re­
.kord wysokości osiągnięty przez 
Piccarda, będzie wielokrotnie pobi-

· ty - pobili go już zresztą lotnicy 
sowieccy - nikt już jednak nigdy 
nie odbierze mu palmy pierwszeń­
stwa i nie pozbawi go .tytułu etlo­
wieka, który pierwszy był w strato­
sferze-. Prof. Piccard przysłużył się 
dobrze nauce. Tak, jak nazwisko 
Hessa zwią.zane jest z odkryciem 
promieni kosmicznych, tak nazwisko 
Piccarda źwiązane "zostało raz na 
zawsre z nowym, ·decydującym eta­
pem w ich nadaniach. 

XY 

-... ~raktacje ~ .. sprciwie gnm.--
totuMj reformy 311stemu WJ/WOZU 

ńnieci i ńieczystości, ufolaiąe,eg~, 
z-wl,aszcza w W ars~wie, o pomst, do 
fłie}m, majd~t)~ sif 'P. l;e9ńoowem 
stadium. Ostateczna dec:yzja. za.pa.4-
nie po pqw.ocie z·· urloP,u' P,rezyden'4 
Starzyńskiego. 

PIERWSZOMAJOWE 
z.z.z. 

OBLICZĘ 

Wileńskie „Słowo" pisze w zwiąr;­
ku z obchodem pierwszomajowym w 
Wilnie·: 
„żyjemy w ep-oce, w której dynamika 

m_as robotniczych ma pierwszórzędne zn.a 
czenie; piszą, że Włochy, Niemcy., to pań 
slwa rządzone przez robotników i dla 
robotników. Uważamy, ·że i Polska po· 
w inna się zdobyć na nowoczesny ru~ h 
robotniczy. Klasa robotnicza w Polsce 
słusznie jest dumn.,_ z tego, te prze<le· 
wszyatkiem wśród niej rozbrzmiewały 
niepodległościowe hasła Piłsudskiego. A· 
le orgąnizacja Z.Z.Z. onegdaj, w dniu 1 
maja zdemaskowała się jako organizacja 
opozycyjna. Rozrzuciła w W arszawi' i Ra 
piowincji odezwy,_ wzywające do straj• 
ku pówszechnego. W odezwie tej Rie· 
ma słowa o Marszałku Piłsudskim, a na­
tomiast, są zw.roty wręcz skandaliczne. 
Byliśmy wreszcie świadkami, jak wileń· 
ski pochod Z.Z.Z. wznosił przed ima­
chem wojewódzkim okrzyki „precz z bia 
łym rządem"· i _. „precz z rządem f.as~­
stowskim", 

PO ROZWIĄZANIU LEGJONU Ml.O· 
DYCH. 

Krakowski „Głos Narodu", nawią 
zuj2lc ·do znanego . potępienia Legjo­
nu Młodych przez grono senjorów 
tej orgari.izacji, podkreśla; że: . 

„Lel!lon Młodych nie jest jedyną -or~ 
fanizacją szkodliw~ · rozkładajl\Cl\ nasz 
orianizm narodowy j państwowy. Obóz 
rządzący wy~hował cały szereg inny~h 
ól'lfanizacyj o podobnem nastawieniu. 
Na terenie robotniczym działa soclalisty 
czny Związek Związków Zawodowych; 
na terenie. kobiecym Zw~zek pracy o• 
bywatelskiej kobiet, otrzymujący na 

tecznie spc)pularyzowały pojęcie stra ' 

~:1S:::;~~i:z~::~1Jnk mv11adał 1-szv moi co stolicv 
niebezpieczeństwa czyhają M lotni- -

Socoietóm? 
.; swójl\ akcję wielkie subwencje od rzą· 

du; na terenie akademickim działa tet 
Związek polskiej młodzie:ty demokraty­
cznej, uprawiający . wolnomy,śliciełskl\ i 
wrotą Kościołowi i katolicyzmowi ak· 
cję; w szkołach średnich propagowan~ 
jest Strat Przednia, pozostaj2'ca pod 'o· 
pieką Legjonu Młodych i zdradzająca 
często nutaw.ienie antyJcatolickie. Oto 
szereg organ~!lcyj o nastawieniu Legjo· 
nu .Młodych. · · 

k6w, któny -dostali się w te rejony ~wno ze świtem _milicja ot: j~ż.nikt pięć mitrnt po 9-,ej przedo- CEN2.~ TRANS~ARE:-rrów. 
_ gdzie niema nigdy chmur gdzie sadziła całe centrum miasta. Okoh„ 1;ac na plac. Komitet obchodu święta pierwszo-
w dzień zawsze świeci po'godnie ca Czerwonego Placu otoczona zo- majowego wydaje co roku pięćset 
słońce, gdŹie dla br~ku powietrza, ~tał.a gęstym kordonem. J?ostęp z ~a ZABITE OKNA: ~ozmai~ych haseł. De~o!1s~~anci ma 
tu już bardzo rozrredwnego niebo żdeJ strony był kompletme zamkmę Wielu cudzoziemców,~ turystów, Ją sobie tylko wybrac Jakieś odpo-
widJrłowami jest ciemno gra~atowe, ty. ~ eżeli komuś ~udem p:ra"'.ie-u~~- którzy, korzystając .z rozmaitych wy wiadające im hasło. 

w takich' warunkach śpołeczeńshro 
katolickie musi się mobilizować do pra~ 
cy nad. tworzeniem własnych. organiza· 
cyj, ·działających :iia wspomnj~ych tere• 
nach, -- cz·ego domaga się obecna chwi!A 
dziejowa". ' · · · 

Pra~e czarne, gdzi·e panuJ·e wi·ecz- ło się _przedostac przez. pier-Ws_'ZY cieczek i tanich przejazdów; chcia· . . , "„ · · , -- · „ Organizatorzy me chcą powierzae 
-...v., .m--.c.- 1• gdzi'e czlowi'ek, "dyby wy- kordon, zostawał z~t_rz_ymany_ przez ło się przyjrzeć defilą.dzie1 zatniesz- . 
...,. .rv&. te> • nikomu zredagowania napisów na 
Su·ną·ł nos ze szczelni'e zamkni·ę„-J. ka- następny. · Drog. a_ była z.ataraso'!'la- kało w dużych hotelach, w ,;Metro-

~ transparentlJ.ch. Ostrożność swoją ••-•-•illll••-ll!llmi-ml!I• 
biny .statku ~powietrznego, mu!!iał- na przez a~ta c1ę~arowe 1 pancer~e, po_lu", albo w. „Gra11d Hotelu", Ii- doprowadzają do tego stopnia, że na wvrof -~ · ltrocesle · 

o·zaJłcla . antvtVdo1skle , 
OJ czestochomle 

by odrazu udusić się . w rozrzedzo- kt~re wokoł P.l~u. tworzyły . praw- f!~C na tó, że z okien pokojów hę- wet te, wybrane już z t>ięciuset raz 
nem, niewystarczającem · dla oddy- dziwy i:iur- cbmski, wręcz me· ·do diie można przyjrzec się pochodowi. przecenzurowanych llaseł, raz jesz.i 
chanła powietrzu. Trzeba było nie- przebycia. Ale nadzieje ich zawio.llly._Z same cze, po wypisaniu ich na transparen 
lada odwagi„ tej cudownej, szaleń- go ran.a uprzedził kh właśoi-ciel tach, poddane zost'ają ostrej cenzti.; 
ez.ej dowagi, którą miewają ludtie cm~SKI MUR. h<>telu, że władze wydały żairządze- rze. 
prawdziwej nauki, żeby odważyć się Szczęśliwców, którzy odważnie nłe zabraniające otwierania okien. 
na przedostanie w te ponure, zacza- 3zli na podbój tego muru, legitymo Licząc się z tem, że tooże nie wszy­
rowane krainy. Przed pierwszym lo- wano niezliczoną ilość razy. Ich do · scy zakazu t.go posłuchają.„ zabi­
łem Piccarda do stratosfery wzlaty- wód osobisty był w ciągłym ruchu. to okna od zewnątrz. _ 

wały tylko specjalne baloniki napeł- Zaproszenia na rewję, która od- STRA$ w HOTELACH 
nione wodorem, zaopatrzone w spe- bvć się miała właśnie na Czerwo- . . . . 
cjah1e aparaty samozapi11uj4ce. Ba- nym Placu, rozdawane były bardzo Ale to oc~ywiści.e ~ie . był~ J·eszi: 
lonilti te, które pierwszy zaczął kon- skąpo i z niezwykłą ostrożnością, ka ~ze. WtSZYstk~e ~rodki o:Str~nośc , 
struować znakomity uczony ąmery- żdy posiadacz takiego zaproszenia 

1 

Jakie przedsięwzięto. 
kaóskl Millikan, wznosiły się wpraw znany był jaknajdokładniej -policji, W każdy~ więkBzy~ !1-etelu u­
dzie na wysokość bardzo znaczną, bo która przedtem zebrała 0 nim naj- rzędowało kilku, urz~dmkow G.P.U., 
at do 85 kim„ rezult.aty jednak tych bardziej wyczerpujące dane, Ci z trz.ymając ezujną straż na każdem 
WJlotów były bardzo nikłe; sam pośród zaproszonych, co do których piętrze. Turysta czuł ~ię poprostu 
Milli~n przekonał się też nieba- G. P. u. miała jednak, mi?Qo wsz;rst więźniem tycµ panów. Nie .spusz­
wem. iż prawdziwe wiadomości o ko jakieś zastrzeżenia, otrzymali czali z 11iego oka, przep;owadzając 
stra.t.oaferze osiągnie . się dopiero ·miejsca jaknajdalsze od· mauzoleum go czujni-e z jedn.ago · piętra na dru~ 
wtedy, kiedy dostanie się do niej iy- Lenina, obok którego przyjmować gi-e, z j-ednego korytarza na drugi. 
wy, dobrze wyszkolony obserwator i mieli defiladę członkowie rządu. Przy drzwiach wejśc;.iowych ~<> 
tę dopiero wtedy b~dania te ruszą z Defilt;lda rozpocząć się miał~ o go hotelu śtał rówńiet - posti:!runek po­
martwego punktu, na któr}'m się ~inie lO-ej. O godzinie 9•ej wszyst· U.ajj. Nikt nie m6gł wyjść z. we­
znatar?„ kie tniejsca bylf jta ob$ac;iu)ne. }i'i• wnątrz i nie n\ó-gł w.ejść do hote· 

. CZĘ:STOCHOW A. Dnia 2 marca 
MILCZĄCY POCHOD. 1934 ir. miasteczko Kłobucko. pod 

Demonstranci w karnym, prawie Częstochową s+tało się widownią. 
bojowym ordynkti przeszli przez mia .burzUwych zajść antyżydowskich, 
sto. Szli w .milczeniu krok za kro- podczas któqrah dwi-e osoby zostały 
kiem. Nie wolno było wznosić żad-· ciężko ran;ne, trzy zaś odniosły 
nych okrzyków, bo te mogłyby prze.. lekkie obrażenia eiała. W wyniku 
eież być na miejscu Z4improwizowa- powyższych zajść dziś przed sądem 
ne i wtedy 0 żadnej kontroli, czy okręgowym stąnęło g oskarżonych 
cenzurze nie mogłoby już być mowy. · o udział w 2ajśoiach. !Wszyscy o-

skarleni z 'Wyją_tJciem jednego .są. 
Niek~rzy z d~monstrantów _mieli członkami Str9nnictw.a · Narodowe­

szczęści~, udało im si! zo?acz~c. sza- go. Sąd okiręg!>_wy skazał Stefana 
rą, ~ła~ką czapkę S~hn~ 1 dłon J~go, , Korktisa na ió miesięcy więzianfa', 
wzmesioną do powitama. Ale 1 ~.- 5 oskarżonycll '.; ~ ka.r~ · od 8 do 6 
ti:w~ł~ ~om~nt ~ylko. ~o sekundzie ... miesięcy . więzi,~n'i'a, dwóch . zaś u­
~1ersc1en urzędmków G.P.U. otac~~ niewihnit. Od. skażany-eh na rzecz 
Jących władcę ~remla .zamknął się, _ poszko.dowanych )<>stało . zasądzone 
s~ra czapka zniknęła. Dy~tator wra powództwo cywilne, w wyisokości 
c1ł. do sie?i~. DemQnstranei w ~h~ 153 złotych. (PAT)', · · 
dz1e Jnieh Jeszcze dłu~ą dtoat pned '\ 
sob4. Przemierzyć musililłi całe mik•' 
śto. Na czem jedpak polegały te bada- mo najlegalniejsze;o ziprostęnia, 1-tt bez wylegitymowanja się, beł 

nia 1 O co chodziło Millikanowi i in- ntimo _ najbardziej · przekonyWujące-l pokazania tyle już !l'aZ)' -tego dnia Dopiero pod wieczór wolno im by-
nymt IO ~wodu osobistego„ nie rn6gł się 0-k!l~n-ego d-0wo_<i;u V!l><>bi-stego~ ło rQzejść się do -dom6w. 

Pta, tatrucio, -.wywołanem ir:epsutnń 
jt(>tra,rami, 'jak równie! alkohole~, za• 
stosowanie natl.\r.alnej wQdy ,,Franciszka· 
J6zda" jest- łradkieuf- ~omocnicqa. 

' • . ~ •. ~. ··z " 

• 



GułdeD~- Ceny .i dyscyplina 
. . 

lJazd delegatów- Z.N.P. 
(KorespondencJ• własna „Kurjera Polskiego") 

pow. 1J11arszawskle90 
w, l!la.li teatru ,.AteneamH m~ stano~o do instrakdi o kwallf'L 

&d•A•'ll, 4 "'•1• czął si~ wcwmj wjazd delegatów kowaniu nauczycieli i do instytucyj 
Gdą,ńsk przeżywa znowu swe go- ciem było wydanie odezwy do ludno- ona tembardziej uzasadniona, że Ogniisk i P~ydjów Od.dz. P«>wia.- bezpłatnYcłi praktykantów, podlqe­

rące dni. Może nie tak rozedrgane śei Gdań,ka, że sprzedaż wszelkich Gdańsk nie może się sam wyżywić. towy.ch Okr. w~z. Zw. Natl'Cz. ślaj~ dakj nieprawidłowe funk­
nazewnątrz, jak w okresie przedwy- ar:t,ykuł6w odbywać się winna po ce- Najważniejszą konsekwencją u- Połilkiiego. cionowanie samorządu gminnego, 
bo~ym. ale wewnętrznie każdy jest nach~ dn. 30 kwietnia r. b. Wszyst- stawowej obnitki guldena, wślad 7.a Ejazd zagaił prezes Okręgu War- ~tóry w wielu wypadkach zajmuje 
pełen niepokoju. Wszyscy są w po- ~ie też sklepy winny być otwierane podniesieniem stopy dyskontowej iszawskiego Z.N.P. 1Worob~u-k A- Wt"Ogie stanowisko do potrzeb szko­
iotowiu, każdy pyta co będzie dalej, i 1.4lmykan~ normalnie, a ceny pod- przez Bank Gdański z. 4 na 6 proc. i dam, witając .go.ści w osobach: pp. ą. 
każdy rad wiedzieć co mu najbliższa. iioazone być mog, tylko i wyłącznie stopy lombardowej z 5 na 7 proc, ku.r.a.tora Pytlakowskieeo, n.aczel~- Nauczyciel chce być aktywnym I 
przyszłość .ześle. Nikt sit; też w no- po uzyllkaniu piśmienn~go zezwole- jest bezsprzecznie lniuiett.ie kl,au- ka iWyds. &kol. Pow. Statk.iew.icia, twórczym czynnikiem tycia epołeca. 
wą sytuację dostatecznie nie wczuł. nia komisarza v. Wnucka. To samo zuli zwta. Wszystkie więc zobowią- nacz. Góreckiego, wizytatora Krzy- nego, a nie płatnym najemnikiem. 

Dewaluacja guldena z:askoczyła bo- dotyczy htJrtowników, przyczem na zania opiewające na guldeny w zło- wobłocki~o, insp. obwod. i preze- W.itają.c zjazd delegatów okr~ 
wiem wszystkich. Wieści i plotek handel hurtowy wymagane jest rów- cie są nieważne. Dotyczy to w rów- sa Zw. J-n;sp. Szkol. Radwańsłdego, w.a.rsz. p. kurator Pytlakowski pod­
przeróżnych było ostatniemi dniami nież specjalne pozwolenie na piśmie. nej mierze wbowiązań wekalowych 1.nsp. Wilhelma Wiatra, podinsp. kreślił, iż uważa za obowiązek wyko 
bez liku, nikt jednak nie liczył się Obwieszczenie to wywieszone być i hipotecznych, w guldenach złotych Szczerby, Drabairka, dył'ektora r;yfitać ;tę sposobność do nawiąr.ani.a 
poważnie z tak ogromnem, bo prze- musi na wystawie każdego bez wy- i walutach obcych. Wydz. IX O~w. i Kult. Biłk.a., wi~ bezpośredniego kontaktu z n.au-czy­
szło 42 proc. wynosząceni, zdeprecjo- jątku sklepu, a że nie są to przelew- Jak się załatwi spłatę zobowiązań ceprezesów Z.N.P. Nowickiego i Ko- c.ieb!twem. Najważniej.szem zada­
n.owaniem tej waluty. To te:& niewie- ki świadczy o tem najwymowniej o- zagranicznych - niewiadomo. Może lanko oraz lieznie siebranych ciele- niem dzisiejazej ehw;i<li-to realiz.a· 
lu było takich, kt.órzy się do tej ob- statnie zdanie, w którem mowa o su- i wiadomo, tylko, te sfery oficjalne gatów nauczy.cielstwa. ej.a nowego ustroju .szkolnego i W71 
niżki przygotowali; przemożna więk- rowej karze więzienia i 100.000 gul- trzymają to dotąd w tajemnicy. Na Zagaj.ając zjazd pan, prez~ Wo- chow.ani-e obywatela w myśl tych 
1zość, choć ukrywa niepokój, godzi denów ( !) · grzywny za niezastoso- pytania w tej materji zadawane kil- robczuk powołał się na jeden z a.r- wskazań. 
si~ z faktem dokonanym. wanie się do tych zarządzeń. Wła- ku osobistościom ze świata oficjał- t~kułów pr.~gmatyki, k~ry upraw- Pan Kurator oświadczył dalej o-

Nie ulega kwestji, że niog6ł lud- drom gdańskim zarówno jak i partji nego otrzymywałem odpowiedzi wy- m_a n_auazyiciela do pu~l·M:znego ~ma ficjalnie. że w pracy społecznej 
ność gdańska przyjęła ten przewrót rządzącej zależy wielce na zapewnie- mijające. Nikt nie czuł się na siłach, w1.ama ~P.r~w sz~olmc.t~a, co ~a&t rtauczycielstwa przymusu być nie 
walutowy ze stoicyzmem godnym niu zaprowiantowania ludności. Nie- aby ten twardy orzech rozgryźć. Być tern. wa~meJsze, ze. opm_Ja p~bli~z- mOże. Układ sił w Kwratorjuim Okr. 
umania. Były coprawda nieliczne dociągnięcie na tern polu byłoby może uczyni to dziś jeszcze prezy- na JM.zcze często me ~~e~tuJa się, I Warsz. jest taki, że gdyby każdy z 
próby podnoszenia cen do poziomu przecie kompromitacją polityczną, a dent Banku Gdańskiego p. Schii.fer. c~em J~t Szk~ła w dwn_eJszoot ży.-1 nauezyci~1stwa ofiarował tylb 
poprzedniego (przerachowania na tej starają się one przy pomocy naj- Ma on przemawiać. na jednem z ze- cm ~a.nstw.a .1 Sp~łec:re~istwa. . dwie godz·Lny tygodniowo na pr~ 
guldeny złote), ale wstały one jed- surowszych środków uniknąć. brań publicznych. Ale o tern dowie- Mowca .stw111erduł daleJ rzeczowe · społ·eczną _ ;pozaszkolną dałoby to 
nocześnie stłumione rozpol-ządzenia- $rod)d propagand{)wo - policyjne dzą się ~pewne ~asi Czytelnicy. z ustosunkowani~ się ~arządu. Z.N.-P. w wyniku _ ' miljon godzin w oa· 
lni senatu i zakrzya.ane przez publi- przedsięwzięte przez Senat, wskazu- depesz, ktore nadeJdą. przed moJą 

1 

?o spra": o~w1atowych, odp1er.aJą.c łym Okręgu. Nikt nie mOże szyka-
czność. Nic się więc pozornie jak do- ją na to; że jednak obawa przed następną korespondencJą. msynqa.cJe .. Jakoby Z.N.P. przeszedł nować nauczycieli z tytułu odmt).. 
tąd nie zmieniło. Gulden choć w sto- zwyżką cen jest bardw duża. Jest . Al. Pom. do opozY'CJl; zaznaczył negatywne wienia wspo'łpracy z jakąś organi-
sunku do złotego polskiego znalazł · 
•ię . al pari, w stosunku do Reichs- zacją. społeczną, jeżeli nauczyciel 

pracuje już w jednej. W takim Wy· 
:~~ ;;:11~~ a:.~~~~~·~ ~~;,u;~ I Interes własny i spełnienie obowiązku padku nauczyciel winien się udae 

dolara St. Zjed.n. ~ak l · do 5'265. itd. lez·ą w subskrr11c1·1· 3°fo·e· •. Prem1·0·11e1· Paz·1ak1· lnwestrcr1·ne1· pod opiekę Inspektora. 
- w obiegu wewp,~trznym nic ze W W dalszym ciągu obrad p. Br. 
swej wartości nie stracił. To samo "IO Ba1·a ostotnl ter,n1in! Chfóściclti wygłosił -referat p. t. 
co w kwietniu płaci się dziś w hote- „Rzeczywistość szkolna i n&u'Czy• 
lach, restaurarjach, sklepach. Zaob- c.iel", vi którym po,ruszył i omówił 

::~~~z=~~:yc~ł~t~::c~:d~ai~ O)hf lJmJ·a ftf nra f ałrlnf rba na 'l~n.d! tbifhll fll.DIUn' tbJ·e10 ~~y s:;~r~~go:~~g~ę:::jc;k a!: 
zwyklejszych sklepów, zwłasuza ma- u u r; a r; an a uu ,n u Jft cjalni-e trudne warunki pra.cy naw-
gazynów mód i domów towarowych, czyciela. 

f~~~!d:łypo::;n~::a. ~~z~~~=~e c~ wrknta W zarodku przez lialicie DOiska w!r°o?~z~rw!~;1~~t0~~!r~~= fe~ 
chcieli doraźnie zdyskontować róż- - Warszawska policja śledcza zdo- sunkami bonów pożyczkowych, far- ny przez sąd paryski przed kilkom:, mat „Realizacja nowego StatUJtw 
nicę walutową. łała zlikwidować zakrojoną na ol- by, dziurkacze i wszystkie inne, nie laty zaocznie na 5 lat więzienia. Z. N. P.", zawiadamiając na wst~ 

Gulden pozostanie guldenem! To brzymią skalę międzynarodową afe- zbędne do fabrykacji falsyfikatów Obok Ęalifa współdziałał Michał pie, ~ Statut został przez władze 
hasło propagowane jest przez senat rę fałszerską. narzędzia. Gahrielesco. Obaj byli obywatelami I nadzorcze zatwierdzony i .~~dł ·w' 
i partję rządzącą nie~ylko za posred- Już od jakiegoś czasu policja u- W toku dalszej rewizji znalezio- rumuńskimi. . życi•e. Całe nauczycielstwo związko.. 
nictwem znanych instrumentów pro- staliła, że znany fałszerz Moszek no przygotowane już -do wysłania W Warszawie, na czele organiza- w·e pr.zyjmuje óbecni•e n.a swoj~ 
pagandy. R;6wnolegle z artykułami Iglicki wyjeżdża zagranicę, przewa- do Rumunji walizy sfałszowanych cji stał Moszek Iglicki. Pośredni- barki odpow.iedzialność za irealiza• 
w prasie (prasy opozycyjnej niema), żnie do Rumunji i utrzymuje w bonów, na sumę 125.000.000 lej, czy kiem między Iglickim a rumuńskimi cję nowego statutu. 
z przemówieniami przez radjo i na Warszawie kontakt z szeregiem po- li około 6-ciu miljonów złotych. fałszerzami był niejaki Moszei<; Cu- P-0dczas otwarcia obr.ad wy.słan0i 
licznych zebraniach publicznych, dejrzanych osób. Rozpoczęto bacz- W toku dalszego śledztwa ustało- kierman. Cukierman w przededniu 1 depesze do Pana i>.rezydenta Rze· 
które odbywają się codzień, i na kt6- ną obserwację fałszerza, która do- no, że przygotowany do wysłania rewizji, czując, że policja jest już I czypos.politej, Marsz. Piłsudskiego. 
rych szeroko umotywowane zostały prowadziła do niezwykłych odkryć. transport stanowił tylko ułamek te- na jego tropie, popełnił samobój- I min. W. J ędrzej-ewicz.a i sen. Nowa• 
przyczyny obniżki guldena, że Jak się okazało, grupa warszaw- go, co miało być wykonane. W dal- stwo, wieszając się w piwnicy domu. ka, prezesa z. N. P. 
wspomnimy przemówienia prezyden- skich fałszerzy, działająca w por<r szym ciągu planowane było masowe Wykonywał rysunki znany policji Dziś dals.zy ciąg obrad. 
ta Sellatu Greisera, senatora Hutha, zumieniu z międzynarodowymi „a- fałszerstwo lei rumuńskich i obliga fałszerz, o bardzo pięknem nazwi-
Gauleitera Forstera. :- ukazują się sami" świata przestępczego, przy- cyj iJmych pożyczek. Fałszerze za- sku ... Stefan Czarnecki, który nie· 
dekrety i rozporządzenia ujmujące stąpiła do fabrykacji fałszywych mierzali ogółem wykonać falsyfika· dawno dopiero opuścił więzienie. 

te hasła w pewną a~ministracyjną bonów rumuńskiej pożyczki państwo ty na sumę przeszło miljarda lei. W mieszkaniu Czarneckiego znale­
eałość. wej. Bony drukowane były w dru- Banda została zorganizowana ziono sfałszowane wzory, pozatem 

I tak powołany został do życia u- karni Artlitt, własności Chaima przez międzynarodowych fałszerzy. sfałszowane podpisy ministrów rzą-
rząd kontroli nad kształtowaniem Landaua i Wolfa Szafrana. Na czele bandy stał notowany przez du rumuńskiego. Podpisy sfałszowa 
się cen, na czele którego stanął nie- Ubiegłej nocy policja przeprowa- policję całego świata niebezpieczny no w sposób niezwykle misterny. 
byle kto, bo prezydent Volkstagu dtiła w drukarni rewizję. Znalezio- fałszerz międzynarodowy Wiktor Policja warszawska aresztowała 
v. Wnuck. Pierwszem jego J\OSUnię- no tam kamienie litograficzne z ry- Kalif. Był on mi~dzy innerni skaza- wszystkich uczestników zu~hwałej 

bandy. Ponieważ Kalif i Gabriele· 
sco przebywają w Rumunji, war· 
szawski urząd śledcz~ . zwrócił si~ 
do władz rumuńskich o wydanie ich 
władzom polskim. 

Zrealizowanie afery groziłoby Po· 
ważnemi konsekwencjami skarbOwi 
~uńskiemu. 

.,Niema z Portici'' dem d'Arco i ws.zy.stkie wynikają-! cyjo.ej opep- nie wys.tawH.a z l'ew- straltweh jak n. p. Cyrulilc, Tell, 
ce stąd powikłania ' są oczywJścia , oością z powodu czerwo.nych clio-- :W<>lny Strzelec i inne tym podio.b­
ta.klsamo wymysłem libreeiatów jak 1 rąpi. Już prędzej z powqdu W~- ne uwartury. Nasza orkiestra ode• 
i główna postać tytu,łowa, nie ma- zqrwiusza. Ale najprędz~j z powodu ~r.ała ją tak świetnie, iź żądano po. 
jąca z hi.storją nic wspótnego. Jut Lod·Y Halamy, łą-czącej w .s<>hie wtórzen·ia. Ale w dalszym ciągu., 

Daniel Franciszek Aube-r po licz- Porliici'~ przyszła Au.berowi nie- i w owyeh cz-asach wiedziano, że dwie irzadko spotyką.ne właściwą„ .taż sa1IDa o.rkiestra 5wojimi forte 
nych powodzeniach swych ioper, a wątpllwi.e pod wrażeniem stosun- siam fakt historyczny nie wystar- ści: niemotę i wybt,tch<>wość ..• Kil„ nietylko przykryw.ała śpiewaków, 
w sz~-ególn-0.ści „Murarza i ślusa- ków politycznych i ,społecznych, ja- cza słuchaczom i ża jaW fantjl.- ka ;r.azy w mem życiw słytSzał~m lecz w<>góle zdawała się wydoby­
rzą", wystąpił dnia 29 lutego 1828 kie w owych czasach panowały i . styczna awa·ntuita musi się dokoła dzieło Aubera, ale tak gwałt.owitej w.ać na wierzch tylko harmonję. 

r. „Nfomą z Pootici", napi·sa.ną do były powodem ogólnych niech~i, i faktu owinąć.. Jako?: j.sto:~ie, po- ni~mej j.a~ Lod.a Halai_na nie wi- że zaś przed stu la.ty hołdowano do 
tekstu Scribe'a i Delavig.na a wy- żalów i i zaburzeń, prowadzących 

1 

mysł efektu me :chybił. Głowną no- działem nigdy, wszystkie były 7Jla- zbytku połączeniom akordowym 
stawioną w Operze paryskiej za do rewolueji. Stała się też i „Ni·e- st~cią kobiecą ·~e by~a jak zwy~le c:mie spokojni~jsze a n:atomiast w kadencyjnym (trzy akordy!) prz.eto 
słynnym tenoo-em Adolfem Nourrit Dla" operą irewolucyjną, dzialała primadonna, J.ecz m11ma z bal<hU. tw.airzy znaczme wyrazistsze. Fe- słąchacż poza tym akordowym h.a„ 
w roli MassanieJ.a. Auber, wówazas podni.ecająco zairówno tekstem o- 1 Nowość bardz<> iię }l-Odobała, ale w nomerualna Loda robiła .tym ra~ ł·asem, otrzymywał hairdzo mało, czę 
ju.ż człowiek czterd11iestokilkoletni, partym na tragicznym lo,sie jed·ne- j d.aLszym dągu nikt jej nie naśla- zem wrażenie raczej obłąkanej nit ftO gę.sto nawet mel<>dji smycz­
stał u szczytu swej sławy, a nowe go z ludowych tSły.nnych rokoszan I dował, mimo. ie „Niema z P-0.rtici" biednej pnześladow.anej przez los kó~ wcale nie .sł~ząc. Tę uwagę 
dzieło przyniosło mu nietylko świe- imieniem Tomasso Aniell-0 j.ak 1 przez długie lata ze &ceny nie scho- istoty... A nade>mi.ar tańcq nie- mu:i orkiestra wraz ze swym dy,ry„ 
że laury, lecz i uznanie, stawi.a.ją.ce swą muzyką.. Wypadki, na tle któ- dziła. wiele, tak mało, że nie wiem .czy gen}em koniecznie przyjąć, jeifali 
go n.a równi ze wszystkimi twór- rye,h Tomas$<> Aniello czyli popu- i W Polsce wystawiono „Niemą" w I szan . .sprawozdawca baletu ~dzi-e UT.rni;lje, że taki nadmi.ar pryrni­
cami wielkiej <>pery f.rancuski€j jak larnia zwany Massaniello wy.stępu..- I :Wars~awie juź w. ro~u ~831, v:e miał dość. tematu d? k:"Ytykowania tywnego pierwiastka akordowego 
Rossini, Halevy, Meyerbeer, któ- je jako bohater, rozegrały się na Lwow1·e w teatrze ruem1eck1m w n:e ' tego scemczne.go ZJaw1ska. Za.to, zw,iększ.a w wysokim stoi>niu banat­
rych dzieła wspaniałe: „Wilhelm gru,neie Neapolu w drug·iej poło- I ~lu.gim -czasie później. Rozumie się, · przypuszcz.am, ża r~uci się z pasją ność muzyki ;. -0.dejmuj-e j.ej zupeł­
Tell", „~ydówka" i „Robert dja- wie XVII w. ·Bu•nt ludu . zo.sit.ał wywo I ze cenzura rządowa z taką r-ewo- .na kwMtet . d.amski baletowy w I n.ii! ów wdzięk francuski, któ.rym 
beł", wł.a.śnie w tY'ch czasach ·roz- ł4:1!1Y nadmierną wysokością podat- lucjonistką duż~ mi_ewała k!-0potu; , akcie, w calem słowa z.naczeµi '-- 1rły.11ął twórca „Niemej" .swojego 
poczynały w Paryżu swą wielką, kow. M1U!sani<allo stanąwszy na cze- takisamo u nas Jak l zagrameą, az uroczy... cza.su. 
świato-wą karjerę. Równie fra•ncu- le rokaszan uzyskał przew3!gę nad l w koń-cu sama rzecz spłowiała Przedmiotem najgorętszy.eh okla- Chóry były 1Starannfo przygo<to· 
ską jednakże nie była muzyka żad- wojskiem 'królew.skiem a chwilowo I i znaczni·e i pozostały tytko czerwo- sków na premJe.rze była przede- w.a.ne i brzmi.ały dobrze. z pomię­
nego z nich w tym stopni1u eo mu- władzę, ale popadł następnie w o-1 ne .sztandary i zawsze „wybucho· 1 wsiystkiem uw-ertull"a odegrana z dzy .sol.i.stów wy.różnił się k<>rzyst­
zyka Aubera: pełna powabu i g.ra• błąkanie i został w końcu z.amor- wy" !Wezu.wfo.sz, a jako punkt nie- nadzwyczajną w.erwą pod dn-ekcJą nie tylko p. Czaplicki. Wzrokowo, 
ej.i, melodyj.n.a, przejrzyista a chwi-1 dowany przaz bandytów nasłanych I zmierni-e interesujący: główna po. p. Tylji. Jest to j·edn.a z tych n.aj-1 a może i IX>d każd.ym innym wrzglę. 
!ami namiętna. · Pl'.~ króla. Romans między nie.mą , stać opery - niema.. baa.-dzi<aj fa.seynują.cyeh ·zwięzłych d-em., najlepiej wypadł akt I. 

M,yśl dQ .napiaania ,,Niemej a &iostra M~niella .~e.pellą, a księ-i .Obec~ nasza -dy,rebja, uwolu~ i ll'ucltliw,rch kompozieyij ork.ie- St. Niewiadomskit 
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ll J ~mlDllm -- llY e ~l~f Ym~o l~uHIOllUDY c r~~~1~~~~~ 
· -Na marginesie „U głaskania sekutnicy -Szekspira · . :::J·t~. mt~~k~~:;:!;:!:!w~:zr:~ 

· . U I polskiego do Rygi :t~ązany był z obcho 

· . . . przez premjera i mini!ltra spfaw zas!ra-
„ U głaskanie sekutnicy" przywy- wymyślać, zapomniał tylko w stosun taką szkołę specjalną. Potem kon- sznie wszystko, co mu kazą. Niema- picznych totwy Ka}:ola Ulmanisa, wice-

kło się uważać za coś w rodzaju -- ku do ńięj o_jęąnem: o te~; ii. jest sekwen~nie przystęp~j~ do dzieła _wyl cz~j .wychowywano ~zie.ci .~ pru: pr,~jer!''-Skujenieksa i ministra ·komuni 
creda feministycznego Szekspira. ona kol;>ietą. Za,pomn~a~ "o te?n tak- chowania swego krnąbrnego pupila. skieJ szkole ludoweJ i memaczeJ kapcia ~d1~'1.erga.. · , h~~ h ł 
T k t b ł · · d · · p GA i,. b J k · 1 ·d 

1 
h · .. · · t · ' o o sp1ewan11, ·przez ,c <K yinnu o-

rosz ę o y o zenuJące cre o -- ze I etrucchio. 4y~y y o tern pa~ Kons~ wencJ.a ta po :ga p~e. e: wyc owuJe ~1~ _Je. 1_ eraz pewno Je· le.wskiego i polskiego, orkiestra pod ,dy 
ale w każdym razie za takie credo miętał, Ż,· pewnością· bY,ł.~Y: .· się .w wszystk1em na planowej ostrosc1 l szcze w najrozmeJSZych punktach rekcją Reicherta wykonała uwerturę 
je uważano. Nawet najbardziej za- całkiem inny sposób zabrał do niej. na niemniej planowem podwyższa- i kuli ziemskiej. Petrucchio jest oczy- koncertową oraz cż. Il symłonji Karola 
ciekli anty-feminiści ..:_ dawniej i Byłby·· ją może od czasu do" czasu niu swego autorytetu przy jedno- i wistym wyznawcą maksymy. o „śle- S~ymanowskie-go.- Następnie P• -Ko~n-
t · · l' d · · · · 't ł h . I · d b' . . k . ł · , t · . " kt' t k b' Sżymanowska oraz skrzypek Wł. Niem­
eraz - me mog i wpraw zie poz- moze ~ ~oczęs ow~. ar_apem,, a. e Je I czesnem gnę iem u i up~ ~rza~m : pe~ ~os u~zens. ~1e , ore a u o~ cz-yk wykonali szereg u.tworó~. _Szyma-
być się na „Ugłaskaniu sekutnicy„ noczesme dałby JeJ z· p.ewno.sc1ą za- młodego wychowanka. To się, me- : stwiaJą N1e~cy i zasady „mołczat 1 nowskiego, przy ak~m_panjamencie same 
przykrego- uczucia ·lekkiego zawsty- kosztowa~ J:o.zkoszy miłości i tą roz stety, praktykuje i dzisiaj nietylko 1 nie rozsużdat", którą wyznawali i 1 gQ autora. „ · 
dzenia„. ale, że ostatecznie napisał koszą byłby . zapewri~ : okupił jej I w szkołach, ale i w domach prywat- wyznają Rosjanie, olCazuje się zaś 1' 't'O'I'.RZĘSINY WTKRA:KOtWIEP. Pr:i;,y-
t · · · " S k · · I I d p' t h' · t d b · ·· · · dk k' k h . . b d d b t l go owywane przez : ow.arzys wo rzYJa• 
~ przeciez „~am ze. s~1~,, więc a - wzg ę !· ~ rucc io ? ,~s · o rym p~r nych, .tylko rza . o iedy, z_ . onse- ~yc ~~awcą ar zo o rym o Y e,' cióJ Młodzież}'. Aka4e~cló~i na pierw-

bo -starano się to WYJasmc kolory- chologiem i zna kob1~ty - a. zna Ję ' kwencJą Petrucchia. Petrucch19 prze ze SWOJ program wychowawczy prze sze dni czerwca „otrzęsiny" budzą wiel­
tem epoki - albo też dobrym hu- także przecież i Sżekspir. Kasia - I dewszystkiem więc pokazuje Kasi, ; prowadza konsekwentnie do ko;I_].ca kie .zainter-:sowanie w Krak~'!ie •. 
morem poety, któremu przyszła wi-

1 
sekutnica robi czasami ~rażenie roz 

1 
że jest jej nieograniczonym wład-1- a wiadomo, 'że podstawą wszel- Progwra.md i~pkri?ZY prze~s~awimia się bo• 

d ni hta t h d 'lk ''b • · • t • ., 'I o·· • t • ·1 k' . ' h ga.tO, IOWlSOWe CZęSCI prezy,a 
ocz e oc o raz roc ę poga al! apryszoneJ, . a JUZ s arze3ąceJ się ,. cą. 3ciec, s1os ra, :przyJac1e e - iego programu wyc owawczego : zwłaszcza noc .kupalna" z . sobótką, wi-

od rzeczy i pośmiać się wesoło a I pannicy, ą $ze,kspir więdział z pew- . to wszystko . przestaje dla niej ist-, jest właśnie konsekw. encja. A że je- zje scenic~~a „Mikołaj Kopern~'_', jar­
beztrosko, bez trudu pogłębia- nością; iż droga d<;>, uspokojenia ta- 1 nieć. Proszą, żeby z nimi został, sa- go nieszczęsnym wychowankiem jest mark - a· wreszcie sa~e . „otrz~siny", 
nia skomplikowanego zagadnienia. kich sekutnic wiedzie przez - ich ma Kasia chce, biettactwo, raz jesz- właśnie kobieta, żona - to 'w tern opracowande na1dzdwyczali1t starki~nni-: zka•1 
R · k · t t : k' · · l Gd b · I ' ·. ł ' . . , . . I . kw. · t S k . rowno po wzg ę em erac m Ja 

zecz cie ~~a, ze ~awe . eraz po I ~o OJ sy~ia ~Y· y y to eza o w I cze 'pobawic się ze swymi - ale Pe- moze t i ust_ę~s wo , ze sp1~a na muzycznym _ wyreżyserowane przez 
warszawsk1eJ premJerze me obeszło , Jego zamiarach, byłby nas wprową- 1 trucchio wie, że tu chodzi o system rzecz wymagan i gustow epolu. Te- prof. Balickiego, dr. Do.bro"'ols_kiego, p. 
się bez. charakterystycznych re~ini: I dził _do tej ~Y_Pial~i. Jeżeli tego nie pedagogiczny. ~az, dw11, trzy i Kasia . raz dopiero zaczę~o i_nte:esować si_ę Po}e:wkę. i. reż. Woznika - rozegrane ~ 
scencyJ tych dawnych stanowisk i zrobił, stało się to poprostu dlatego, ! jest już daleko od swoich - ·do t naprawdę zagadmemam1 pedagogi-, nka1pięknie1sz~chd ~akątkach staredgo K~a 
· · t · d b . . . . , · · · . / . . . . . . ł . • · owa, zapowia a1ą rzeczy ' na er ae-
ze Jeszcze eraz pisano o o rym iz me mteresowa1a go zbytmo ko- ! szkół specjalnych też się najchętmeJ cznem1 i teraz dopiero zaczę Y miec kawe. ·. · . . . · 

h~m?rze p~ety i. o t7m, że ~łaści- biecoś~ jego Kasi ;-_ i~t._ereso.wał go . .' i oddaje dzieci zdala .od ich miejsc powodzeni.e .wszelkie sztuki szkolne I „HĄRNASIE" . ~.ZYMANOW.SIQEGO 
wie zony nie nalezy mgdy.„ bic. Gdy natomiast bardzo problem wychowa.;. j z·amieszkania. ! i wychowawcze. A.le w epoce Szek- \V PRJ.U>ZE CZES;KIE~. W Tea.trze .Na~ 
bY, nie to, iż prymitywizm myślowy nia tak.iego · p6łdjabła/ niezalezni~ I Potem znowu idzie dalej jak z : spira, co kogo mogło obchodzić, jak •1 rodo:'ytm (I;lar~dm D1i1vabd~o) w Pra.~ze 

Sek t · " b t · . · t d 1 k d . _ J . - • • : • _ , • • ,_ • • • ki ś . . przy5 o. owu1e s1ę na . , qi • .. pr~µi.1.,.r~ 
·~ . .. u mcy z Y JUZ Jes a e o po- o tego, czy byc mem miała roz- ' płatka, a raczeJ dokładnie według : się tam wychowuJe Ja ego meopie-

1 

baletu. Karola Szymanowski~go .·„Har11a-
8:~męt~, ~aluczko, a do~zekalibyśm! kapryszona dziewczyna, czy niesfor l pewnego programu. Najpierw krną- i rzo?eg? wyr?,s,tka. Jeżeli„problem się" •. Na piemjerę;p_rzybędzię0 prii.wdopo­
s1ę · -sązmstych artykułow dyskusyJ-- ny wyrostek.„ brnego wychowanka męczy się o- , taki miał weJSC do komedJi, to mu- ~~bme autor, ktory przr te1 sposobno­
n.ych-na temat. tej komedji, w której · Tak, wyobraźmy sopi'e -najlepiej, ' krutnie ciężką drogą, podczas któ- , siał wejść skrystalizowany w posta- sk. '1ałby kolicert w radio czechosłowa-
to dyskusji wzięliby udział wszyscy że na miejscu Kasi mamy jakiegoś rej staje się on celem pośmiewiska 1 ci kobiety - tak się też pewno ja-c .„-_ie_m_. ____________ _ 

nasi antyfeminiści, no i oczywiście nieznośnego ·Ka_sia -i .. że Petrucchio w-szystkich - potem ·gO się głodzi, wił i samemu Szekspfiowi. Sądzę, .. MIESIĘCZNIK . uTEATR'~ ~· · .. 

wszystkie feministki. ma z polecenia ojca zająć się jego potem się go bije, potem się bije! że to właśnie dlatego Kasia jest Ka- ·Od s miesięcy, Towarzystwo Krżewie· 
~ Tym:c,.zasem „Ugłaskanie sekutni- wychowaniem. Wszystko wtedy staje- wszystkich naokoło, żeby i tą drog:} sią a nie np. chłopcem a Petrucchio nia ~ultury _ Teatralnei ~daje mjesięcz:· 

cy'~ nie ma absolutnie nic wspólne- się tak proste, • · ~.. ··· I wzbudzić postrach w nieszczęsnym jej mężem _a nie jej nauczycielem. ni}f. ,,Teate!; . poświ.ę~o.ny · · aktu-a~tl.Yn;' 
t k b · · f p · . · : · . . . . f · · f sprawom sztuki teatralne) w Polsce i.za· 

g°. -z_ .·zw. spr~wą ~ iecą, am ~ e- e~rucch1~ przedewszystk1em ka- . delikwencie i robi się to tak długo, Ale z emm1zmem czy z anty ~- , granicą, ze specjalnem uwzględnieniem· 
m~mzme_m1 am .wo_gole z kobieta-

1 

że więc sobie za to bardzo dobrze ! aż krnąbrny chłopak kruszeje zupeł- m1mzmem, z problemem małżen- 1 spraw repertuarowych teatrów T.K.K.T. 
~L To wc~le me Jest s.zt~~a ~ ko- zapłacić. Targuje się, zresztą słu- 1 nie. Wtedy dopiero przystępuje się stwa, proble~em stosunku kobie~y 1 Dotych.czas w .si~~~iu -~yd;mych dot~.d· 
b1etach, am sztuka o męzu 1 zome - sznie, bo - szkoły s.pecjalne dla t. zwJdo właściwej tresury i doprowadza do mężczyzny-to całe „Ugłaskanie ! ze~zy~ach, zamiescih swe prac.e ~oy,że-· 
t · t t ł k d · t d h d · · b d k' t . . . . k t . " . . l t . ' lcnsk1, W.-Brumer; S. L. Cenk1ewicz; dr. 
o ~es p_opros u .~es? a orne Ja, po ru nyc ziec1 są zawsze ar zo go do ~l. 1ego s anu ogłupienia, iz se u mcy me ma me, a e o me s. Essmąnowski, B. Gorczyński, J?rof. dr .. 
święcona zagadmemom czysto wy- drogie, a on przecież ma właśnie stopniowo bez szemrania robi posłu- wspólnego. A. Chór. K. Górski, K Husarski, M.. Hemar,. :i<; : 
chowawczym, pedagogicznym. Jeże- lrzykowski, ,. J. 'Kaden~Bandrowski; S. 
l!by aię zgodzić na takie postawie- Kuszel":'sk~, J. 1:orentowi~~· prof. d;. 
nie sprawy, „Ugłaskanie" przesta- :. ~ Z .. Łempicki, S. ~łasz~wski, B. O:rdyn-. ~ _ . .. w~ · · -k · -· k · ski,· dr .. L. Pom~rowski. r.j.. Pa'\Vhkow· 
łpb:if -~yc dla , nas ruezr~z_umiałxm u „ . ·. s·.· __ ···-·· ·-~zes· zon_e __ :_ :Pl.~ n' o ska, di:-. L .. Simon, L. Schill~r •. J .. E~. 
subtelnego i głębokiego poety wy- _ ~ 'C Skiwski, · dr. A. Szyfm;m, ,dr. ;Fr. $zyf-
bJichem „cynizmu i nabrałoby na- ~all:~~a, 'f:. ~wi_er~z~wski, _F •. Sc;iBi~- -
wet pewnego posmaku aktualności. (Ch). Nakładehi:. „'Fn~~afy" uka- przecież było być uzbrojonym w · całą gnęła dostrzeżÓn~ v;.· nich zgoła 'fY• 11;iowski, ·Z._ To~ec~i, P~.0f.. d~, A . . Tre-. 
· · ; ł · · >--~ · · d · t · t f'I I · b · tk · k · d t ·, t hak, K. Wierzynsk;ł\ A. W1emawsk1, dr. 
Przeciez nawet u nas dyskutowano za a się mezWJ.!Ua napraw- ę an o~. apara urę i o og1czną, a y wo- Ją owe pię no u os ępmc ym czy- Wł: Zawistowski .i inni. 
niedawno bardzo szeroko chociażby logja „Hymny średniow~eczne" w góle do tych hymnów średnio- telnikom, którym dostępu do nich 
sprawę bicia dzieci, a metoda bar- tłumaczeniu zdolnej pQetki, p. J adwi wiecznych móc się zabrać. Trzeba tu broni obca i daleka łacina. 
dzo ostrego „trzymania", której naj- gi Gam ski ej - Łempickiej. więc było wyjątkowej k()mbi11acji Wśród tych tłumaczoi:iych hym­
wicioczniej hołduje Petrucchio, wca- i' Rzecz to zupełnie wyjątkowa w lite- rzetelnego uzdolnienia poetyckiego, nów średniowiecznych są niektóre 
Ie nie jest jeszcze sprawą załatwio-, raturze polskiej, zasługuje też na u- idącego w parze z biegło_ścią i umi~- - istotnie przepiękne. Bije z nich i 
ną. I wagę i uznanie. jętnością filologiczną.. P. Gamska- żarliwa i gorą~a wiara, zaklęta w' 

W takiem postawieniu sprawy '. Niełatwem było zadani"em przy- Łempicka jest właśnie taką poetką o· słowa pełne upojeń, a proste i moc-
tkwi na pierwszy rzut oka pewien swoić literaturze polSk~ef średnio- wyrobieniu filologicznem i dlatego ne. Tłumaczenia wydane są w ten I 
paradóks. :Ę>rzyzwyczajonego do pew wieczne hymny religijne, tak odle- dobrze się stało, iż to orta wł~śnie sposób, iż z jednej st1;ony podany 
nej tradycji czytelnika i widza, kto-

1 
głe już teraz od psychiki człowie- do tego rodzaju pracy się .zabrała. jest tekst łaciński, z drugiej tekst i 

ry ·w - „Ugł!ilskaniu sekutnicy" przy- ka dzisiejszego, tak napozór dalekie Zresztą autorkę tego .nowego tłu- polski, tak, iż czytelnik może je ze 
wykł widzieć „komedję małże ń- i obce. Na drodze do realizacji te- maczenia hymnów średniowiecznych sobą porównać i na własne jakgdy-: 
s k ą", trzeba prze~onać o tern, jż go zamierzenia piętrzyć_ się musiały uderzyła w nich przedewszystkiem by ocży przekonać się o wierności i 
dla Szekspira była to niezawodnie trudności niesłychane. Jakąż za wa- ich piękność poetycka i żywotność, finezji tłumaczenia. Tąmik ten sta­
komedja,- czy może nawet satyra na dą stać się tu mogła-.namiętność - do ukryta pod patyną łaciny, .. źywot- nowi na tle naszej literatury pozy­
temat wychowania krnąbrnych cha-: zbyt „n.aukow,~go" ·traktowania ność, która sprawia, .iż · umieją one cję zgoła WYJątkową. 
rakterów wogóle. Postaramy się to tych relikwij, odzianych wszystkie i dzisiaj przemówić do tych lu.dzi, 
zresztą zaraz 'udowodnić. ; w dostojną szatę kościelnej łaciny, w których duszach drgają potlobne PRZY OTYLO$CI 

:Biedna Kasia - sekutnica. Wiel- zamiłowanie do -wiernego filologicż- struny - hymny śred;niowieczne za- 1 stosuje się znaną SóL MORSZYŃ­
kt·-poeta kazał jej wprawdzie bardzo nego obchodzenia się . z tego rodzaju· interesowały więc w. tym razie przej SKĄ lub WODE . q<>RZKĄ MOR-

. . . . , . . SZ°\'ŃSKĄ. żądaJCie w aptekach 
rozbijać się ~o scenie, pyskować tek~tami · - a j_e~n~c'ześnie trzeba dewszystk1em poetkę, ktora zapra" i składacli. apt. · 

\ 

, 

NOCNY 'LOT· gr.ii.nic, . wszędzie jednako ll)roczny i tą przesłaniają rzędy drobnych, światłem · się: dla nas, już daw:no pozbawionych O­

samą mrocznością wgórę i wdoł otwarty. wypełnionych kręgów: parcia .wzroku' o jakllfolwie-li inak istnie· 
Poczucie wysokości straciło ~ię . .Pal i jej Głowy ich wznos-zą się ponad zasięg nia. zzewnątrz, 1>-ozycja, ·punkt · żawiesze· 
wyobrażenie istnieje tylko pr.zez pamięć świateł, zanurz0ne są w ciemności, w niif, w jakim - się znajdujemy między nie· ' 

- • Poniżej zamieszcŹamy opis -wrażeń i piących się · w atramencie. szybkości, związanej 1 kojarzącej się z nocy. Widzą i wiedzą. N\e rozumieją, beii a ziemią. Mnożą · się roJowiska świa-:. 
laureata k?nkursu literacko-lotnicze· Ziemia, chcąc jakby własny mrok po- mia:owy~, ~i~p~zei:wanym h~ki.em mo- c~ t? zn~czr zgubić się. Jest w tym o: teł. · Z oddali' latarnie morskie, jak bły­
go, zorgamzowanego przez P. L. L. głębić, podstawia niebu coraz to inne torow .. Niema JUZ nawet stro1;1.swiata. Mo ł- az1e, .widz~any~ p~z~z '1chy}o?e drzwi skające się śWiatła dalekiej burzy. Co­
„Lot"; autor opisuje swój Jot nocny, zwjerciadła . stawów i je:Eior, których J gę so~1e ~ez trudu _wyobraz1c nasze ~o- o~ ka~my pilot~ 1ak1es podob1enstwo ,do raz gęstsze ·mrowie świetlnych· punkci:.. 
będący jednym z fragmentów okręż· srebrna, gła4ka powierzchnia . błyszczy I suw ante s~ę '! kazdym dow~lnym kt';· "'.1dow1ska ork1e~try w teatr~e.. Gorą ków zamienia się w , pożar . ziemi nad 
nego lotu dookoła Europy. mocno, jak polerowana. Stalowa ja- runk!1. W1~ce1:. ta~ b~dzo r~":no leci- ~1e.mno, bo laiupki. tylko wdó! sw1ecą, bo . Amsterdamem. ·wszystkiemi porami bu-

. 'sność resztek ' dnia priestiwa się potem j my,_z~mo:i;.na.n1ewi~lk1mwysił~1emwyo 1 sw1atło P!lda tylko .dokładnie na.k.art>: eh!!.,. Z niej żar; .jai;ny, czysty, każdem 
Wolno, a . cora~ wyraźą.iej lecimy na- na nitki .str.umieni i paski kanałów, . dzie- 1 brazni :i;,am1~mć sobie ~o. pocz~c1e lo~u na 

1 
nut, z k~orych będz~e się czyt~ć 1 J!r~c • światełkiem z osobna rozjarzony,· rozmi- . 

przeciw nocy. Nic jeszcze nie zdradza, lących. zupełną czerń ziemi . na równe ! złudzenie meruc.ho~osc1, zawieszenia w : tę, c'!'y 1D';1' symfonię, Tak. oni cz~ta1ą gotany i falujący. ' L~cimy nisko. Czar'" 
że cze.ka nas ona gdzieś między Ham· szmaty, szyLko, raz za i:azem. Ta poświa ; P!1S~ce ~ez ;~ym1arow. ~oł? p~zest~ze- . w te1 chw1h wszystko,, co się odnosi do ne kwadraty domów zdają się być u spo­
burgiem i Amsterdamem. Dzień nie był ta, · bijąca od wody, jest niby ostatnia I Dl się n~co~c: Wył,czcn~ z ~1e1 1estesmy , zewnętr~nyc~ ?Varunkow naszeg? lotu, du popodpalan~, frendzlą ,świetlistą zna•· 
wprawdzie jasny, śnieżyce i chmury na· odpowiedź na gasnące w bladych zorzach I d~kładme .~c1an!łm1 ~abmr, 1akb~ wyz.u: poł~cze1;11 ze s~ta!e~ słuchawkalDl radf.o- czą swój obwód j . r.amy jasnych wgłę­
przemian zasłaniały widok na rozesłane niebo. Ale dzień jest już nie do urato· I c1 z mater11, .k!o:a .się kon~i:,y .tuz za 1e1 1 odb1or:n1~a, niewidzialną, fazę_ za~edwte, bień na linjach ulic.'·Całość widziana raz 
pod gami równiny pól albo morza, ale wania. Noc otoczyła nas zewsząd czar• i obrębe!°'. Miesc1 się w me1 1akoh,Y o_· ! na kt~e1 rozkaz .lecą m!z.awodme, po- jeszcze zdaleka, tuż · przed lądowaniem 
coraz to otwierał się zoowu krajobraz na i głęboka, podpełzła aż pod skrzydło, so~ny sw1at, prz~sycony dygotem. n1~:v1- 1 za ~on1un~turą ~idoczno~c1 czy .Po~ody, na · czekającem w ·reflektorach lotnisku, 
i niebo wysokie błękitem odbijało się które dotąd kołysało się nad widokami dz1ałnych motorow, zespolony z nun1 ich , na sle~o niby, a iednak wiedząc ,1 widząc naskos .popocJ. ciemnym płateip. skrzydła. 
w naszych oczach. · z okien kabiny niby dach świata i na- tętnem. . . , j ocza~1 ~ zupełnym ~roku. Mys~ o, te.m, zd11je się _być jak rozsypana kolia zło-

Potem w miar trwania tego lotu o- wet skrzydło wchłonęła w siebie, żar- I • Pod n~mi !°orze .czy .ląd 7 ~oze hyc , w kt~~e1 prz~ględa się ~okładn1e. s~a- tych, drobnych pereł, między którą syp­
. . hę . . d ' P d ł czna i b litosn za alono w kabinie I mebo. Nie wiem. Nie widzę me, okrom domosc zwycięstw człowieka nad zywio- nięto trochę drogich kamieni, czerwone-

"".letrzem, ~euc wytme, zn~ką ' noc na .0 
• ł ez alk. P k ł b I pustki, czarnych bezmiarów pomroki. My I Iem, potrafi teraz nagle wypełnić ser- mi i niebieski.· emi neonami zanurzonych 

ciągała zmierzchem szaros1wym poczy1 sw1at a. Na to ty o cze a a, a Y z za ·1 · ł t · „ b", · k ·1 · · d d • . , 
nała wokół nas ogromnieć. ' okna odtąd przyglądać się nam własnem s ę, ze a wo się Z5U ac w. meo re.s -:me I ce uc'!'uc1~m. ~y, .rozsa za1ące!D p1ers. w pożodze iskier. N• zalany światłem plac 

. • . • . n zem odbiciem rze' z stem i zwiew- 1 og~omnych ob~zara.ch .Po~1e~rza te1 ciem I zda1e m1 s!ę, z-: się. tem uczuciem wy- lotniska siadamy gładko. Znikł Amster-
Zaniosło się na1p1erw mgłami na da- V 1 ał . ' P, JJ'k L · h ! neJ nocy. Zda1e mi się, ze 1est bez po- ! zwalam z b1erne1 roli pasażera, że bio- dam. Oświetlony · budynek · lotniczego 

lekim widnokręgu t d · · ł nem, a e m pu1ącem azuy nasz ruc ' · d · ł dal k " · ł b' b d · ł · b' · ' · ' ;i-' po em o ziemi sz a, k . d . • ł b , . 
1 

z1a u na , na wyso osc 1 g ę 1e, o rę u zia gorący 1 oso isty w tym trium- dworca. Wszystko :zwycza1ne. Skonczy-W. 
rC'lzrastając się, wreszcie cały przestwór Jaakżz . e nasełze spoirzentie, c.a ą, 0 ~cn~sct. sama jest wysokością i dalą i głębią fie twórczej i konstruktywnej woli czło- ła się dla nas noc na1'pięknie1' sza wiz1' a Y 

· t ł 'ł · d t e p na wewnę rzne1 1ron11 1es d . , . . . . . , . , . 
~,°'~i ~z~ byp~ł Dl~ cz~rb1ą z°- sz~zę. u: ta świadomość, że za oknem istnieje tyl- o Ja~u. k d • h wieczenst.wa 1 1e1 wspaniałych wyników, ·sw1ata. Ale zarazem,. ma lecieć maszyna 

d 
a1 uzeg1 . rodni o. Sl!J ~·et Io. iekrmta. 1uz ko próżnia i my. Odpędzam ją jak du- d e en rzutkob.a prz~lz rz'? UC rlo.ne . płrzypraw1ających zachwytem Q zawrót! do L~d~u. B~zie ,D1C]Żna jes~cze zako-
awno wiaz ami swia e na apiana h g , . tł o wnętrza a iny p1 otll: rowno swre· J g owy. sztowac ziemskich · swiateł 'te1 podnieb· 

jest gęsto. Tu. i ówdzi.e uk~adają s~ę w c a aszą~ swi~ -~· . • • . . . cą stłum~one .świate.łka, drga w ze~aracli. ; W mroku za okna'?11.znowu 04żf":aĆ ,nej nocy. 
c!-łe l:t?!!s!el.ac1~, ~k~pione 1 ~ga1ące, Ter~z niem~ 1~ ziemi a!11 meba, ·. 1est fosforyzu1ąca igła. C1~mne, szerok1.e ple: P?czyna ~ewnętrzny swiat mruganiem 1•· „ · .Ale~san.d~r , ,Janta-Połczr' 
my roi SWlfltOJauskich robaczkow, to- .trlko ,eden wielki przestwor mroku bez f:'f pochJlonych nad mstrupaenlami ludzi kichś świateL Razem z niemi wzznacza 
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W świecie filmu 

Kongres I li mowy w Berii nie· 
Na zakończenie kongresu, o czem kin, god.zą wprost w publiczność i zwiedzili archiwum filmowe, zało­

d.onosiliśmy w d.epeszach, kanderz uniemożliwiają zniżkę cen biktów. żone przed kilkunastu laty w Da­
Hitler przyjął delegatów poszcze~ '.l'irzeba wreszcie zdać sobie spr.a· hl~m pod Barlin.em. Organizacja 
gólnych kira-jów wśród których znaj wę z tego, iż kin<> jest rouywką archiwum i jego zbi<>ry wzbudziły 
dowa.li s.ię delegaci Polski w oso~ kulturalną dla szeTokich mas i na· szczery zachwyt wśród delegatów. 
bach panów Ordyński.ego i Zagrc- irówni z te.at~m ~pełnia swoje po· Szereg członkó·w kongresu zapo-
dziński€go. słannictwo. wiedziało z.organizowanie w .swych 

Na specjialną uwagę zasługuje I Naslępnie mowa była o tern, aby krajach archiwum filmowego na 
przemówi-eniie Goebbels'a, w którem j w.e w.szy.stkich krajach prócz zwy- wzór ni.emieckiego. 
poruszył politykę fiskalną w sto· kłago programu był wyświetlany G<>spodarze - Niemcy w ei~gu 
sunku do kina. Zdaniem Goebbelsa film kulturalny. trwania kongresu podkreślali mię-
kino winn<> być w dziedzinie po.dat- W Niemczech, od szeregu lat or· dzynarodowo.ść filmu, twier4ząc, ii 
kowej traktowane tak Mmo, jak ganizowan.e są seanse w ten spo-- film tworzony specj.alnie dla jed­
tMtr. sób, iż prócz aktualności i grote• nego kraju ni.e opłaci .się i nie bę· 

Sprawa ta, staje się niezwykle sek, wyświetlany jeet .stale t. zw.

1 

dzie miał powodzenia, a co zatem 
donfosła na naszym tereni-e gdzie „kultur • film". idzie ·nie zwróci kosztów produk-
nadmforne obciążenia .stosowane dla Delegaci wszystkich krajów cji. . 

:Kinematografia francuska 
(ab.) Ciężki stan francuskiego chał et Cie, z którym było finan-1 n.e aktywa &półki, zwłaszcza dłuż­

prz.emysłu kinematog;rafi.cznego od- s-0wo związane. Wy~az.ywało ono nicy, weksle, wykazują wartość 
zwierciadła się w wynikach bilan· wprawdzie zy-ski, ale musiały one . bilans<>wą, która n.ie odpowiada 
sowych, dopiero co ogłoszonych, , być używane n.a pokrycie strat. Za rzeczywistej. Według tego ·raportu 
największej . we Francji spółki fil- ' rok ubiegły spółka dał.a 12,4 milj. należał()by zaczerpnąć z rezerw na 
mowej. S. A. Pathe-Cinema, Paris. fr. czystego zysku, a więc, mn'.ej, <>d.pisy sumę 56 milj. fr. Ogólna ·su· 

Przedsiębiorstw<> to walczyc mu- niż w roku pop'rz.ednim, kiedy zysk ma 'finansów rezerwowych wy.nosi 
sfało · w o.statnich latach z poważ-

1 
wyniósł 18,8 mil~. · 174 milj. fr., kapitał akcyjny - 106 

nemi' trudnościami, wskutek upad- j Sprawozdanie rewizyjne rzecz.o- milj. fr. 
ku domu bankowego Bauer, Mar· I znawców .stwierdza jed1nak, że róż- · 

Fl~MOWA KRONIKA TYGODNIOWA 
„Ulica szaleństw" (Swiatawid) 

/łl • .lerozoli ... ska -. 

podaje do wiadomości, 

że w celu ułat\ri mia publiczności dokonania ~ zapi-

.. sów subskrypcyjnych . , ., , , 

n~ .3·0 lo PremJo\vą Poiyczk~ lnwe·stycyjnq 
. . 

KAS9 BAftłlU CZJnnE BE!lA DO DftlA 10 MAJA b.r~ 

lllłACZftlE PRZEZ CAt9 DZIEń OD GODZlfiJ 81łz .· 
I ano 'El "PRZ~R(l)9 DO GODZin9 '-eJ WiECZÓR _· 

. i . : 

' ' . S21 
( ' 

Można i spodnie od pidżatlly„. 
Chwała Bogu 1Jkoi1czyły się cza· w spOdniach od piżaui7, ~~~ 

sy, ki_edy .wszystkie wszystkie I turbanu e>winięf;y-ch . dokoła głęwY, 
c-0 do jednej pa.nie w calem niP. (było zimno i wia~ •. ,ja za.ś . ~ ' 
wielkiem mie.ścle·· Warszawie mu· wzięłam czapeezld ani ber~.ta: z~ 
siały nosić żupeł.nie identyczne ka- sobą •wyohodząc .w góry ~~ 
pel11sze. Kiedy llie było mowy o niego dnia w upalny. rane}c„.). ·„. : 
tern, .aby w jakimkolwiek .sklepie Nie, l!podni od piżamy ~ 
dostać in.ny, n.ie ten jeden jedyny teoretyczni·e in.ie .imożita. llosW w 
modny „~ason", kiedy ni-eszczęsna Wiar,szawi.e zamiast kapelusza. Leąt 
istóta, 'której wysoka główka, <>d- w ipraktyce, kt.o wre, . gqyby je .zr~ 
winięte z czoła rondo lub płaściut- czni.e „z.aaran!ilować".„ A j~ 
ki na jediio„oko i ucho grzyl><!k na- znaieznie łatwiej byłoby to a,:o})i~ 
dawały ~- rbez ·pardonu - wygląd• w Paryżu (choci.aż .tam nie. ;po~ 

Tytuł oryginalny: „42-ga ulica. Fihn rów narodowych bandytów i gangsterów Interes przedewuysłkieml stracha na ':wróble, musfałą wogó- fią zrobić z ow.sa . !l'.YŻlL). &> .W. tej 
produkcji 1931-32 osławionej wytwórni i pozwalamy jej zakładać oddziały w Te piosenki', z których duża ilość jest le zrezygno.wac z kupna noweg-0 ka- różnorodności fasonów fu~ do-. 

(Parę sl6w prawdy o wytw6rn~ ,, Warner Bros") 

Warner Bros. First National, Polsce, zupełnie dostatecznie zapchanej melodyj.na i ła~na, z c,lt,cil\ usłysz;:my· peiu.sza i chodzić przez iloeś tam prawdy nikt .się nie .~rj<!µtuj~ &'.' 
Wytwórnia ta od czasu powtórnego ist amerykańskiemi · biurami wynajmu. · ł d R 1ę z powodzeniem · 

nl·e·n1'a na teren1·e PnJsk1' swe«o b1'ura, Ł „ d k l' . . . ł b b . pa P yc1~ w ra Jo: .. ew 2""' miaruęcy· .czy lat .w s~rym. rowe .,oanotiers",kWre aię na~· .,.. „ a„o zącą o o 1cznosc1ą mog a y yc dak>by Się wykro1c 1 puszczać w vv .me· . · . · · ' . , . , t 
stara · się wszelkiemi sposobami wkręcić artystyczna i kulturalna produkcja. Je:I- trowych d~datkach. · „ , P.amiętarµ -r-_ z_ dre:!Zczem wsp~· stko zd~Ją wołac „~hocki-ng' • ~ 
filmy z przed] '!ku, lat, filmy &łabe, za- nak, jakby dla podkreślenia paradoksal- Powiedzmy sobie otwarcie, te filmy· fnir:iam , <>kt:<>pne te , czasy.,. Chcxlz1· obok dziewczęcych, .. J,"OZI;ną(tZ01'~ 
zwyczaj re'wjowe (specjalność), które po- ności sytuacji, filmy wytwórni War.ner wytwórni Warne.r Bros !Il nam najzu-. lam od .. mó.dnia.rki do„ modniarki, od pasterek; - naiwne \>u:<Hci : Walc~ 
zatem, że · są \,aiiainę do obrzydliwości, Bros stanowią typowe okazy charaktery• ł • · · b „ · 
nie odznaczają· się niczem więcej. . stycznej mentalności amerykańskiej i ba- pe n1e1 n1epotrze ae. . .!i\lepu . do ·sk!QpU. . Zrezygnowana, o lepsz-e z zawadja~o podnJel!li~~ 

W stosunku do wytwórni Warner nału, tępoty i płycizny. „Wonder Bar", Nie' możemy być samowystarczalni, je· . zroipa'cz'o~a mierzyłam dz.iesciątkl, mi rondkami, płaś.ciwtki:e grzyhld 
B10s, Polską postąpiła wielkodusznie i „Poszukiwaczki złota", „42 ulica", nale- śli chodzi o · produkcję krajową ~ _zgo• · S<!t.kl' ką_pelu . .ś~y. ' :(3Qk1Ja mnje głowa, prześmioewają się z wYiS<>kicJt, arey-t 
wspaniało'.myślnie z oczywistą dla. siebie 7.ą do tej samej kategorji filmów. Boga- da, ale, na . upartego, wystarczyłaby naiń' „ ł ·- - I d l ' .. „ k z C-OD w sokicli ty~h . wfaśni.e ·najbair szkodą. · · ta i pomysłowa rewja, o wiecznie ty.::h w zupełności produkcja europejsk~. Je· W osy ~yg ~ .a Y~ Jll _ro:i,! U Y' ~ • ' . . • . . •.. . ,. „ . „ . . ... " 

W chwili gdy państwa europejskie sta samych chwnach operatora, nie stano- śli mamy- brać fjlmy amerykańskie, to. snop siana. Nerwy od!\)aw1ały PO' dzieJ dla mru.e \vrogi-i.h. gło'wek. 11 

rają się zjednoczyć w walce z produk· wi i nie może stanowić o wartości o- ba,dżm_r. bar~zo 'wybredni. Publicz~o5ć słuszenstwa:· o.statnim .... wysifl<.iem gładkie ,,czc?JI>ki ką:pielow-e", ~li 
cją . amerykańską, gd.y tworzą się prawa brazu pod względem filmowym. Scenar- płaci t :pubhcz~ość ~ymaga. Pa~owie z woli broniłam się przed popelnie- „pilotki" jak je przyj~to nazywać 
zakaiu wwozu, gdy w niektórych pań- jus~? Wa~ner Bros~~ ro~lĄ ~am łaski, ~o my ni in mótderstwa na eb end" ntce w ,el.eganek.im świtlci-e". f'·~ da„ 
stwach wprowadzony jest przymusowy Czy znajdzie się bodaj jeden człowiek ' rob~tny ~askę, toiertiJąc. ich na s~o1m t~· '; . . P. . )'e ' ' . , . , .-
dul;>bip.g - my przebaczamy, ciężkie I w wielkiej wytwórni „Kamer Bros", któ· re~1e 1 Je.szcze d?płacaiąc do teJ Wl\tph· która mt, Jedną J>O ~.rugJeJ, _poda~ ?"le J'8SZCZe - W<>alk1, ktore ma.Jł 
g1zechy wytwórni ;imerykańskiej, któ- I 1egoby zn iechęcał do pracy brak scena- weJ przy1emnośc1. w.ała rzeczy, niemożliwe w-0gole do Jakoby nadawać twairzy w.schodni.ł 
r a obdarzyła imionami naszych bohale- l riusza? włożenia na moją głowę, obojęt.nie tajemniczość, czy zadumę, głównie 

„Mała mateczka" (St1l1wr) 
i z uśmie.chem wyższośri ofiwiadcza za.ś i przed~w8zystkiem bardzo, ale 
Jąc. że mj ·przecie.i lltP mote służyć I to naprawdę bardzo psu.ją oczy i · 
tem, co jest „niemodne". że mi na- powodui,ią wokoło ni ch zdradziecq Nowy film z Franciszką Gaal. Reżyser-, A znaczy to bardzo wiele, jeśli weźmie· tensji do specjalnych wyżyn uczucio· 

ja Kqsteclitza, muzyka Brodskiego. my pod rachubę jej kreacje w „Csibi", wych. wet na obst.alunek ni•e zrobi nic ta- siatkę zmarS'Zczek. I takie coś, ii 
Scenarzysta! Brawo, scenarzysta! Tak „Wiosennej Paradzie", „Weronice" i Film jest budzo dobry i otwarcie ra· kieg-0. I ch<>dziłam przez dwa lata ! przodu opuszczone i z tyłu zadair-

zwartego, logicznego i ciekawego scena- „Piotrusiu". dzę zobaczyć go, a napewno zgodzicie w jednym kapeluszu„. Przywiozłam : te, najchętniej i najczęściej przy. 
rjusza nie widzieliśmy oddawna. Jej sposób gry, który, jeśliby chodzi· się ze mną. „ go z Paryż.a i tarnae go, po owych brane dwiema wi.ełkiemi różami 

Oddychamy pełną piersią po rozmai- ło o teatr, należałoby nazwać szeregiem Po „efektownych wystawach" i set-
tyci~ J'ewjach „ulicy" czy „poszukiwa- t. zw. „gierek", trafia do przekonania pu kach girls, po krwawych sułtanach, Ta- dwóch· latach, zawiozłam na meJ (sta.rs~ panie- - o ile takie jes~ 
czek". bJiczności, lttóra na filmach z nią bawi · rzanach i innych szopkach amerykań- biednej do wysokich główek niena- są - baczne>ść!). I filc a la Robin 

Jes.t, w tym scenariuszu prawdziwy, się szczerze i serdecznie. I skich - „Mała mateczka", będzie wy· dającej się głowie - bo to była Hood j - zwycięstw<>, moje wta.-
niekłamany humor, jest zacięcie kom<?- A teraz słówko o tym „sentymenci- tchnieniem i chwilą prawdziwego odpo- właśnie potrzykroć przeklęta era 1 sne, to w Zakopanem odniesi011.e · 
djowe, jest łezka sentymentu, jest prze- ku", który cechuje filmy z Franciszką czynku okraszonego humorem. · 
dewszystkiem ner.w pisarski, który tak Gaal. Nadprogram krótkometraiowy film pol wys-0kich ~łówek. I - o dziwo! zwycięstwo! - tUII'bany„. I bel'e-
rzadko cechuje literątów, piszących dla Nie jest to sentymencik łzawy, ckli- ski Mochwica: „Chopin", iygodnik tam jakoś. o~rozu bez w.szelki~go ty, żyw.cero · skopjowane z p'ortr~ 
kina. . wy i cukierkowaty, a poprostu szczerze P. A. T.·icznej · j' doskonała groteska ko- wysiłku i szukania do.stałam - w tów z 14-.go . wlcku. I · -L no, ~zyt 

Gra całego .zespołu jest bez zarzutu. i - życiowy, naturalny i niemający pre- loro'Y'!- ::. PĄsnęy'a:. „Mądra kokoszka". stolicy ·mody _ . C<>Ś „niemodnego", jesz.cz.e coś 1>0zosta.ło f Je.żeli. 'tak. 
Przewodnia piosenka .filmu przyporni- I : - . · · · ł t b" · ' • ' 

na bardzo t. zw. „szlagier" Warsa z fil- I Krrzrs skończonr'' i ,.Melod1·e nrg2n' s·1c·.e·· (Pal"te) ale w czem -przynaJmnleJ mog am o proszę SO te przypomni~ d ..,,. 
mu· polskiego „Czy Lucyna, to dziewczv· : fi • •w '°' ~ się ludzi<>m pokazać. I duszy do&pi€wać. Ewentualnie tak-
n:i"· Nie pbsądzam ko~~ozr!orów' o p_la- 1 Kino „P~la~i;" daje obe;n_ie _cał_r sze: I świetlające w~nowienia. . Tik, te czasy się skończyły. Te· I Że nałożyć na kształtną głowę. -
l!Jat , pragnę tylko stw1erdz1c fakt, ktory reg wznow1en I to wznow1en filmow na1 I Przedostatni .program -zawierał: „Era- ·raz niawet w W.arszawie nosi się Bo co do . mnie -·jeszcze -j·edrur 
jest jasny dla ·większości widzów na sali lepszych. l!menty Tatrzańskie", „Odmęt ulicy" z . ~ · . i . ' • - · · · · · 
kinoteatru „Stylowy". I Na seans zwykle składa się dodatek I Sylwją Sydney i ,,Sw:iat jest piękny" z na głO\\'.Ie w"c;zy..,,tko, na co inę ma ~dI a~·zę pan1-0m prywatną m~}ą ta.~ 
Wracając do filmu należy nadmienić, polski i dwa filmy. Chevalier' em. Obecnie wyhrietla dosko- chęć , i fantazję. i.Jemmcę: przed trzema laty wybra„ 

iż .reżys~rj.a .Kosterlitza j~st ś:Vietna w ,. Po;zątek o 5-e! i zmiana ~brazu, _co I n~ły w pomyśle f~lm pr?.d~~cj~ francus- Staj-ę . . się dumna, zarozumiała i I fam. sob. ie fa.sem kapelusza.. Taki«~ 
na1drobn_1e1sz}'.i:g. 11aw~t ':p1zodz!e. . . . godz1~a, P!!Z. dh~g~c.h .przer:w, 1e~t pozą- k1e1: ,_,Kryzys s~onczony .1.~w1etne mu- zuchwała. Bo _ czy jednak _ to małe coś co mi się właśni.e „na-

Aktorow me wymieniam, znani są z daną inowacJą, 1esh chodzi o k111a, wy- zyczme „Melodie cygańskie • . · . ... t _ . . . dk' . , d I " C ' , . . k . 
poprzednich filmów z Franciszką Gaal. j ·· .nie Jes moze przypa iem l mo- , a o . o pa•rę m1es1~cy . a-zę .so-

A sama Franciszka? U nas i gdzielndzi8j" ja takie zasługa? Tyle się wykłó- bie dokładnie podłu.g tego fasonu 
Nie było jeszcze w świecie filmowym ciłam z nwdniarkami ! I ki.ed·yś - ! robić n()Wy .. ZU'Pełnie identyC"Uly 

akto;ki, kt~ra w tak stosunko:v_o nie- Akademja Sztuki Filmowej w Zwolnione ' -bi;;dą z cenz1try filmy ach, to był czyn b<>hater,ski i nie- który wciąż jest modny. A mimo to: 
dług1JI1 czasie, zdołałaby podb1c serca ·H ll d · ·z ·i h d k · k k l · k • d · ł · · ' · · · l · · · 

bi. ś . o ywoo iizna a za 1ULJ epszyc ar- 'UJypro u owane przez 1a ą. o wie · zapomruany - o wazy am się na, }esz.cze nam rmowJą z.a mewo mczo pu 1czno c1. , , ' 
Reklama nazywa ją: „Chaplin'em w tystow Hollywood u: Claudette Col- władzę w Auśtrji. wet na taką, prawd~iwie bezcz·el· hołdujemy m<>dzie, że ją zmhmiamy 

spódnicy". J:l'ie jest to ?kreślenie :właści I bert i Clarc Gable' a. Następ'!'l,e mi- Za ocenzurowanie film.u płacić się ną ód wagę, aby, w.racając z wy- I mniej więcej dwa razy d~iennie. 
w~. Rodzai humoru 1est zupełnie od-1 grody . otrzyrnali: Nonna Shearer i ·będzie 3 grosze austt'. od metra. cieczki, przejść w ·peł.nym naj- ' Spr.awiedliwości ! zabierz ·głos w na-
miwennyt. ł • . d . Grace Moore. Za najlepszego reży- X elegantszym sezonie przez całe 1

[ szaj o.broni.e' .. Aha. 
ys arczy w zupe nosc1, g y powie- · . • ka C l ·~ N f ' · · · · · . my, iż jest ona tylko„. Franciszką Gaal. se1a uzna.no Fran arpe, rea iwa- owy ilm wytwtrni Terra-film, Krll!powk1 (słuchaJc1e! słuchaJcte!) 

tora fil mu „I eh noce". nosić będzie tyt id: „M al żonek ideal- :;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;:o;;;;;;;;;;;;;;;;:;;;;;;;;;;;;;;;;;,..;;;;;;s;;;;;;;;;;:;;;;;;;;i;;;;;;:;;;;;====;;;i;;;;:=;==;;;;i:;;;:;:i;ma 
X ny". Reżyser H erbert Selpin udaje 

KINO „SFINKS" (dawniej „SPLENDID") W A · ·t .. d ' , · · _, 
POD NOWYM ZARZĄDEM. j . . us n i z 1!iem_ 1_ wrzesnia się z Ci.u,ym sztabem artystów i tech-

N. . t t d kt. db łb 1 biez. roku wchodzi w zycie 'U.stawa ników do L01ldy1m celem nakręcenia 1e ies o zarzą , ory a y na e- 1 l . . ·z , 
życie 0 swoje interesy. . I r egu ":J~ca kwest1~ cenz":ry fi 1'.ww. tamże wi,ększej il.ości scen. 
. Szczupły, czarniawy pan, mianujący I Opin3ę wydawac będzie spec7alna * 
uę dyrektorem, odmówił wstępu na wi- · komisja doradcza skladajcµ;a się z Sztuki Jerzego Szaniawskiego cie-
do~nię recenzentowi „Kuriera Polskie- I trzech przeds~wicieli rządu' związ- azq, się duże1n powodzeniem w Nieni· 
ćo · I k d ta · · la d k „ h l . . Jest to jeden, jedyny wypadek na ' ow_e~o, ~r.ze s wic~e . yre c3i czec . Prze .ożono na Język nie1niecki 
•ystkie kina warszawskie. I policJt, kosciola katolickiego, „fron- „Fortepian", „Ptaka" i „Adwokata' 
· ~o kina „Sfinks" wybraliśmy się spe- tu ojczyźnianego" i jednego przed- i róże" . Obecnie jedna z wytwÓ1'nt'. 
cjalnie, gcJ,yż wyświetlano dwa filmy pro stawiciela związku właścicieli ki.i. be1•liftskich pertraktuje z Szaniaw­
duk~ji sowie,cki.ej. . Jeśli. chodzi o filmy dla młodzieży, Rkim w sprawie przenieRienia no, e-

N1ezrozum1enie własnego rnleresu ze ka 'd b d d z · . dl k t ' · F t · " st rony zarządu, uniemożliwiło nam po- z ~r~zowo . ~ ą e egowc:ni. P1 ze ran sz uici „ or epia.11, • 
dzielenie się wrażeniami z tych filmów. staFciele Ministerstwa Osunat11. 

1Heteorqt z pod Lewicza 
w Muzeum Przemysłu I Techniki 

Wielką atrakcją dla zwiedzają- statnio przez Obserwatorjum .A&tro­
cych zbior y Muzeum Przemysłu i nomiczne w Warszawie. 
Techniki będzie odłamek meteorytu Obecnie do meteorytu wykonywa· 
z pod Łowicza, otrzymany w darze , ne są w pracowni Muzeum fotomon„ 
od P. Prezydenta Rzeczypospolitej, taże wyjaśniające w sposób popular~ 
dostojnego protektora Komitetu Bu- ny zjawisko spadku meteorytów na 
dowy Gmachu Muzeum. ziemię. . 

Meteoryt powyższy, będący nad- W najbliższych dniach meteoryt. 
zwyczaj rzadkim gosc1em z prze- będzie udostępniony szerszej publi· 
s1.rzeni międzyplanetarnych ofi-aro- czności. , 
wany został Panu Pre~dentowi o-

„ 



. . . 

. iYCJE GOSPODARCZE 

~ ·Stosunki gospodarcze polsko-nlemi~ckie 
w iwletla tegorocznych Targów Poznatisklch 1 

w,wl•d •p•cl•lnego w,sl•nnlk• „Kurier• Polskiego" 
z oflc)•ln,ml przedstawlciel•ml ••mlac n• T•r911eh Pozn•Asklch 

Na, ugorocn11ch Ta,rga.ch. Pa.- ne-6. dt. Dorinr podkTeś·la, ł.e z po- D.r. Ma.iwa)d., objaJniająe nam w 
Miiakit.4 Niflthcy porM piet'108~ bieinego jut rzutu ok& wida~ U dalszym ciągu intereauj11oej roimlo­
wyatąpily oficjalnie. Na, {l'IL8tow· pokazano na TaTgach ebponaty w W, organizację działu Rz.eszy pod· 
tłie udekorowa~m stoisku zgru· dobrym gatunkuJ świadczą.oe o kreślił wyraźnia, że doceniając wiel­
powatse zostały ek8ponat11, wysM.· wrelkich postępach wytwórczości ki rozwój wytwórczości polskiej "' 
tOione przez około 45 firm niemiee pol<S.kiej. ostatnich · latach, Niemcy musiały 
kielr. z sakresu artykułów, obfę- Na zakończenie ronnowy, dr. -Da • . &obi.e zdać dokŁadni.e sprawę z te~ 
tyeh ukladem kompensacyjnym !l'ing wypowiedział kil.ka słów u· go, :na zbyt ja.kich airtyku~w mo­
polsko ·niemieckim oraz dodatl«r znania pod adresem DY!l"ekcji Tar- głyby w Pol8oe liczyć. 
teą ta,rgową umową między Tflr· g6w Poznańskich, pod.k.re&ł.ająe - Czasy, kiedy wytwórca nie­
gami Pozna.ńskiemi a, Wrocla.w· .ide.aJ.ną współ·im1cę z .nią ,i zna:ko- miecki mógł przyjść do Polski z 
1kiemi. Ponadto 101/Stawione zo· mitą orgianizację imprezy. artykułami tandetnej galanterji mi. 
$Wly w dziale niemieckim a.rty. - Co ~ło celem i zadaniem ofi- n~ły już bezpowrotnie. Ni-ema na 
1'uly nieobjęte żadną umową kom· cjalnego, }>Oraz pierwszy, wyst1n>ie- naszej wystawi~ śladu tego typu 
pensa,cyjnq, jak tłp .. sa,mochooy; nia Niemiec na Targach Poznań- I ekspooatów. .Pokazal~·niy, jak ju~ 
W1/8Mwienie ich ma charakter wy- skicll,? - brzmi nasze drug!e py-- na wstępie rozmowy zaznaczyłem, 
bitnie repreunt;acyfny. Ctilość tanie, n.a któr~ odpowiada nam tylko towary wysokogatunkowe. Na 
atoigka, RzesZ'IJ Niemieckiej była nfozwykle uprzejmia dr. Maiwald. 1 szą dewizą w stosunku do polski'e· 
przedmiotem najżywszego ninte· - Doceniamy konieczność ju- ' go odbiorcy jest i będzie: ,,Be­
re3owanifl zwiedzających Targi ·naj.ściślejiszej współpiiac:r gospodar- , \VUsstleistung, Qualitaet und das 
Potno,ńskie. Celowo i ze smakiem czej poltSko • niiemieclciej. Możliwo· Gute in jeder Hinsicht. 
fi.łożone i wysf;awione eksp<nUity, ści &ą olbi:zymie. Zdrówy rozum - Jak Panowie · oceniają podjętą 
wysoki gatunek zademonstrowa- dyktuje, że jesteśmy Wam potrzeb· próbę komperuNlty między Targami 
nyeh towa,r6w, świadczy o znacze• ni i twy j~steśeie nam potrzebni. Poznaftskiemi a Wrocławskiemi 'I 
aiu, jakie mia.rodajne czynniki M.am ni-ezłomną nadzieję, że przy - Trud.n() jest .naraz.ie - o­
ttitmieckie przywifłzujfł do 'far· dobrej woli obu stron stosunki go- świadcza d·r. ::Maiwald - odpowie· 
g6111 Poznańskich i rynku polskie· spodaTcte po·lsko - niemieclde zo· d,zi~ć na to pytanie, ~ zgłoszeń 
go. staną w najbliższym już cza.sie tak jednak, których w dniu otwarcia 

Pra,flłUIC wynurzenia na. ten te· uregulow:ane, że umożliwiona zo~ Ta:rgów P<>~ańskich było bardzo 
ma.t u.slygzeć z 11.Bt miarodajnych stanfo. na ~zeroką sk.alę rozwinięta, I wiele, sądzić należy, że kwota kom· 
-przedsf:awicieli Rze8Z'!J, zwróciliś· , obustronna wymiana gas:podaTcza. pensacyjna wyczerpana zotśtanie w 
my 3ię do kierowników działu nie· - W dziale na'Szym, mówi dalej 80%. Będzie to dowodem, że ta for· 
mieckiego z prośbą o wypowi,edze· dr. Maiwald, zgrupowaJWtiy ekspo- ma wymiany międzyn!llt'odowej nie 
me się na temat zadania dzi.alu naty w najwyższym gatu,nku .j naj- ,leży w sferze mrzonek, jak to wbrew 
Rzegzy na Ta,rgaok Poznańskich. piękniejsze. P. minimrowi Przemy· j.ednemu głosowi orzekł ostatni 
Komi1$arz stoiska niemieckiego, słu i Handlu Floyar·Rajchmanowi Kong.l'es Międz.yn.arodowy:eh Tar­
dr. J( a i w a l d i kierownik oświadczyłem., 7.e dział nasi to bi· gów w Utrechcie i Hadze. 
W!JdzW.lu wysf;aw i f:arg6w Gospo- let wizytowy, który Rzesza składa Wyjaśnieniem, że ten j·edyny 
tl(f.r1twa Rzuzy, dr. W. D o r i n tJ Polsce. Wierzę w to, że nadejdzie głos w obronie kompen&aity ta.rgo­
ch.ętnie i wyczerpująco odpowia· wkróte<! czas na bU~ką współpr.acę wej złożył dyrektor Targów Po-
dają na 1!4.!Ze pyf;ania. gospodarczą między Polską a Niem- zn.a.ńskich p. M. Krzyża·nkiewicz, o 

Jak Pań.owi eni . •
1 

• cami. Niemcy pragną ze wszystki~ czem irozmów~y nasi nie wiedzieli, 
łego~ę Targi ep:na:::;o rue mi państwami, m.i~ ró~nic poU· zakończyliśmy i!1f:eresu_jąc~ r~zmo· 

N · pyta. ru· .... to odpo . d • .:i tyc.Z'nych, prowadz1c wymian~ han· wę ~ p.rzedstawic1elanu NJem1ec. a . .., w1a a nam '+r. dl „ st M DOring: ow"i'. • • 
- Jestem doświadczonym fa-

chowcem w zakresie organizacj~ 8•1 B k p I 11• w~taw i targów, aie przyznać mu- I ans an U O S 1ego 
szę, żę w ciągu ostatnich lat nie z• lll•cl• dakadę kwietnia 
widziałem tak doskonale zorgani- ,.,. 
zowanych i obesłanych t'argów. iWi ciągu Ili dekady kw.ietnfa ~a- 41,2 miljn. zł. 
Podkrę.ślić mu.szę, że lll()j.em zda· ! pas złof:a. w Banku Polsku~. wz.ro3~ P<>zyoj,a „inne a'ktywa" wzro.sła 
niem, zdecydowało 0 tern, w pierw- ! o o.i ~lJ:n. zł. d-0 508!3 milJn .. ~· i o 0,6 miljn. zł. do 155,6 miljn. zł., 
szym irzędzie, dOt'lkonała położenie s~n p1emędzy. ~ag.ramcznych i. ~a· pozycja zaiś „inlle pasywa" spadła 
terenów wystawowych, świetmi wii ~o 0,1 lllllJn. zł. do 19,0 nulJn. o 10,0 miljn. zł. do 214,5 miljn. zł. 
rozplanowanie budy;rfkó\V targowych zł. , · Natychmiast płatn,e zobowiąt.ania 
j ich rozwjązanie a:rch.itektoniczn~. ~uma. wyk?rzys.tanyc~ .klredytów gpadły ~ 16,2 miljn. zł. do 228,0 
T·e zalety terenowe .i; architektoni- zwiększyła SJę o 7,4 mil3n. zł. do miljn. zł. 
czn~ przyczy.ni.ają się do tego, że 687,8 miljn. z!·• przycU:~ portfel Obieg biletów bankowych - w 
Targi Po~nańskie tworzą jedną weksf()w!.wzrosł o 1,5 mil3n. zł. do wyniku wyżaj omówio-nych zmian 
wJ.elką, idealnie zg.rupowaną całość 616,7 nulJ~·· ~ł., poo-tfel zdyiskonto· - powiększył s.ię o 32,4 miljn.. zł. 
i dlatego są znako-mitą rewją do- wanyc·h· b1letow sk.arbowy~h - ~ do 946,1 miljn. zł. 
robku gospodarczago Polski. w od- 4,1 JtUlJ.n. zł. do 25.4. nul3n. zł. 1 Pokrycie zł1>tein spadło z 48.04 
c;l1rół.1i.ieniu od TaTgów Poznańskich, 21t.a.n po~yczek, zabe~~1eczonych z.a- proc. do 47,3S proc. i przekracza 
T.a.r.gi Lipskie eą rozrzucon~. ale st~~am1 - o 1,8 mi·lJn. zł. do 45,7 normę statutową o przeszło 17 
to jeat rezultatem ich rozW<>ju hi· mllJ.11. zł. punktów:. 
&toeycznes-o. Z:'-pas potskich monet. ~rebr.nych Stopa dyskontowa - 5 proe., od 

- Pierwsz-e w·ra.żenie moje, z te- i bilonu spadł o 4,1 nulJn. zł. do pożycz:ek zastą..wowych - 6 proc. 

go co dotychczas zdołałem obej- W ł kł d d , . h p K r~~ć. da się streścić w kilku sło- zros w a ÓW oszcze nosciowyc w i .o I 
wac.h~ Targi są. poważne i rzeczo- W U1'e miesiącu 
we . ..-Dr. Doring podkreśla w tem 
miejscu, że tegoroczne Targi p 0 • yv kw.i~tni'! V:kła?Y. oszczędno· Jednocześnie ze wzrqstem wkła· 
znańskiie mają wybitnie targowy śei~we, Jak .rowme~ I liczba o.szczę· dów oszczędnościowych wzrosła w 
cha. ikter i straciły już !wój dQ· dzaJą~ych wykazu1ą dal.szy bardzo tym czas.ie i liczba oszczędzających 
dotyche~asowy charakter wystawo- 1 powazny wzrost. • . w P. K. O. W ciągu kwietnia b. r. 

..... wy 'Pl'~Z UJSunięcie momentów roz- I Wkłady oszczęd·nosci~we . wzro- ~.K.O. wydała 51.0.23 nowych ~sią­
rywkowych. Wytstawfone eksipona· :s~ ~ 3.133.810:84 .zł. os1ąga3ą.c na . ~eczek osz~ędnoś,c1o~yc~, osiąga. 
ty mają za. zadanie przedstawienie dz1en 30 kw1etma. b. ir. stan Jąc na dzie~ .90 kw1.etnia 1935 r. 
wy;ników wytężonej pracy przelllY· 665.781.529,35 z.ł. 1.632.719 k>s1ą11eczek. 
słu pólskiego a .nie zwabianie pu­
bliczności na lep ta.niej i krzykli· 
wej reklamy bezwairtościowych ar· 
tykułów. To też lrcznie zwiedzają­
ce wy21tawę kobiety i dzieci spotkał 

Powadzenie polskiej wrstiw1 1ł1waialei 
p1ób i wzorów 

· na Dalekln1 lt'scllodzle 
srogi zawód. Obecność ich zazna- Nadeszły już pierwsze wiadonio- skich skierow.ano nader liczne pro­
czyła się dużym popytem na ..• pro„ , W o rezultatach zorganizowa.nej pozycje handlowe. SzczegóJ.nem za­
spekty i ulotki reklam-0we - Dr. ·przez P.l.E. wymawy WZOll'ÓW to- interesowani.em cies.zyły się meble 
Dori.ng uśmi-echa się w tem miej· , warów polskich na Dalaki.m iWscho- gięte, wyroby bawełniane i wełni.a~ 
scu sympaty.cznie ·i zaznacza że Idzie. ne, koee .automobilowe, skrzynki 
obecność dutej ilości kobi.et i dz.ie„ W połowie Uib. mi-ersiąca wystawa triplexowe, cynk .f szynki. 
ci w dniu otw.arcia Targów jest . ta była w portach Penan~ i Singa~ W związku z powodzeniem wy­
miłym objawem przywiązania mie· 1 pe>-rt!.Udzi.ał miejscowego kupiectwa stawy, przewidywane jest utwo­
szkańców Poznan.iia do ich duiµy -1był bardzo liczny. Zaintaresowanie rzenie placówki ko.ruru.larnei R. P. 
Targów P<>znańskich. · wystawą było przedew.szystkiem w ~inR"apore. 

W.i d.a1ilz1m ciłlll ewoich wynu- pra.kt.yczne. Do .wystaw.ców pot-

Dowiadujemy gię, ie na.stępujące 
prze~bi<>rstwa subskrybowały już 
3 proc . . Premjową Poży~ Inwe­
stycyj.ną: Hut.a „Pokój" - 150 tys. 
zł. w gotówce, · ,,Signor.a"-300.000 
zŁ w gotów-ca, Elektro.w.ni.a Wa.r­
.szawska 1 miljon. zł., w tem 50% 
w gotówce. 

Bank Handlowy-300 tys. zł., w 
tam 50% w gotówce, T<>warzygtwo 
Klredyfu""' MiejBkie w Warszawi" 
zad·eklarowało 150 tys. zł. w gotów­
ce. Gmina m. Bydgoszczy zakupiła.i 
obłi·racj.e Pożyczki Inwestycyjnej za 
100 .ty!; zł. iw gotówce. 

PodflJJ!szenle minimum cenv eksporto1eJ drell1na 
W dni1u wczorajnym odbyło się 

zebmnie komisji cennikowej, dzia­
łająceti przy Radzie Naczelnej 
Związków Drzewn,.Cti. dla ustala· 
nia minimalnych c.en drewna przy 
ekspo.rcie n.a eynki brytyjskie. 

Po szczegółow~m omówieniu ffY• 
tuacji, !komisja stwierdziła, że pro­
dukcja drewna bi.ale.go \V Polis.ce u­
legł.a ostatnio znaczn.ej r-edukicji, że 
składy materj,ałów eksportowych są 
ni.emal opróżnione, podczas gdy za. 
potrzabowanie na wszystkich. ł'YD• 
kaclh i·mportujących, .a zwł.aszcza 

w AngTji. Wf4".asta. 
:Wobec tego postanow.il()n'<> Za.le­

eić -eksporterom, aby przy wysyła· 
ny.eh obecnie ofertach jak .równid 
przy r..awier.a.niu nowyeh tran.zak­
cyj żądali oen o 5 szylingów ;n.a 
standarcie wy~zyeh od ustalonych 
<>statnio notowań k-0mi.&j i cenniko­
wej. 

Wi istoBunku d<> HolandJi komisja 
za-decydowała, .że ek.sporlerzy po­
wi nn.i żądać <> 1 gulden holenderakł 
na ·metrze sześcfonnym więcej, nii 
to było stosowane dotąd. 

Zawieszenie angielskicll 1adwriek celnrcb 
na wrrobr hutnicze 

W związku z tymczasowem porozumie I lu, poczynając od dnia 8 b. m. poiłwyżki 
niem hutnictwa angielskiego z Między· pełne na wyroby hutnicze, które weszły 
narodowym Kartelem Stalowym, obowią w życie dnia 26 marca r. b. Na okres ten 
zującem na przeciąg 3 miesięcy - zawie obowiązywać więc będą w Anglji dawne 
szone zostały na okres jednego kwarta· I cła w· wysokości 33Ya % ad valorem. 

Francja pragnie pawstrzrmac s1adell 
swego handlu . zagranicznąa 

(ab.) Francuski handel zagraniczny ną z najWiększych przeszkód w rozwoj• 
~urczy się nieustannie. Z danych, oglo- tego handlu. Marchandeau nosi się po­
szonych za pierwszy kl!artał r. b., wyni· dobno z myślą znacząego powiększenia 
ka, że przywóz, w porównaniu z pierw· kontyngentów pod warąnkiem otrzyma• 
szym kwartałem 1934 roku, zmniejszył nia rekompensaty dla wywozu Iranem· 
się o zoet. (doszedł do 5.4 miliarda fr.), kiego. Jest to myśl stara, stosowana i 
wywóz zaś spadł o 10o/o (obniżył się do przez inne państwa, jednak urzeczywist„ 
4.1 miljarda fr,), nienie jef jest niezmiernie mozolne. Mar· 

Ten stan rzeczy niepokoi w dużym sto I chapdeau będzie musiał jej urzeczywist• 
pniu, zarówno koła gospodarcze, jak i nienie tem bardziej ograniczyć, że chce 
rząd. Według paryskiego „Information''• on ją powiązać z uprzywilejowaniem kra 
minister handlu Marchandeau szuka spo I jów politycznie z Francją zaprzyfaźaio• 
lobów, któreby handel ten dźwignęły. nych. Polska jednak, być może, będzie 
Nie jest to rzeczą łatwą, gdyż rząd nie mogla skorzystać z tej nowej tendencji 
może się wyrzec stosowania kontyngen· lruC11Skiego miRisterstwa handlu. 
tów wwozowych. one zaś stanowią jed· 

Hutnictwo n·emie,kie glównrm odbiorca 
rud szwedzkic11 

Wyw6z wysokowartościowej rudy że- r. b. eksport rudy żelaznej ze Szwecfi 
laznej ze Szwecji prz:ybral w r. b. bardzo wyniósł 2.018 tys. t. wobec 1.200 tys. t.­
poważne rozmiary i wzrasta w dalszym w analogicznym okresie r. ub. 
ciągu. W kwietniu r. b. wywieziono 574 Charakterystyczne jest, że głównym 
tys. t. rudy żelaznej wobec 539 tys. t. w (idbiorcą rudy szwedzkiej są Niemcy, co 
marcu .r. b. oraz 491 tys. t. w kwietniu się tłumaczy ożywieniem działalno.!ci 
r„ub. W ciągu pierwszych 4 miesięcy hutnictwa niemieckiego. 

tovcleczka 2ospodurcza dn . Lnndvnu, Pary Za I Broksen 
Centrala Związku Kupców niniej ców uwiaża za iswój obowjązek po­

szem podaje do wi.adomości, iż Iz. i·n.formować o powyżs.z.em zaintere„ 
ba Handlowa Polsko - Francu.ska sowane sfery handlow~. 
organizuje z oka.zj.i Targów w Bi:r· Bliższych informacyj udziela o.. 
mi.ngham, Targów Paryski.eh i Mię- ra'Z z.apisy przyjmud·a Iz.ba Handlo· 
dzynarodowej Wystawy w Brukseli wa Polsko ·- FrancUJska w [Warsza· 
wyci-e-czkę o charakterze gospodar- wie (Zi-elna 50, tel, 2.74 - 50) 
czym do Londynu, Paryża i Bruk- wzgl.ęd.nie Kancelarda Centrali 
seli, w dniach od 16 do 29 maja Związku Ku.pców (Senator.ska. 22. 
1935 r. tel. 6.58·65) w godzinach 9-4. 

Wobec tego, iż dla naszych sfe.r I 
11.and1owych n.a.stręczyć s.ię mogą . Podobno 
powaina możliw<>ści poczynfo·nia 
konkr.etnych tranżakcyj na miejscu, l Turecki monopol tytoniowy za.. 
jak rów.ni·eż z uwagi n.a dogodne wari UJl\oWę na dostawę tytoniu det 
warunki uezefrtnictwa w wycieczce Francji. W umowie zutrze7'.ono, łt 
(całkowity koszt wycieczki wynosi I należności mają być regulowane W. 
zł. 485.-) - Central Związku Kup. złotych polskich. (Press). 

P.-awo I podat•I 

Płatność podatków w maJu 
W maju płatne &ll następuj1tce po- od uposateń służbowych, emerytur ł wy 

datki: nagrodzeń za najemną pracę, wypłaco· 
1) do 15 maja .:._ zaliczka miesięczna nych przez służbodawcę w kwietniu 

na podatek przemysłowy od obrotu za 1935 r.; 
rok 1935 w wysokości podatku, przypa- 5) do 1 czerwca - przedpłata na po­
dającego od obrotu, osiągniętego w kwie datek dochodowy na rok 1935 przez o­
tniu 1935 r. przez przedsiębiorstwa han• soby prjl.wne w wysokości połowy kwo­
dlowe I i II kategorii handlowej i prze· ty, jaka przypada od zeznanego docho­
rnysłowe I - V kategorji, prowadzące ' du, lub po.łowy podatku, wymie~onego 
prawidłowe księgi handlowe, oraz przilZ za poprzedni rok podatkowy, o ile ze• 
pizedsiębiorstwa sprawozdawcze; I znanie o dochodzie nie zostało złożone 

2) do 31 maja - państwowy podatek w terminie; 
przemysłowy od obrotu za 1934 r., przez 6) do 5 maja - podatek od energji •· 
wszystkie przedsiębiorstwa handlowe i lektrycznej, pobrany przez sprzedawcę 
przemysłowe oraz zajęcia przemysłowe energji elektrycznej - w czasie od 16 
i samodzielne wolne zajęcia zawodowe do 30 kwietnia 1935 r., do 20 maja zaś-­
w wysokości kwot, wymienionych w do· 1 podatek, pobrany przez sprzedawcę •• 
ręczonych nakazach płatniczych; nergji elektrycznej - w ciągu pierw• 

3) do 15 maja - zaliczka miesięczna szych 15 dni maja 1935 r. 
na poczet nadzwyczajnego podatku o~ Ponadto płatne są w maju zaległośd 
niektórych zajęc zawodowych - w wy- odroczone lub rozłożone na raty z ter· 
sokości, przypadaJącej od dochodu, o• minem płatności w tym i esiącu oraz 
siągniętego przez notarjuszy (rejentów), podatki, na które płatnicv otrzymali na• 
i pisarzy hipotecznych w kwietniu 1935 kazy płatnicze z terminem płatności rów 
roku; nież w tym miesia.cu. 

4) do. 7 maja - podatek dochodowi -



Ziazd llupiect1111 
0111ocawea11 

·c-)' W dniu.dzisiejszym odhęd~~ 
się w Warszawie, w e.iedzibie Izby 
Pneni1'8łowo • Handlowej zjazd 
1witzku importer6w, elarporterów i 
przetwór.ców owoców. 

Zjazd wY&łucha referatów: dyr. 
D. Lachowskiego i imporcie owo­
ców południowych i zad.ani.ach 
branży na przy.szłość, oraz p. AI. 
GiTdoyńia, dyr. Związku P<>1skich 
Zrzeszeń Ogrodniczych, p . . t. „St.a-n 
sadow.n.ictw.a polskiego i zagadnie­
nia organizacji ha:ndlu owocami 
krajowemi". 

Losowanie banów 
inwes1rc1inrcb 

Wczoraj wylosowane wstały do u­
morzenia Bony Funduszu Inwesty­
cyjnego, Oznaczone N-rami: 7477, 
7867, 13597, 24681, 30371, 30997, 
35806, we wseystkich dziesięciu 
aerjach, wypuszczonych na podsta­
wie rozporządzenia ministra Skar­
bu z dnia 10 listopada 1933 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 89, poz. 694). 

Wylosowane Bony wykupywane 
są przez kasy urzędów skarbowych 
po 100 zł. za bon 25-cio złotowy. 

Giełda planlą!r,a 
WALUTY I DEWIZY. 

Na wczorajszem zebraniu warszaw­
skiej giełdy walutowo-dewizowej w dzia 
le dewiz był obrót zmniejszony, przy 
tendencji niejednolitej. Notowano: Am­
sterdam 357.90 (- 40), Berlin - 213.25 
(- 10), Bruksela 89.75, Gdańsk - 100, 
Londyn 25.67 (+8), Medjolan 43.80 (+5), 
przekaz telegraficzny na Nowy Jork -
5.30.13 (+ 1), Oslo 128.90 (+ 30), Paryt 
34.94.50, Praga 22.11 (+ 1), Sztokholm 
132.30 ( + 30), Zurich 171.41 (- 14); w 
obrotach prywatnych: marka niemiecka 
194, szyling austrjacki 100, korona czes­
ka 21.96, frank francuski 34.95, frank 
szwajcarski 171.20, liry włoskie 42.25, 
funt angielski 25.65, dolar gotówkowy 
5.28.SQ, dolar złoty 9.18, rubel złoty -
4.77, rubel srebrny 1.96, bilon 0.94. Bank 
Polski płacił za banknoty dolarowe 5,26. 

AKCJE. 
Na rynku akcyjnym położenie pozo­

stawało przeważnie bez zmiany. Naj· 
większe obroty były akcjami Banku Pol 
skiego. Notowano: Bank Polski 89 -
88.75 - 89, Ostrowiec 19, Starachowice 
17,10 - 17 (- 25), Haberbusch 44.50 -
45.25, Franaszek 243. 

PAPIBRY PROCENTOWE. 
Na rynku papierów procentowych sy­

tuacja k~ztałtowała się dość słabo. Więk 
szych obrotów dokonywano jedynie 5% 
konwersyjną i 7% stabilizacyjną. Noto­
wano: 3% budowlana 42.25, 4% premjo­
wa dolarowa 53.25 - 52.75 (+ 75), 5% 
konwersyjna 67.50, 5% kolejowa 61.50 
(- 50), 6% dolarowa. 80, 70/o stabiliza­
cyjna 65 - 64.50 - 64.63 (- 12), w od­
cinkach po 100 dolarów 70, 8% obliga­
cje budowlane BGK. lsza emisja 93, 
4Y2°/o l. z. ziemskie 50, 70/o ziemskie do­
larowe 49.13 (- 12), 51/o Warszawy z 
r. 1933 - 59.88 - 60.25 - 60 (- 25); w 
tranzakcjach drobnych i nienotowanych: 
4% inwestycyjna zwykła 106.50, 8% dil­
lonowska 91.13 - 92.25, 7% śląska -
72.25 - 73, 7% warszawska dolarowa 
72, 5% Lodzi 52.75. 

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE. 

Dolary papierowe 5,281,lz. 
Funty (banknoty) 25,66, 
Marki (banknoty) 194. 
Dolary złote 9118, 
Ruble złote 4.,77. 
Papiery procentowe bez zmiany, 
Stabilizacyjna 64,50. 
5 (8) proc. listy warszawskie 60. 

Z WYDAWNICTW GOSPODARCZYCH. 

,,PRZEGLĄD GOSPODARClY". 
Wyszedł z druku zeszyt 9 „Przeglądu 

Gospodarczego" z dnia l maja r. b., za­
wierający następującą treść: 

„Odezwa Centralnego Związku Prze­
mysłu Polskiego ·do zakładów przemysło 
wych w sprawie Potyczki Inwestycyj­
nej''; „Przegląd sytuacji"-E. R.; „Wzglę 
dy moralne a zasady likwidacji zaległo­
ści podatkowych" - B. O.; ,,Polski prze 
111ysł naftowy w 1934 r.'' - int. Stani­
sław Zarzecki; „z gospodarczego poło­
żenia Niemiec" - dr. Karol Thaler; 
,.Swiatowe wydobycie ropy w 1934 
roku.' - J. J;ryc. · 

Poza tern zeszyt zawiera: Notatki, Ry 
nek pieniężny, Rynki towarowe oraz 
Kronikę. 

Dział lekar ski 
Dr.Z FAJ \rCY N 
Weneryczne, p!c-1owe 1 .Jsorne pr:ryłm".l „ 
9 r.-? w. w .niedz. efo ~ej. LESZNO 36. 

~~ GlOSGLIK 
CHOROBY WENERYCZNE, PLCIOWE, 
Złota «. od 9 r. - 9 w„ Nie:dziela do 3. 

I S1askle Kopalnie I cvnkowle, Sp. Akc. 
Socldt~ Anonvme des Hlnes et Uslnes a tint de sntsle 

Scbleslcne Aktlentesenscnaft tor Bertbau 
und ZlnkbDttenbetrleb. 

Katowice, skrytka pocztowa 132. Adres telelfr.: Zincharlz. 

I. DZIAŁ HUTNICZV: • 
cynk surowy i rafinow;tny, specjalność cynk galwantzac. pył tk'h 

kowy o zawartości 90/92'/t met. Zn., blacha cynkowa wsze ie„ 
handlowych wymiarów, kubki cynkowe tryskane bez szwu ,,VDM 

cynk prasowany, 
2. DZIAŁ KWASOW: 

0 
• k stu 

kwas siarkowy o stętenlu 60, jak rówbiet 60 B~ .• kwas sia~ ow-y • 
procentowy, ciekły, bezwodny, kwas azotowy o stęteniu 36 oraz 

40°Be, kwas solny wszelkich h•ndlowych gatunków. 
J. DZIAŁ CHE.MIKALJI: hl '-- tal' 

sól tlauberska, specfalno•ć sól dla hut szkła, antyc o~ ... ,s 1cza1, 
grubszy i perełkowy, dwusiarczyD sodu O zawarto~CI 60/62'/t S{)!, 

siarczan cynku techn. w kryształkach. 
4.. DZIAŁ FARB: · . _ 

litopon wszekich handlowych pieczęci, •atunki iamowe, szarak mefaoe 
lowy 15. oraz 3'Y'/1·wy wszelkich odcieni, „Cyn~olyt" najdoskonal· 

aza farba rdzoochronaa. 
5. DZIAŁ SPECJALNY: 

siarczan i chlorek talu, • "'27 
„FLURA~SIL" najta6szy i najdoskonalszy •rodek 1mpe • 

iYCIE TOWARZYSKIE 

PJJelJtwo ia1~ń1lie lu rlti ~W!ID monarr~y 

I 

W dniu urodzin J. C . .M. Cesarza Ja- by (w Japonji używa się w iym celu 
ponji, otaczanego przez swych podda- specjalnej ryby „tai", tu uży~o zwy~łe!t'! 
nych czcią niemal bo11ką, obchodzą mie· sandacza wiślanego} w occie, mającej 
szkańcy kraju chryzantem i kwitnącej w tej postaci mniej więcej smak łososia 
wiśni swe święto narodowe. Nie zapomi- wędzonego. Plasterek ten leży na krąż· 
nając o tym dniu uroczystym równi et ku zlepionego ryż~. Druga .potrawa . to 
rozsiane po całym świecie japońskie pła znów krątek zlepionego ryzu, • oplec!o­
cówki dyplomatyczno - konsularne czczą r:ego prasowaną trawą .mor~ką . 1 nadzie­
także na swój sposób swego Monarchę. war.rego w środku ko~bmacją rono~oloro 

Tak więc i w Warszawie poseł japoń- wych jarzyn ja~ońskich: czei:wonej, żół· 
ski Nobubumi lto przyjmował w tym tej i bronzow~j, bar~o del~katnych w 
dniu życzenia od swych ziomków i przy· ! smaku„. Trzeci rodzaj wreszcie, to także 
jaciół Japonjl. Składano je w godzinach · oplecione praso;wD;ną trawą, morską ~ro-. 
południowych vl salonach poselstwa, kiety z ryżu, silnie przepojonego ohwą 
mieszczącego się w pałacu hr. Przeździe~ i octem. Każdą z tych potraw Japoń;~y 
kich przy ul. Bronisława Pierackiego. I cy polewali sobie sosem, zwanym „soja • 

Ze strony Japońskiej zgromadzili się ! zawarty~ 'Vf pięknych małych porcel~no· 
tu: sekretarz poselstwa Hisakazu Kano i wych czajniczkach. Jest to wywar z zyta 
z małżonką, attache wojskowy gen. Ma· I i fasoli, wiele~ p~kantny, brunatne~o k~­
sataka J amawaki z małżonką (w czar· 1 łoiu, przypom1na1ący t. zw. „kabul , le~z 
nym stroju narodowym), jego zastępca I znacznie od nieJ!o delikat~iejszy w sma· 
ppłk. Szikuaó Fudzitsuka, jeszcze kilku ku i nadający P?tra~om.111ił">: aromat, ła­
oficerów z biura attache wojskowego 

1 
godzący mgred1enc1e ohwy i octu. 

(wszyscy w galowych mundurach, obfi· 1 Druga trójka potraw, także podawa· 
cie złotem szytych), japoński sekretarz nych na jednym talerzu to: marynowa· 
ltancelarji poselstwa Oda, polski sekr~· ne na sposób japoński rydze, duszone kar 
ta-rz Michalski, sekretarz attache woJ- 1 tcfle na zimno i w taki sam sposób spo­
skowego Miszkiewicz, lektor języka ja- 1 rządzona salcefja. Wszystko przepojo­
pońskiego w Instytucie Wschodnim prof. , ne znów kwaszącemi subs'tancjami. Wre­
Umeda z małżonką. szcie trzecia trójka to: rzodkiew1d, inte· 

Z ramienia M.S.Z. składali posłowi Ito l'eEująco spreparowane ogórki, drobno 
tyczenia: dyrektor departamentu wschod krajane, oraz osobliw~ sałata, prżyrzą· 
niego min. pełnom. Schaetzel oraz rad- . izana tak, jak u nas 1 kwa~zona kapu­
ca Jażdżewski, b. długoletni charge d'af- ' sta, mniej tylko kwaśno • pieprzna, za.-
faires R. P. w Tokio, pozatem: b. pierw· to bardziej sł~ma. .. • 
szy poseł R. P. w Tokio min. Targow-1 Te wszystkie potrawy popi)~ su~ na­
ski, dyrektor Instytutu Wschodniego, stępnie japońską herbatą, smakiem t wy· 
prof. Górka, przedstawiciele Towarzy- glądem, najzupełniej przypominającą ru· 
stwa Polsko-Japońskiego, Akademickie- 1 mianek, pitą .bez c:uk.~. Dzi:i_łani! jest 
go Towarzystwa Przyjaciół Jat>_onji, oraz I ws2'akże o wiele s1ln1e1sze, mz na;moc­
Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej z niejsza herbata z uiywanrch u nas ga­
Dalekiego Wschodu (ta delegacja wrę-1 tunków. Nieprzyzwyczajonego przypra­
czyła posłowi adres dziękczynny, są to wla o bicie serc~ i ogólne J?~dniecenie„. 
bowiem wychowankowie polskich insty- Ktc wolał. mógł zresztą pic szampana, 
tucyj opiekuńczych w Japonji, które wino, whisky. Niczego nie brakło.„ . 
korzystały z wydatnej pomocy rządu ja· Posłowi Ito asystowała jego mnłżon-

Hjr. Skarzyński poddany operacji 
z DO•odu z111leni1 śle1eJ kiszki 

Wczoraj zaniemógł cięiko znako- zwłocznie do szpitala Ujazdowskfe­
mity lotnik "zdobywca oceanu", go, gdzie dokonano operacji. Oka­
mjr. Skartyński. zało się. ie ro~inęł9 sit zapalenie 

W godzinach rannych do majora ropne. 
Skarżyńskiego wezwano lekarza dr. Po operacji stan zdrowia ~nako.. 
płk. Bolesława Pawłowskiego, któ- mitego lotnika uległ poprawie, tem 
ry stwierdził ostry atak ślepej ki- niemniej jeszcze niebez11.ieczeństw0. 
szki. Z polecenia lekarza. przewie-I nie minęło. 
ziono majora Skartyńskiego nie- · 

Kiedy odbędą się wybory 
do R•d~ Ml•l•kl•I w W•r1z•wl• 

Jak się dowiadujemy, wybory do · pisane dopiero pótną jeaienią, albo 
Rady miejskiej w Warszawie ulegną na wiosnę, to jest w osta~ym ter 
zwłoce, albowiem, wobec zasadniczej minie ustawowym, a więc przed l 
decyzji urz11dzenia ich dopie~o po kwietnia 1936 r. 
wyborach do Sejmu, kt6re mają się Do tego czasu byłby opracowany 
<>dbyć po 1:niwach, wybory do samo- ostatecznie projekt uatroju wła<b 
rządu stołecznego mogłyby być roz.. samorr.ądowych ~ Wars:r.a.wie. 

lnwesllde lramuraiawe • stalkr 
W związku z planami, zatwierdzo ;r:ia szosie Krakowskiej, C? pozwoli 

nemi przez zarząd miejski, dyrek- na 8Zybszą jazdę do Okęcia. W ma~ 
cja tramwajów i autobusów rozpo- ju rozpocznie się budowa drugie~ 
częła szereg robót o charakterze in toru. tramwajow~go na ul. Grocho~ 
westycyjnym. skieJ (o długości przeszło 4 kim.), 

W początku kwietnia rozpoczęto jednocześnie z przebudow!ł całej U• 

budowę linji tramwajowej od ul. licy, jednej z .gł6wn7ch arteryj wy· 
ks. Janusza do terenów "Wystawy lotowych stohcy. Inwestycja ~ po­
budowlanej B. G. K. przy ul. Obo· zwoli na znaczne polepszenie k~ 
zowej, pozatem prowadzona jest mtJnikacji na Grochowi~. 
przebudowa torów tramwajowych W następnych tygodniach drnk· 
na terenie t. zw. Ronda Waszyngto cja tramwajów i autobusów pn~„ 
na przy zbiegu ul. Zielenieckiej, stąpi do dalszych robót renowac!l"' 
Al. ks. Poniatowskiego i Waszyng- nych (naprz. na ul. żelaznej) i m• 
tona. 

1 

westycyjnych. 
W tych dniach rozpocznie się wy Roboty te pozwoliły jot iatrud• . 

miana starego toru tramwajowego nić około stu bezrobotnych. . 

Walkl zapaśnicza w Cyrku 
Decydujące spotkanie Krausera z I z Ołiveirll, gdyt mimo aweio nelaonf nie 

Thomsonem ściągnęło tłumy publiczno• zdołał walki rozstrzygnll~• · 
ści. Wieczór rozpoczęto walką brutalne Początkowo spokojnie walezlłcf Schi­
go Mottle z kurtuazyjnie walczącym l cat, z ka!dym dniem traci coraz bar• 
Czaruchinem. Przebieg tego starcia do· dziej spokój, walczy coraz nieopanowa­
starczył galerii mnóstwo okazyj do wy- niej a poniewa! galerja nie m?~e mu.da· 
rażenia oburzenia. rować zmaltretowania Maciejewskiego 
Czechosłowacki zapaśnik Pryborsky, każdy jego brutalniejszy wyskok jest 

rozgniewany że go zlekceważono i ka• przez galerię surowo monitowany. Tak 
zano mu w;lczyć ze słabym Stegema· było i wczoraj, gdy walczył z Tomowe~. 
nem natarł z furją i w ciągu niespełna Decydujące to spotkanie zakosiczyło się 
dwu

1 

minut zdusił przeciwnika w podw?j w 25-ej minucie kontrparadą z klucza 
nym nelsonie. zwycięstwem Tomowa. 

Wreszcie zjawiają się Krauser i mu- -=1"· _________ 
1 

rzyn Thomson. Pierwsza i druga runda I 
nie wykazuje przewagi żadnego z prze-
ciwników, obaj w doskonałej formie, nie maJestlc P. 12,2,4,6,8,10 Nieocł-
zmęczeni, rozpoczynają trzecią rundę. wolalnie ostetnl dzień 1 
Thomson rusza do ataku, po trzech prze J fil ~~ 
rzutach przez ramię, chwyta Krausera, ne d~~~;1

1Jwy m . 
chcąc go przerzucić przez głowę. W tym 
momencie potyka się, z czego korzysta TA R Z A N 
Krauser i błyskawicznym kontratakiem, lllEUSTRASZOIY gr. 
przygważdża rywala do dywanu. 

Pogromca Ali Achmeta - Grabowski, wszystkie mleisca po 
nie miał niestety, szczęścia w spotkaniu dozw, 

poliskiego}. ka, europejka, francuska ·z pochodzenia, 
Pito za zdrowie Cesarza Japonji, po• oraz czternastoletni syn, który, 'mimo, że --,-,-.-K--.-,-.-N-IE-.--5·v--„-H-„ 

czem raczone. siP. zakąskami przy ~to· poch~dzi z mieszanego małżeńslllra, za- ~ '\ " 
le, 2'nEtaw:t•nym suto równiei przy3ma· chował całkowicie rysy japońskie i w 
k-tm1 japońsl.1emi. Można b}·fo je j..ś( t)·n:te duchu jest przez ro~icow ~yc~'!­
~po i · ł. em e1:.11· oe1 ~kim, ale nif.l•11dno wywany. Jak nas zapewnia pani mmi­
tet było naucz)rć się jedzenia dwiema atrowa Ito, synek jej, nad wiek ~oz~inię­
p&łeczkami, jak to cz}rniłi goście japol'\-1 ty umysłowo i int~ligent?Y• c.zuje się r_a· 
scy. Pałeczki drewniane podawano w bi sowym Japończykiem i Jest 1ut wielkim 
bułce, zapieczętowanej, jak u nas w ka- patrjotą Japonji, choć ją opuścił, !11aj~c 
wiarniach słomki do zimnych napojów. zaledwie„. miei,,iąe życia. lnteresu1e się 
Jedno spojrzenie na Japoóczyków wy· wszakże bardzo jej polityką, literaturą, 
starczyło, aby się przystosować do tyl•h kochając swój kraj, jakby zawsze. W nim 
„sztućców", znacznie przy jedzeniu po• przebywał. Ostatnie dwa tygodnie spę­
fraw japońskich wygodniejszych. dził w Rabce i tak mu się tam podobał~, 

Z potraw tych zaś najciekawsze było tak się tam poprawił i dobrze czuł, ze 
t. zw. „o'suszi". Jest to kombinacja z pani ministrowa lto, zachwycona, po­
trzech potraw, z ktr)rych każdej poda- stanowiła chłopca wysyłać tam dwa­
no na jednym talerzyku po dwa kawałki. trzy razy rocznie.„ 
Pierwszy rodzaj, to kawałek surowl!j ry• DipL 

Wykradziona tajemnica · „pasjonatki" 
no:oeJ .9ry, bedaceJ kcmbinacJa... ruletkl r brld2a 
Do adwokata Hofmokla-Ostrow~ nego przez twórcę nazwą „pasjo­

skiego zgłosił się ni_edawno pewien uatka". 

Dziś dalszy cią' walk o mistrzo-
1two świata na 1935 r. 

Baganz (Polska) - Pryborsky 
(Czechy) 

Decydująca: Czaruchjn (Rosja} -
Benold (Austrja) 

Schikat (Niemcy) - Krauser 
(Polska) 

Oliveira (Hiszpanja) - Pooshoff 
- (Niemcy) 

Decydująca~ Mottl (Chorwacja) -
Grabowski (Polska) 

Program s.20. W alki 9.30. ' 

Pocz. 4, 6, 8, 10. .,-, h. cL 
W niedziele i święta tl-ta i 2.,„ 

FLIP i FLAP 
11Byll sobie dwaj hultaJe• 

Dozwolone I , 

'Jl:.~ "MIE JSl1„ 
Poczitttk 6, 8, 10 

Święta .C, 6, 8, 10 

inżynier, który zastrzegając sobie Modele te miały być wykonane 
utrzymanie w tajemnicy nazwiska, przez jedną z warszawskich firm, 
powierzył adwokatowi zgłoszenie c4t> gdzi~ też przysłano oryginał. Przed 
patentu zmodyfikowanej przez sie- trzema dniami do firmy tej dokona­
bie rulety. Wynaleziona przez in~;v- no włamania i wykradziono orygi­

CAPITOL o !I 
Marszalk. 125, pocz • .,. I 

tek 4, 6, 8, 10. 

CASlllO,N qwy Świat 50 I 
Początek 4, 6, 8, 10. 

niera gra polegi. ła na łl)czeniu za- nał „pasjonatki". Powiadomiony o 3 TA Ił A BANDA 
sad rulety z zasadami bridża, przy- kradzieży pełnomocnik wynalazcy, . w HOLLYWOOD 
czem wyeliminowana została kulka zwrócił się do biura detektywów. Rota 29. n cz. 7 t 9.15 

ruletowa. Wynalazek dawał podob- Zachodzi uzasadnione podejrze- WIELKA REWJA SWIĄTECZNA 
w 20 obrazach p. t. no gwarancję, że wszelkie naduży· nie, że kradziet była dziełem pod- STARA BAll _A . 

cia są niemo.żliwe. stawionych przez tajne domt gry o- lfll! ROZIEWll'.ł& 
Adw. Hofmokl-Ostrowski poczr• lłobnik6w. Kasynom ruletoWym no• CMcinn• "'Y•łęPf. Jacki Ancłrt„ 

nil niezbędne kroki. Do uzyskania I 'W'/ wynalazek mógł uczynM konku· Jew.kieJ. Tola .M.ankiewict:ówna. 
patentu potrzebnem było jeszcze wy re,ncję„. · CHóR DANA, Xu. Krako~ld i 
konanie modeli wynl!_lazku, ochrzczo . ____ c_1ea_1a_w_s_k_0_nłec_zn_1_· ---· 

W niedziele i święta o godz. 12-ej. 

Najwspanialsze arcydzieło filmowe 
prod. Sasclaa, Wiedeń, 1935 p. t. 

„NIEDOKOŃ ~ZONA 
SYMFONJA11 

W rol. at MARTA EGGER1'fł. 
HANS JAR.AY. Realiżł.tja WILLY 

. FORSt. 

Z•plsuJcl~ •••. do LDPP 



„„„„„ ... „„„„„„„„„ ... „ .• „„„„„„1 ... „ ... ~1 ... „ ...... mlll!!!! 

KINO-TEATR 
MARCELLE CHANT AL, JEAN YONNEL ora INKISZYNIEW w filmie p. t. Początek o g. 5 p.p. 

w niedziele i święta 
o godzinie 3 p.p. 

· NOWOŚCI 
111111111111 
111111111111

111111 AMOK ······111111~:::: Nad program 
Tygodnik aktualności To szał er ot y cz ny i zbrodniczy, któremu ulegają ludzie pod zwrotnikiem. 

LOTNICTWA w 
Do czasu wybuchu wojny i rekordy lotnicze idące szyb­

światowcj było zasadą, do któ- ciej niż to można było przy­
rej dążyła każda armja, aby puszczać. Samolot, stanowiący· 
teatr wojny, z jego nieodłączną ostatni wyraz techniki, w ciągu 
akcją niszczycielską, przerzucić roku, czy ·· dwóch, był juz ty­
do kraju nieprzyjacielskiego, a pem przestarzałym, bo przeciw­
jeśli się to nie udało, aby go nik stworzył coś lepszego i do­
przynajmuiej ograniczyć do skonalszego.Rosły z roku na rok 
możliwie niedużej strefy będą- zawrotne sumy budżetów lotni­
cej .terenem bezpośrednich zma- czych. W sztabach generalnych 
gań wojennych. przeobrażały się pojęcia co do 

Dla osiągnięcia tego celu po- użycia lotnictwa i jego znacze­
sługiwano si~ zawsze raz~ nia w przyszłej wojnie. 
maitego rodzaju przeszkodami Miarą zna.czenia było powsta­
naturalnemi i sztucznemi. Bro- wanie ministerstw · lotnictwa, 
niono się zaciekle przed możli- kierujących polityką lotnicz:ą w 
waścią posuwania się nieprzy- odniesieniu do budowy sił po­
jaciela wgłąb kraju, wykorzy- wietrznych kraju, przy użyciu 
stując do teg9 celu rzeki, góry, wszystkich stojących do dyspo­
wzniesienia dominujące nad da.- zycji śr o d k ó w finansowych, 
ną okolicą, twierdze, umoc- przemysłowych, technicznych, 
nienia polowe, okopy, druty naukowych, wyszkoleniowych 
kolczaste, wreszcie ogień bro- i personalnych. Powstaje sze­
ni ręcznej, maszynowej, arty- reg śmiałych doktryn uźycia 
lerji rozmaitego --kalibru, a gdy lotnictwa na wypadek wojny. 
i to zawiodło, pozostawały jesz- Wszyscy, pomimo różnych 
cze bagnety i ciała żołnierzy, zapatrywań dochodzą do jed­
broniących wręcz granic s,wo- nego wniosku, że lotnictwo jest 
jej Ojczyzny. doskonałym środkiem ataku i 

I oto podczas wojny świato- obrony. Wyrazem tego ma być 
wej na teatrze światowym zja- lotnictwo bombardujące, potęż­
wił się samolot, niedoskonały nie uzbrojone, zdolne do wyko­
jeszcze technicznie i słaby ilo- nania głębokiego zagonu po-

. . ściowo, aby mógł odegrać de- wietrznego wewnątrz kraju nie­
cydującą rolę. Początkowo po- przyjacielskiei"o, celem doko­
maga tylko walczącym armjom, nania zniszczeń ważnych ośro­
później rozpoczyna nieśmiałą dków, mających wływ na prze­
akcję niszczycielską na tyłach bieg wojny, oraz zdemoralizo-
walczących, znajdujilc jednak wanie ludności przez nękanie 
silne przeszkody w walkach' jej atakami z powietrza. Atak 
powietr.znych z samolotami prze- żeby był skuteczny, musi po­
ci wnika, ogranicza swe wypa- sługiwać się możliwie najlep­
dy do bezpośrednich tyłów szym sprz~tem, w dużej ilości 
wojsk walczących za ziemi. i po wywalczeniu sobie zdecy-

Sam niedoskonały technicz- dow~nej p~zew~~i w po~iet~zu 
nie i przez to słaby ·nie może Ą w,1ęc zmszczyc przecnymka 
się zdobyć na akcję samodziel- P<?W1et~z~ego drogą wal~1 P<;>­
ną w wielkim stylu. . w1e~rze1. 1 prz.ez odpo~1edmą 

Od tej chwili ludność niebio- akcią mszczyc1elską, sk1erowa­
rąca bezpośredniego udziału w ną !la jeg? bazy . ziem!1e. To 
wojnie, dla której spokoju i mozna · osiągną~ 1e.d~~1e. przy 
bezpieczeństwa krwawili się pomocy odpow1edme1 1losc1 no. 
masowo na froncie żołnierze woczesnych, doskonale uzbro­
miała teraz odczuć bezpośred~ jonych. sam?lotów bombardują­
nio wojny nie z komunikatów cych . 1 bo1owych, prowad.zo­
wojennych, ale z huku pękają- nych 1 dowodzonych przez p1~r­
cych bomb, zrzuconych na jej ws.zorzędny perso.nel, odpow1e­
domowstwa z samolotów ·nie- dmo wyszkolony 1 przygotowa-
przyjacielskich. ny do tego rodzaju zadań. 

I w tern Jeży całe niebezpie- Rezultatem tych poglądów są 
czeństwo lotnicze, grożące każ- obecne reorganizacje i rozbu­
demu obywatelowi zniszczeniem, dowa Iotnietwa we wszystkich 
pomimo, że w walce udziału państwach w kierunku stworze­
nie bierze front jest daleko, a nia · armji powietrznych opar­
nawet jego żołnierze odnoszą tych ·na lotnictwie bombardują· 
sukcesy w walkach naziemnych, cem, bojowem, wieleosobowem 
-mających na celu obronę kraju. i myśliwskiem. 

Możliwość zniszczenia waż- Sytuacja jaka się wytworzyła 
nych dla przeciwnika objektów, pod tym względem na progu 
leżących w głębi , kraju, jego roku 1935 nie wróży, aby coś­
ośrodków przemysłowych, ko- kolwiek mogło się zmienić. 
munikacyjnych, wojskowych i Zadużo włożono sił w zbro-
politycznych, możliwość oddzia- jenia powietrzne, zbyt dużo 
ływania bezpośredniego na lud- wiary położono w bezpieczeń­
ność, aby ją zdemoralizować, stwo i niebezpieczeństwo jakie 
złamać psychicznie stratami, ta broń stwarza dla kraju, aże­
strachem i paniką, oto cele, któ- by dziś państwa zechciały zre-

_,. re wyznaczyło sobie lotnictwo, zygnować z tego doskonałego 
aby tą drog2' przyśpieszyć zwy- środka wojennego, który stwa­
ci~stwo i narzucając swą wolę rza tyle różnych i nie całkiem 
nieprzyjacielowi zmusić go do jeszcze przewidzianych móżli­
uległości . . Akcja ta może być wości. 
prowadzona niezależnie od to- Biorąc te wszystkie względy 
czctcych się walk lądowych, pod uwagę. musimy tern silniej 
czy morskich. i intensywniej pracować nad or-
Państwa zrozumiały, że lot- ganizacją i wzmożeniem obro­

nictwo jest doskonałą bronią ny przeciwlotnicza-gazowej. 
ataku, trzeba g-o tylko do tego Z jednej stony musimy udzie­
przygotować. Poszły w ruch lić pełnego poparcia materjal­
wysiłki, zaczęły działać ukryte nego i moralnego naszemu lot-

. sprężyny, ażeby możliw'ie szyb- nici.wu, aby w rozwoju i war­
ko, uprzedzając innych, posta- tości dotrzymało kroku. zagra­
wić ·swe lotnictwo na jaknaj- nicV, a z drugiej : musimy jak­
wyższym poziomie technicznym. naj~7ybciej wyszkolić i wypo­
Rozpoczął się wyścig zbrojeń sarilyć obronę przeciwlotniczą 
powietrznych. Z r<;>ku na rok i przeciwgazową, powołaną z 
osiągano coraz lepsze rezultaty paś.ród ludności cywilnej zor­
na polu techniki i uzbrojenia gauizowanej w LOPP, do obro-

.... lotniczego. Wyrazem doskona- ny :kraju. W dalszej zaś kon­
łości technicznej były wyczyny sekwencji b~dziemy musieli za­

WOJNIE ~ Zapisy do szkół 
znajomić i przysposobić do o- Zapi-sy dzieci w wieku szkol­
brony przed niebezpieczeńst- nym (od lat 7 do 14-tu) na rok 
wem zagrażającem z powietrza szkolny 193)-36 odbędą się w 
całe społeczeństwo. lokalach wszystkich publicznych 

W wiekach średnich miasta szkół powszechnych w dniach 
bronili wszyscy obywatele. W 9, 10, 11 i 13 maja 1935 r. od 
ahwil! niebezpieczeństwa wszys- c~wartku do_ poniedziałku włącz­
cy mieszkańcy spieszyli na wa- me w godzinach od 10 rano do 
ły i mury miejskie. Każdy za- 2 po południu w kancelarjach 
wód, każdy cech miał wyzna- szkolnych. 
czony, odcinek, którego bronił O powyższem znajdują się 
Bronili miasta burmistrzowie z ogłoszenia na mieście. W szel­
rajcami broniła cała ludność kich informacyj udziela Wydział 
gdy nieprzyjaciel pod murami'. Oświaty i Kultury Zarządu Miej­
W czasie pokoju cała ludność skiego. 
miasta była uźywana do wzma­
cniani a murów i wałów. 

Dziś nastały podobne czasy, 
nieprzyjaciel może znaleźć się 
nie pod murami, ale nad same­
mi miastami polskiemi. To też 
jak w latach ubiegłych tak i w 
tym roku pode.las obchodu 
XII Tygodnia, LOPP wzywa 
całe społeczeństwo do wzięcia 
udz!ału nad budową naszego 
lotnicłwa. 
Cały świat pomimo haseł po· 

kojowych zbroi się w powietrzu 
Bezpieczeństwo znajdziemy tyl­
ko i wyłącznie we własnych 
siłach, - w silnem lotnictwie 
i doskona,łej obronie przeciw­
lotnicza-gazowej. 

VVycieczka 
Towarzystwo Miłośników Fo­

tografii urządza wycieczkę z 
aparatami fotograficznemi-ce­
lem zajęć praktycznych. 

Zbiórka w ogrodzie po Ber­
nardynów w dniu 5 maja r. b. 
(niedziela) o godz. 7 rano. 

·ZE ZWIĄZKU 

Peowiaków 
W dniu 5 maja r. b. o godz. 

13-ej (niedziela) odbędzie się 
w lokalu własnym ul. Naruto­
wicza 30 (parter). Zgłoszenia 
członków przyjmowane są do 
dnia 1 września r. b . 

I Cem!~!0 i':'!~~z1Ec 
P A P Ę dachową, 

SMOŁĘ, 
LE LA z O, 

TR E GRY, 
BLACHĘ 

cynkową i ocynkowaną poleca skład żelaza: 
.ANTONI 

UNISZEWSKI 
PIOTRKÓW, Rynek Tryb. 7, Tel. 10~02. 

Wystawa Kilimów 
W dniu 1 maja została otwar­

ta w lokalu Domu Ludowego 
przy ul. Legjonów 12, wystawa 
oraz sprzedaż oryginalnych Ki­
limów Gliniańskich i firan. 

Na składzie można oglądać 
Kilimy nowoczesne, ludowe . i 
futurystyczne: Krakowskie, za-

kańcy m. Piotrkowa mają nie· 
bywałą okazję nabycia na naj­
bardziej dogodnych warunkach 
oryginalnych kilimów i firan. 

Sfery społeczeństwa piotr­
kowskiego z ochotą zwiedzą 
wystawę i niewątpliwie skorzy­
stają z okazji nabycia wyjątko­
wo pięknych wyrobów kilimiar­
skich. 

kopiańskie, poznańskie, hucuł- HARCE MOTOCYKLISTY 
skie, kaukaskie, o przepięknych 
deseniach i wzorach, oznacz o- W czo raj wydarzył się przy 
nych złotemi medalami, wyko- placu Kościuszki w Piotrkowie 
nanyc.h według projektów: sław- tragiczny wypadek. Jadąc z nad­
nych malarzy polskich, jak: Sko- mierną szybkością jakiś motocy­
czylasa, Hoffmana, Brzozowskie- klista wjechał na chodnik ko­
go i innych. ło płyty Nieznanego Zołnierza, 

W stęp na wystawę wolny i gdzie przejechał na chodniku 
nieobowiązujący do kupna. Je- i zmiażdżył nogę 6-cio letniemu 
żeli zważymy niskie ceny to- Stasiowi Jeżowi; zamieszkałe­
warów i długoterminowe spła- łemu przy ul. Piłsudskiego. Do­
ty przyznać należy, że miesz- chodzenie w toku. · 

====1==1==1====== f UW AGA! UWAGA! ~ 
11 

N•J::YA•j•zo•ndfin• i RA~R;c11 
11 

l
i w PIOTRKOWIE _przy HOTELU KRAKOWSKIM 1, 
I pl. KOSCIUSZKI 7, tel. 12-97, komfortowo urządzo- I 
I 

nej. Tamże dancingi - gabinety. Obsługa szybka 
i uprzejma. Kuchnia wydaje obiady, ~o łac je i wszeł· I 

I kiego rodzaju potrawy od najdawniejszych jak I 
I i nowoczesnej sztuki kulinarnej międzynarodowej. I 
li 

Restauracja posiada specjalną salę na wszelkie ,

1 
przyjęcia towarzyskie •. il Z poważanie~ A R z Ą D 

11 - -=====1==1==1====== 
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„Poznaj swoje miasto". 
Oto hasło, pod którem Samopomoc 

Seminarjum Piotrkowskiego urządziła, ku 
uczczeniu dnia 3-go Maja a ku poucze­
niu swych koleżanek, - i o ile możnoś­
ci szerszych kół społeczeństwa Piotrkow­
skiego, wystawę w Seminarjum. Dla szer­
szej publiczności otwarta zostanie dnia 5 
Maja, w niedzielę o 11-ej zrana, - przy­
czem wpływ z opłat wejściowych, pozo­
stawionych do uznania zwiedzających, 
przeznaczają organizatorki na Dar Naro­
dowy P. M. Szk. 

A warto, bardzo warto zwiedzić tę 
wystawę! 

Kilkanaście, pełnych zapału i umi­
łowania rodzinnego miasta, członkiń Sa­
mopomocy Seminarjalnej, nie szczędząc 
pracy, czasu i pomysłów, wykorzystało 
dane statystyczne, łaskawie u dz i e l o n e 
przez Magistrat, dla sporządzenia licznych, 
bardzo interesujących wykresów, ilustru­
jących poczynania i osiągnięte rezultaty 
w dziedzinie życia społecznego, oświato­
wo-kulturalnego, opieki społecznej i hi­
gieny. Mnóstwo tablic z fotografjami za- · 
by"tków i widoków miasta i jego okolic, 
również ze zbiorów Magistratu, - staro­
żytne plany miasta i przywileje ~rólew­
skie, użyczone przez p. Prezesa Witanow­
skiego, - w końcu piękne, prawdziwie 
artystyczne, fotograficzne obrazki p. Ko­
morowskiego, zdobiące ściany wystawy, 
~kładają s~ę na całość pouczającą i miłą, 
Jako owoc zabiegów i myśli młodzieży, 
oraz jako nowy sposób czczenia uroczy­
stości państwowych i narodowych, przez 
pracę i czyn realizacyjny. 

. Hasło ~ „Poznaj swoje miasto" po­
winno być wystarczającą pobudką do zwie­
d~enia1 wystawy, która temu hasłu odpo­
wiada. I Ten, który już zwiedził. 

HALLO! HALLO! 

Nowości 
SEZONU LETNIEGO 

na suknie jedwabne, wełniane, po­
pelinowe i płaszcze, pierwszorzęd­
nych fabryk,po cenach bardzo niskich 

POLECA 
Firma "MAGAZYN BŁAWATNY" 
A. PARADECKIEJ w Piotrkowie · 

Aleja 3-go Maja 1. 

Rozrywki Umysłowe 
pod redakcją: Janusza Jodłowskiego 

1. Logogryf aktualny 

W podaną figuri; należy wpisać 15 wyrazów 
poziomych. O znaczony rząd czytany z góry na dół 
utworzy rozwiązanie. 

ZNACZENIE WYRAZOW: 1) Zwierzi; dra­
pieżne. 2) Inaczej „drwi". 3) Liczebnik. 4) Przezna­
czenie, koleje życia. 5) Przeczenie. 6) Imii; mi;skie. 
7) Rzeka w Polsce. 8) Imii; żeńskie (wspak). 9) Skrót 
korpusu wojskowego. 10) Narząd zmy1łu. 11) Resta­
uracja. 12) Okres czasu. 13) Gatunek ryby. 14) Ko­
lor w kartach. 15) Zaimek. 

2. Sylabówka 
Z podanych sylab utworzyć 15 wyrazów we· 

dług podanego znaczenia. 
Rząd pierw~zy czytany pionowo da rozwiąza­

nie. 
SYLABY: a, a, e, e. gie, gja, i, ka, ka, ka, 

kaz, ko, la, le, lik, Io, ma, munt, na, na, na, no, o, 
o, ob, po, rap, re, re, ret, ry, ser, sos, t or, tus, ty, 
wa, wal, wan, wie, wiec, wiór, za, za, zo, zon, zyg . 

ZNACZENIE WYRAZOW: 1) Naramienniki 
na mundurze wojskowym. 2) Szpital wojskowy 3) 
lmii; zeńskie. 4) lmii; mi;skie. 6) Rzeka w Amery­
ce. 6) Instrument muzyczny. 7) Człowiek gwałtow­
ny, porywczy. 8) Nauka o zwierzi;tach. 9) WyznfłW­
ca zasad Lutra lub Kalwina. 10) Miasto w Polsce. 
11) Zabronienie. 12) Rzemieślnik. 13) Badacz, do· 
strzegacz. 14) Zwierzi;. 15) Część cyrku. · 

Za trafne rozwiązanie radakcja przeznacza 
dwie wartościowe nagrody książkowe. 

Termin nadsyłania rozwiązań do dnia 12 
maja r. b. 

l 
Najnowsza powie~ć ,,Przekleństwo Złotego Cielca" 

za zesz~,rt w Redakcji DZIENNIKA PIOTRKOWSKIEGO ul. 
o nabycia po 20 gr. 
ackiego 18. 
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Rad jo „Naukowa organizacja" szantażu PONIEDZIALEK, 6 maja. 
6.30 „Kiedy ranne wstają zorza". 6.36 

Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.15 W. ciągu ostatnich miesięcy poli- pliwem; że potrafiła ona otrzymy- osób była wszechstronnie -opis.ana., 
·Dziennik poranny. 7.25 D. c. muzyki z cje kiJku państw ~chodnio - euro- wae wiadomości najtajniej.sze, ze podane były najdokładniejsze 1 
płyt. 7.50 Wskazówki praktyczne. 8.00 · k' h tk ł · miała swych ludzi w uirzędach, w najintymni·ej,sze szczegóły z jej ży-Audycja dla szkół. S.05 Audycja dla po- peJS lC spo a Y się parę <razy z I 
borowych. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej- przypadkami wymuszeń na wielką bankach, w t. zw. „towarzystwie" cia, ludzie, przez który.eh do niej 
nał z Krakowa. 12,03 Wiadomości mete- skalę, które przytem wydawały się i, oczywiście równ.ież i w centrum można trafić, sprawy, na których 
orologiczne. 12.05 Koncert zespołu Ste- _ wszystkie _ pochodzić z jedne- „obozu wroga" a więc w policji. jej ziależy, warunki, od których o.na 
fana Rachonia. 12.45 Pogadanka dla ko· , 'dł W d . . h c A k.cJ·a przeciw te3· bandzie oka· sama jest zależna. Wszelkie wady, biet. 12.55 Dziennik południowy. 13.05 go zro a. praw zie ie spraw 'Y' °"' 
Koncert solistów. 13.55 Wiadomości '!!Cl' i Jch ofiary nie miały ze .sobą na· zała ·Się z początku niesłychanie słabostki, zwłaszcza wsz.elkie zbo-
spodarcze. 15.45 Koncert ork. P. R. pod wmjem zupełnie nic wspólnago, trud·na. Ci, których udało się schwy 1 czenia były . s.p.ecjalnie staranni_e 
dyr. Józefa Ozimińskiego. 16.30 Leki::ja wprawdzie ·terenem .ich był<> za tać na gorącym uczynku, ci, którym I n?~wane - kazdy nowy. s:z.czegoł 

- języka niemieckiego. 16.45 Płyty. 17·00 każdym ·raz·em inne miast<>, czy in- można było dowieść udziału w prze d·op1sywany był natychrruast. Lu­
„Zagadki muzyczne'.' - dla dzieci star- 'ne pan' stwo - J"ed.n_,,_ był na każ- .stęMtwi.e - to były zawsze J. akiaś I dzie, pozo.stający w st,y.czności z o-szych. 17.15 „Odprawa delegatów Ligi i.IA .,-~ 
Drogowej". 18.00 Przegląd filmowy. 18.10 d·em z nich niejako ten 'sam „stem· „płotki" bez znaczenia, prości wy-I' wą osobą, mieli również oddzi-elne 
Duety cytrowe. Tr. ze Lwowa. 18.23 pel", ta sama „marka fabryczna" konawcy cudzych zleceń, cudzych swoje kartki, na tych .samych pod~ 
Chwilka społeczna. 18,30 Skrzynktt ogól - to coś co d·la dDŚwiadcwnych najsta·ranniej ~ ·najdokładn.iej ob- stawadh układane, tak, iaby odrazu na. 18.40 „Zycie kulturalne i artyi.tyczne ' • . . : , d ikt' d · stolicy". 18.45 Koncert reklamowy. 19.00 agentów sledczyc:h meomylme myslonych planów. Planów tak było wia <>mem, ' orę Y 1 przez 
Płyty. 19.15 Skrzynka rolnicza. 19.25 W1a świadezyłoby,że w.a ws-zystkich tych przytem misternych, że żade.n z '<>· kog-0 można dojść do ikażd·ego. 
domości spor~owe. 19.35 A~dycja żołnier l sprawacih je.dna działa ręka, jed.na wych wyko.nawców nie potrzebował Zależnie od okoliczności, gdy 
ska. :xi.oo „Roże !"lad.onn~ Ballada kl~-! myiśl, jedna organizacja centralna. znać ich całości, lecz tylko drob- tirafiła się okazja, szantażowano J>O· 
sztorna. :xl.45 Dziennik wieczorny. 2{l.J5 I . 'ł kt' · ł ' · t · te f" ry wymu „Jak pracujemy i żyjemy w Polsce", · Musiał.a to przytem być orgam· ne szczego y, · ore Jemu w asme ·ean meszczęsne o ia , -
2LOO Koncert stowarzyszenia miłośni- zacja bardzo wielka i rozporządza· . powierzcmo, że nie znał irównież szając od nich sumy nieraz bardzo 
~ów dawn-ej muzyki. Tr. z ~onserwator· . jąca ogrorp;nemi możliwości.ami. Jej inny.eh partnerów w· tej samej , znaczne. . . • . 
1~· 22·00 R~poKrrtażl z AJub~lcluks~u 25-Jle- I służba wywiadowe-za była wprost! grze najczęściej też nłe znał n.a- I T-0 wszystko udało srę poh.cJ.I -caa panowania ó a ngie s aego. e- . I ' . . I · b h t • rzego V-go. 22.30 Koncert małej ork. P. ; iIDtponująca. l\Vydew.ało się n,iewą.t- wet swo3·ego zleceniodawcy. n.a podstawie z-e r.anyc ma er3a-

.W teatrach 
warszawskich 
Wielki: „Niema z Portici" 
Narodow-r: „Poskromienie złoinicy", • 

3.30 „Henryk IV". 
Polski: „Judasz", o 3.30 „Cudzik i 

S-ka". 
Now-r: „Człowiek czynu", o 3.30 „Na• 

dzieja". . 
Letni: ,,.Muzyka na ulicy", q 3.30 „P1ę-o 

kna Helena". 
Mały: „Wszelkie prawa zaetrzełoo•"• 
Ateneam: Przedstawienie itawieszoue. 
Teatr Aktora (Mokotowska nr. 73): 

„Krzyk". •• 
Kameralny: „ To więcej, nit miłoU 
Comoedias „Kordjan i cham". 
Instytut Redaty: „Teoria Einsteina". 
Teatr Dramatyczny (Hipoteczna 8): 

„Tratedja ~eci". 
Stara B„da: „Stara Banda nie rdz„ 

wieje". „ 
Mignon: „Warszawa w nocy". 
Cyrk: Turniej walk zapdniczych. 

W kinach · 
Adńa (Wierzbowa): „Wonder Bar" •. „ 
Apollo (Marszałkow. 106): „Ben!lalt • 
As: „Ken Maynard, jako postrach 

gór" . „Czy Lucyna to dziewczyna?''. 
Atlaotic: „Czetwon' 1ułtaii' '. • . 
\;apttol (/tUnzałkow. 125): „Rozdmaa 

ne oczy"; 
c;asiao (Now-r $wiat SO): „Niedoko6• 

czona symfonja". 
Colosseum (wielka aala): „Weronika~ 

i rewja. 
Colosseum Małe: „Buster rozdaje mi-

ljony i „6 godzin życia". 
Corso: 11$luby ułańskie" i rewja. 
Europa: „ldnemy po sz-:izę•cie". · 
:Filharmooja {J asoa 5): „Nasi chłop CY, 

marynarze". 
Fama „Zyd Stiss". 
Forum: „$wiat się śmieje". 

,,Kino par. Iw. Andrzeja" (Chłodna 9)a 
„Szaleńcy i dodatki. 

Los: „W obronie prawa" i „Całuj mDitl 
jeszcze", 

.Majestic Nowy świat 47): Tarzan nled 
straszony". 

Mewa: „Kleopatra" i „Kon i Kell1, 
w tarapata.ch", 

Mucha (Długa 10): „Córka dżungli" i · 
„Zdobywcy". · 

Miejski (Hipoteczna 8): ,,Piotrul". 
Oko Pra~~e: „Dla Ciebie śpiewam" l 

„Karawana. 
Pałace: „Kryzys skończony" i „Mele>o' 

dje cygańskie". 
Pan: ,,Byli sobie dwaj hultaje" (Flip i 

Flap). 
Petit Tńanoo: „1'rólowa Krystyna" i 

,.Przygoda· na Lido N. 

Pet~~ . Tria~on: „C~; wiedeńskiego 
walca 1 „świat słucha • 
światowid: „Ulica szalemtw". 
Stylowy tMarszałkowska 112): „Ma· 

ła mateczka". 

R. pod dyr. z. Górzyńskiego. 23.00 Wiad. I j Dość dług.i C7l,US minął„ zanim, łów - odtworzyć. Ale tylko odtwo-
meteor. 23.05 Muzyka taneczna z płyt. I . M łk k 

17 15 K t 1. dt.ięki szc"~&Jiwemu przy,padkowi· rzyć. Bo, pomimo niesłychanie wy- P.aryżu. wicz - a ows a. . oncer so 1- ""<"' ' • • • lk' h ś' • łki • WTOREK, 7 maja, stów. 17.50 „Skrzynka języko;va". 18.00 znalezion-0 przy jednym z areszto- tęzoneJ pra.cy, pomimo w.sz~ tc ledztwo w tej Wl'e ·e3 aferze 
6:30 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.36 Koncert chóru Juranda. 18,30 Koncert wą.riych papi-eiry, na ;pod.stawie któ- starań najzd-0lniejszych agentow - d<>tychczas jest W toku. I niawia­

G~n~tyka. 6.50 Mużyka z płyt. 7:15 re~lam~wy. 16.45 Pły_ty. 19.15 Wiadome~ rych moż;na było zorj•entow.ać się w nie udaJ<0 się jeszcze de>stać- ant d-0mo wcale, jak długo będzie 
Dziennik poranny. 7.~5 D. c. muzyki z śca rolnicze. 19.25 .Wiad. sportowe._,19.35 stem' pracy i organizacji szajki. do owej 'Kartoteki a:ni d-0 tych, w trwało., bowiem ciąigle jeszcze inie płyt. 7.50 Wskazówki praktyczne. 8.00 Utwory na fortepian w wyk. Marii Ba- sy • ie. . , . ' · ·d · d · · d t ' d · d · b · Audycja dla szkół. 8.05 Audycja dla iJO· równy. 19.50 Felieton aktu:ihy. 20.00 Po teJ mtee zdążaJąc do kłęoka - , czyJch irękach ona. s1~ zn.aJ UJe. u aJe &ę 0 nec o za neJ „gru e3 
borowy-eh. 11.57 Sygnał c;zasu. 1~·?0 Hej- lj Audycja wesołych melo~yj . film?wych. policja stwierdziła z całą pewno- jl Pr2'iez dłuższ~ cz:is me~ia.do~ by- ryby". Tembardziej, że narazie 
nał z ~rako~a. 12,03 Wiadomos~i me~e- . Tr. ze Lwowa. 20.45 ;Dz1en~ik. ~1eczor- ścią, że tern, co· stanowi 0 jej .si- ło nawet, g<lzie się znaJdUJe. P1a,rw· dzialalność bandy przycichła, c-0 
orologiczne. 12.05 Koncert ~nJe1 o~k1e- ny. 20„?5 „J ak pracuiemy i zy1emy w le . est d<>.skonale skompletowania 

1 

eze ślady prowadziły do Brukselli jest zresztą <>CZywiste i zrozu... stry P. R. pod dyr. z. G'.>rzyń>k1ego. Polsce . 21.00 Koncert w wyk. Ork. Sym ' J • • d ł · · • t · ł Wł , · · ' · dl d I 12.50 ,,Chwilka dla kobiet''. 12.55 Dzien- fonicznej P. R. pod dyr. Zy!lmunta La· kartoteka, dotycząca ogromneJ h· - ~tern z awa o .s1~, ze Jes ona m1~ :e. „asc1w1e Wlęc ~ a a -
nik południowy. 13.05 Płyty. 13.50 „z toszewskiego. 22.00 Koncert ze Lwowa. czby waż.ni.ej szych osobistości we rac2'ieJ w Amsterdamie. Wreszcie 1 szeJ alkcJt trzeba będz1·a zapewne 
rynku pracy". 13.55 Wia~omo.ki goi.po- 22.30 .Biuro Studiów rozmawia ze. słucha- w3 zvstkich większy eh państwach za stwie,rdzono - zdaje się - że· jut I czekać, aż .się wYCZerpią fundusze 
darcze. 15.45 Tańce słowia.ń5kie - K.on: I czami P .. R. 22.45 Płyty. 23.00 Wiad. me- chodnie' Eurnpy. zuipełni.e naJ)ewno, iż jej centrala przestępców pow-0dują.c koni.ecznooć cert z Krakowa. 16.30 „Listy od dzieci teorologaczne. 23.05 Muzyka tanecz,u z J , I . . · Lo d · f'l• ś l bk · " młodszych" _ omówi Wanda Tatarkie· płyt. W owej kartotece k.ażda z tych m1-eśc1 się w n ym:e, l Ja za w „zaro owarua .„ 

M. CONSTANTIN WETER 18) 

v. 
WYZWOLENIE MERCIERA' 

tragicznej drogi bielały jeszcze ko­
ści ludzkie, pozostawione przez wil· 
ki i kruki. Ach, ten powrót z pogoni 
za złotem! 

X 
- Na przyszłą zimę, - powłe­

dział mi Spenlow, - będzie pan tu. 
sterczał sam z moim następcą. Wąt­
pię, czy trafi się panu jeszcze jaki 
konkurent do uratowania. Kości są 
rzucone. Przesłałem Zarządowi Po· 
licji moją dymisję, a Mercier roz­
wiązał swój kontrakt. :Wyruszamy 
·na poszukiwanie złota. 

Zbyt byłem wstrząśnięty ruiną 
mych planów, aby mu odpowiedzieć.tr­
Spenlow zadawał mi cios za ciosem. 

- Dosyć już tego nędzn-ego życia 
bez przyszłości. Dlaczego i ja nie 
mam być bogaty? 
Próbowałem go powstrzymać. 
- Och, Spenlow, i to mówi pan, 

przy pańskiem doświadczeniu? 
- Mojew doświadczeniu w czem? 

Mojem doświadczeniu w tern prze­
klętem rzemiośle nędzy, gdzie przez 
dwadzieścia lat trzeba żyć w ha· 
niebnych dziurach, aby odpocząć 
wreszćie, utrzymując się z ubogich 
oszczędności? Widziałem już, jak in­
ni się bogacili. Pan naprzykład · ma 
dar k\lp.iecki_, Nie wiem o co panu 
teraz chodzi. 


